
? j - ł < r o "  l l / u m e r  p o ś w i ę c o n y  P .  O .  l i ' .

R3K XIV. Nr. 320 (4230) WILNO, niedziela 21 listopada 1937 r. Cena 15 gr
N

KURIER W
Wileńsko-Nowogródzki, Grodzieński, Poleski I Wołyński

C l  w i e l k ą  i d e ą  H a r b i n  P o l s k i e g o

rnsm

s* Wspólne /.łożenie ho łdu  pa-
>ęci W o d z a .  Mysi u c z e s tn ik ó w  zjaz-

Pob iegn ie  d z is ia j  w s te cz  d o  w spo-  
n u u e ń  . . .> *tiore n ie jednego  n ap aw a ją

UlnT  L ec z  m y ś le n ie  w y łą c z n ie  o 
P z e s z ło ś c i  c e c h u je  j e d y n ie  e m e r y tó w  

'Wych. T e n ,  k to  c h c e  c z y n n ą  po- 
w o h e c  życ ia  za ją ć ,  m u s i  um ieć  

leźć k l a m r ę ,  k tó r a  by  p rz e sz ło ś ć  z 
■•liejszością i p r z y s z ło ś c ią  z w ią ­

za ła .  P y ta n i e  to  je s t  sz cz eg ó ln ie  ak- 
llia ln e  dziś,  gdy  na k a ż d y m  z nas  cią- 

j c z ą s tk a  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za u- 
y m i n i e  i p o m n o ż e n ie  lego w ie lk ie ­

go d o r o b k u ,  k t ó r y  J ó z e f  P i ł s u d s k i  
» o lsce  zos taw  ił

D z ie d z ic tw o ,  k tó r e  J ó z e f  P i łsu d s  
zos taw ił ,  je s t  z n a c z n ie  w ięk sze  niż

D la te g o  a b y  n a r ó d  p o r w a ć  aby 
go o żyw ić ,  j e d n ą  w ie lk ą  m y ś lą ,  ab y  
zd y s c y p l in o w a ć  i w y d o b y ć  z m a r a z ­
m u ,  p o t r z e b n e  s ą  p o r y w a ją c e  h a s ła ,  
j  o t r z e b n y  je s t  m .t .  W ło c h y  m a j ą  sw ó j  
m i t  o o d r o d z e n iu  ś w ia to w ła d n e j  p o ­
tęgi d a w n e j  R om y. H i t le ro w c y  w ie ­
rzą  w tw ó r c z e  w-nl v. k tó r e  m a  ś w ia ­
tu  p r z y n ie ś ć  p r z o d o w n ic tw o  r a s y  ger  
(n ań sk ie j .  R o s ja n ie  w id z ą  s w o ją  m i ­
sję  w ro z n ie c e n iu  n a  c a ły m  św iec ie  
ża g w i  rew m lucji  s o c ja ln e j .  J a k i  m u ­

sia ł by b y ć  m it  o b e c n e j  P o ls k i?  J a k a  
m u s i  b y ć  t re ść  n a s z e j  ide i n a r o d o w e j?

D o k t r y n ą  dz iś  m o ż e  n a j b a r d z ie j  
r o z p o w s z e c h n io n ą  je s t  u n a s  d o k t r y ­
na e g o iz m u  n a r o d o w e g o .  Nie m o ż n a  
zap rzec zy ć ,  że na  n ie k tó r y c h  o d c i n ­

k a c h  t a  d o k t r y n a  w y s t a r c z a  d la  z o r ­
g a n iz o w a n ia  p e w n e j  a k t y w n o ś c i  m a ­
sow ej .  T a k ,  np .  w o k re s ie  z a b o ró w
d la  z o r g a n iz o w a n ia  a k c , i  w  o b ro n ie  
j e ż y k a  o jczystego ,  lu b  o b e c n ie  d la  
z o r g a n iz o w a n ia  w a lk i  o u n a r o d o w i e ­
nie  h a n d l u .  J e d n a k  w  w a r u n k a c h  n a ­
szej sy tu a c j i  p a ń s tw o w e j  je s t  to  d o k ­
t r y n a  zb y t  w ą s k a .  M oże o n a  w y s t a r ­
czyć  n a r o d o w i  m a łe m u  l iczeb n ie ,  n a ­
ro d o w i ,  k tó r y  je s t  w  d e fe n z y w ie .  Nie 
m oże  zaś  n igdy  w y s ta rc z y ć  n a r o d o w i ,  
k tó r y  w s p o m n ie n ia m i  w ie lk o śc i  o d ­
d y c h a ,  k tó r y  w ie lk o ść  w sw o im  ło- 
r.ie p ieści ,  k tó r y  m a  d a l e k o s i ę ż n e  m o ­
c a r s tw o w e  a m b ic je .  N a r ó d  ta k i  m u s i  
m ieć  p e w n ą  k o n c e p c ję  sw o je j  ro li  w 
św iecie ,  sw o je j  m is j i  h i s to ry c z n e j  
M usi u m ie ć  w y p isa ć  n a  s w o ic h  sz tan -  
r a i a c h  h a s ła ,  k tó r e b y  s ięga ły  d a le j  i 
g łębie j ,  n iż  s ię g a ją  je g o  p a ń s tw o w e  
g ran ic e .

W  o k re s ie  w a lk  o n ie p o d leg ło ść  
m y ś m y  t a k ą  ideę m ie li .  Była to  idea  
n a r o d o w a ,  j a k o  z a sa d a  n o w e j  o r g a ­
n izac j i  św ia ta ,  idea w o ln o śc i  ludów . 
G d z ie k o lw ie k  ro z p a la ły  się  w a lk i  o 
w o lność  lu b  z je d n o c z e n ie  n a r o d o w e  
w szędzie  by li  P o lac y .  T a  n a sz a  rola 
s z e rm ie rz y  ide i n a r o d o w e j  b udz i ła  
dla n a s  s y m p a t ie  na  c a ły m  św ięcie ,  
p r z y c z y n ia ła  się  n :e z m i e m i e  do  p o ­
p u la ry z o w a n ia  n a s z e j  s p r a n y .

O b e c n ie  je s t  s z e ro k o  ro z p o w s z e c h ­
n io n e  m n ie m a n ie ,  ze dziś te has ta ,

k tó re  n a s  o ż y w ia ły  w o k r e s ie  w a lk  o 
n ie p o d leg ło ść  m u ^ z ą  b j ć  z ło żo n e  J j  
a r c h iw ó w .  S ą  l iczn i  ludz ie ,  n a w e t  ta 
w ę z ło w y c h  s ta n o w is k a c h  a d m i n i s t . a  
c j j n j c h  —  k tó r z y  c a ły  s e n s  n a ; v, % 
p o l i ty k i  w s c h o d n ie j  u s i ł u ją  s p r o  r a ­
dzić  do  w a lk i  ze sz k o łą  u k r a i n s k j ,  
m b  p io s e n k ą  b ia ło r u s k ą .  L u d z ie  :i 
są  w7 b łędz ie .  J a k  n ie g d y ś  p o w o d z e ń  e 
r a s z y c h  w a lk  o n ie p o d le g ło ść  wią-ta- 
łc się  ze z w y c ię s tw e m  n a  św iec ie  d a  
n a r o d o w e j ,  ta k  s a m o  dz iś  z d o b y  •, e 
j rzez  n a sz e  p a ń s tw o  p o z y c j i  m o c a r ­
s tw o w e j  —  je s t  śc iś le  u z a le ż n io n e  u.J 
lego, j a k  d a l e k o  p o s u n ie  się  r o / w ó j  
w y z w o le ń c z y c h  r u c h ó w  w ś ró d  s z e r e ­
gu n a r o d ó w  na  w s c h ó d  i z a c h ó d  od 
g r a n ic  P o lsk i  z a m ie s z k a ły c h :  Ukr»- 
ińców7, G ru z in ó w ,  Słowra k ó w  i  l  d

P o ls k a  ty lk o  w ó w c z a s  będz ie  m o- 
f ł a  się  s ia ć  m o c a r n y m  c z y n n ik  t m  
k s z ta ł to w a n ia  się d z ie jó w  gdy  z a ­
m ia s t  p o tę ż n y c h  ko lo sów  J.ędzit nas  
u i h  za ła  m o ż l iw ie  d u ż a  ilość p a ń s tw  
n n ie j s z y c h ,  Id ea ły  r o m a n t y z m u  d z ie ­
w ię tn a s to w ie c z n e g o  w c a le  n ie  by ły  
ta k  n a iw n e ,  j a k  to  się  dziś  w ie le  k o ­
m u  w y d a je .  Z n a jd o w a ła  w n ic h  wy7 
ta z  r a c ja  s t a n u  n a s z e g o  n a r o d u .  T a  
r a c ja  s t a n u  w y m a g a  dz iś  w sk rz e s z ę  
i-ia s z e re g u  h a s e ł ,  k t ó r y m i  ży ła  Poi 
d ta  w o k r e s ie  w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć  
Nie je s te ś m y  n a r o d e m  - d o r o b k i e ­
w iczem ; m a m y  w s p a n i a ł ą  i \vi<-lką 
przesz ło ść .  N asz a  Idea n a r o d o w a  m u

si k o r z e n ia m i  s w y m i  tk w ić  w lej 
p rze sz ło śc i ,  m u s i  b yć  id e ą  w sk rz e s z e ­
n ia  p o tę g i  R z e c z y p o sp o l i te j  o ra z  b r a ­
t e r s tw a  z ty7m i  n a r o d a m i ,  z k tó iy m i  
i a s  w sp ó ln e  losy  i w sp ó ln e  w a lk i  
zw iąza ły .

I d e a  n a r o d o w a  oży w ia  dziś j rźe- 
w a ż n ą  część  m ło d e g o  p o k o le t r a .  Je s t  
r z e c z ą  d o b r ą  i s łu s z n ą ,  że O bóz  Z je d ­
n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  s z u k a  dziś 
k o n t a k a i  z t ą  m ło d z ie ż ą ,  że u s i łu je  
w c ią g n ą ć  do  r y d w a n u  w sp ó ln e j  p r a ­
cy  i w7sp ó ln e j  w a lk i  o w ie lk o ść  R ze­
c z y p o sp o l i te j  te  e l e m e n ty  c h a r a k t e r u  
i woli, k tó r e  t a m  tk w ią .  J e s t  r ze czą  
d o b r ą  i .-duszną, że w y s u w a  h a s ła  n a ­
ro d o w e .  J e s t  r z e c z ą  n i e d o b r ą  i nie 
s łu szn ą ,  że się  p rz y  ty m  z a p o m h ia ,  i i  
idea n a r o d o w a  n ie  s ta n o w i  w y n a la z ­
k u  n a j n o w s z y c h  czasów7, że je s l  to 
s z t a n d a r  s ta ry ,  w ie lk o śc ią ,  k r w i ą  i o- 
l i a r ą  b rz e m ie n n y .  C h c e m y  w y ra z ić
i-adz ie je ,  że  p e o w ia c y  j a k o  n a j m ło d ­
sze p o k o le n ie  w ś ró d  tych , co  s t a n o ­
wili n ie g d y ć  t. zw. o b ó z  n iepodh ig toś-  
c io w y ,  z n a jd ą  w so b ie  d o ść  w oli  i si­
ły, a b y  te n  s z t a n d a r  p o d n ie ś ć  i u cz y ­
nić  z n iego  k la m r ę ,  k t ó r a  p o łą c z y  
tych ,  co p o d  wTo d z ą  J ó z e f a  P i ł s u d s ­
k ieg o  o P o ls k ę  w a lc zy l i  i P o l s k ę  b u ­
do w a li ,  z ty m  id ą c y m  p o k o le n ie m ,  
k tó r e  w k ró tc e  b ęd z ie  m u s i a ło  p rz y ­
ją ć  na  sw o je  b a r k i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
z; k o n ty n u o w a n i e  J e g o  w ie lk iego  
dz ie d z ic tw a .

d z i s i a j  m a  p r z y b y ć  do  V. i ln a  kil- 
a n a ś c ie  ty s ię c y  b y ły c h  p e o w ia k ó w ,  

L ozyć h o łd  S e rcu  W o d z a ,  z kLó- 
Woli i d u c h a  w y ro s ła  a k c j a  P. 

W . W ś ró d  l ic z n y c h  p o k o le ń ,  k tu r e  
° d  k o n c a  X V III  w ie k u  w a lc z y ły  o n ie ­
podleg łość ,  p e o w ia c y  z a j m u j ą  in ie js-  

°  ty le  szczegó lne ,  że s t a n o w ią  po- 
(, ^ e n ‘e o s ta tn ie ,  p o k o le n ie  n a jm ło d -  
fcet c iąg u  o s ta tn .e g o  trzy d z ie s to -

" Sn o k r e s u  w a lk  n ie p o d le g ło śc io ­wy cl , e  o
’ K tó re m u  p r z e w o d z i ła  że la zn a

a Jó z e fa  P i ł s u d s k ie g o  b y ły  t rzy  
. ..  Jr* *) a k c j a  b o jo w a  P o ls k ie j  P a r -  
_ ^ ° c ja l i s ty e z n e j ,  2) Z w ią z e k  W alŁ i 
p 2 ] " n * J i ‘ L e g io n y ,  3) P .  O. W . 

■ W- s t a n o w i ło  e t a p  o s ta tn i .  P . 
anow 7i w ięc  n a jm ło d s z e  p o k o -  

'v ś ró d  tych ,  k t ó r z y  p rzesz li  
P* ez t r u d  i szczęśc ie  wra lk i  o w sk rz c  
l ? e n ie n ie p o d leg ło śc i .  W  r a m a c h  P o l ­
sk ie j  O rg a n iz a c j i  W o j s k o w e j  obok  
j a r y c h  w e te r a n ó w  P P S  u, o r a z  le­
g ion is tów  p r a c o w a l i  w la t a c h  1917—  

19 ró w n ie ż  c z te r n a s to le tn i  l ia rce -  
o ic n ie  p e o w ia k ó w ,  j a k o  n a j -  

1X1 "~ 'ze> je s t  ró w n ie ż  w7ś ró d  b y ły c h  
ników 7 w a lk  n ie p o d le g ło śc io ­

wych n a j l ic z n ie js z e .
e lem  głóv-ov;m d z is ie jszego  ziaz-

to  p o z o r n ie  m o g ło  b y  się  w y d a w a ć .  
F i ł s u d s k i  n ie  ty lk o  p r z e w o d z i ł  w a l ­
k o m  o n ie p o d leg ło ść ,  lecz p o l i ty k ę  
o d r o d z o n e j  P o lsk i  p o t r a f i ł  s k ie ro w a ć  
n a  sz la k i  w io d ąc e  k u  o d b u d o w ie  je j  
m o c a r s tw o w e g o  z n a c z e n ia ,  P i ł s u d s k i  
p o t r a f i ł  z a d z ie r z g n ą ć  w ięź  ł ą c z ą c ą  po  
p iz e z  s tu le c ia  P o ls k ę  o h e c n ą  z Rze­
c z y p o s p o l i tą  d a w n ą .  N ić  t a  s ięgnę ła  
n ie  ty lk o  d o  o k r e s u  p r z e d r o z b io r o w e ­
go, lecz ró w n ie ż  d a le j  do  s c h y łk u  wie 
kr. XVI, d o  o k r e s ó w  r o z k w i tu  d a w n e j  
R z e c zy p o sp o l i te j ,  do  cz a s ó w  S te fa n a  
B a to reg o .  U p a r t y m  i c z u jn y m  w y s i ł ­
k ie m  P i ł s u d s k i  o d b u d o w y w a ł  m in io n ą  
w ie lk o ść ;  usiłowmł z n o w u  z d o b y ć  d la  
P o lsk i  p o zy c ję ,  k t ó r a  b y  p o z w o l i ła  
je j  s t a ć  się  w a f k i m  c z y n n ik ie m  w 
k s z ta ł t o w a n iu  się  d z ie jó w .  L ec z  d z ie ­
ło  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o  n ie  z o s ta ło  z a ­
k o ń c z o n e .  Z a  k o n t y n u o w a n i e  tego  
d z ie ła  j e s te ś m y  dziś  w sz y s c y  o d p o ­
w iedz ia ln i .

D z ie d z ic tw o ,  k tó r e  z o s ta w ił  P i ł ­
su d sk i ,  j e s t  d z ie d z ic tw e m  n a r o d u  p o l ­
sk iego . D o je g o  r e a l iz o w a n ia ,  d o  k o n  
ty n u o w a n i a  p o d ję ty c h  p r a c  m u s i  s ta  
n ą ć  c a ła  d z is ie jsza  P o ls k a :  z a r ó w n o  
ci, k tó r z y  w a lc zy l i  i p r a c o w a l i  p o d  
ro z k a z a m i  W ie lk ie g o  M a rs z a łk a ,  za-
rówmo p r z e d s ta w ic ie le  p o k o le ń ,  k t ó ­
r e  p o te m  p rz y sz ły ,  j a k  ró w rn e ż  i ci, 
k tó r z y  w  p rze sz ło śc i  r i e  u m ie l i  wy- 
c : u ć  tego  t c h n ie n i a  w ie lk o śc i ,  k t ó ­
re p r o m ie n io w a ło  o d  p o s ta c i  Jó z e fa  
P i łsu d sk ie g o .  S tw o rz e n ie  f o r m  o r g a ­
n iz a c y jn y c h ,  w y n a le z ie n ie  hase ł ,  k t ó ­
re b y  sp rz ę g ły  c a ły  n a r ó d  w  m ię  d a l ­
szego  m o n to w a n ia  p o tę g i  P o lsk i  je s t  
w ie lk im  p r o b le m e m  n a s z e j  w spó łcze-  
sr.nś'-'
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Min. M. Zyndram - Kośdatfowshi
reprezentuje na Zjeździć P.O.w.

B * .  G f l f s r s K M S S f f M  Ś m i ę g ł e y o - M S y d z c a

Hiiłd Peott Inków 
n? Rssin

W c z o r a j  w  p r z e d d z ie ń  p ie rw s z e ­
go O g ó ln o p o ls k ie g o  Z ja z d u  P e o w ia -  
k ó w  w  W  in ie  m ia s to  p r z y b r a ło  św ią  
teoztwj szatę .  N a  g m a c h a c h  p o w ie w a ­
ły  f la g i  n a r o d o w e .  P la c e  i m ie j s c a  ju  
t r z e js z c j  u r o c z y s to ś c i  o z d o b io n o  w s tę  
g a m i  o b a r w a c h  K rz y ż a  Y ir tu t i  MiJi- 
t a r i  i N iep o d leg ło śc i .  U lice  W i ln a  z a ­
ro iły  się o d  g r a n a to w y c h  m a c ie jó ­
w e k ,  k t ó r e  s ą  o z n a k ą  z e w n ę t r z n ą  Zw\ 
P e o w ia k ó w .

W  c ią g u  d n ia  z j e c h a ło  p o n a d  C U 
s ięcy  u c z e s tn ik ó w  ze Ś lą sk a ,  lwow­
sk iego ,  t a rn o p o ls k ie g o ,  s t a n i s ł a w o w s ­
k ie g o ,  k ie le c k ie g o  i p o z n a ń s k ie g o .  Po 
p ó łn o c y  p r z y b y ło  10 p o c i ą g ó w  s p e ­
c j a ln y c h  z p o m o r s k ie g o ,  k r a k o w s k i e  
go, w a r s z a w s k ie g o ,  b ia ło s to c k ie g o ,  
lu b e lsk ie g o  i łó d z k ie g o ,  n ie  l icząc  i n ­
d y w id u a l n ie  n a d je ż d ż a j ą c y c h  p o c ią -  
g a m i  n o r m a l n y m i  z W a r s z a w y ,  B iel­
sk a ,  W o ły n ia ,  W i łe ń s z c z y z n y  i t. p. 
P r z e w id u je  się, źe  w  d z i s ie j s z y c h  u- 
r o c z y s to śc ia c l i  w e ź m ie  u d z i a ł  o k o ło  
15 ty s ię c y  p e o w ia k ó w .

NA ROSSIE.

W czoraj już przed godziną 19-»ą 
zaczęły się  zbierać na placu Kate­
dralnym  p rzybjłe  na Zjazd okręgi P. 
O W . z  ralej P olsk i. P o  ustaw ieniu  
się  ruszył długą kolum ną porliód na 
cm entarz Rossa. Pochód poprzedzała  
orkiestra śląsk iego  okręgu Zw. PO W . 
w  pięknych  strojach górniczych.

N a R ossie odbył się ancl poleg­
łych  peow iaków . Przybyłe poczty  
sztandarow e ustaw iły się  w ok ół ma 
uzolenm  oraz przed pom nikiem  pole 
głych peow iaków . U czestnicy Zjazdu 
w  liczbie ponad 600fl ustaw ili się w 
kilku rzutach na u licy  w zdłuż muru 
cm entarnego frontem  do m auzoleum .

P unktualnie o godz. 20.45 rozpo­
czął się  uroczysty  apel. P o  podaniu  
kom endy „baczność” nastąpiło  odczy  
tanie diugicj listy  poległych w  walce
0 n iepodległość pcowiaezck i peo- 
wlaków-

Jako pierw sze zostało odczytane 
nazw isko zm arłego K om endanta -Tó 
zefa P iłsudskiego.

Apelowi tow arzyszyło bicie w w ei 
hic i słow a chóru .poległ w  w alce o 
P olskę” .

Po uroczystym  apelu m in. Kościal 
kow ski. prezes Zarządu G łównego  
PO W , złożył przed m auzoleum  w ią­
zankę kw iecia , po czym  w  podnios­
łym  sk u p ien ia  i pow adze 3-nim nto  
w ej ciszy zebrani peow iaoy złożyli 
hołd zm arłem u M arszalkowi. W tym  
m om enei" sztandary peow iackie k io  
nią się n isko  nad płytą, a ciszę prze­
rywa żałobny w arkot werbli. W po­
w odzi św iała , które zalew a cały  emen  
tarz, trwa wr bezruchu w ierna grom a 
da żołn ierzy zm arp go  Kom endanta.

W  chw ilę potem  zostaje złożony  
u stóp pom nika poległych peow ia­
ków w ieniec.

Depesza Międzyzwiązk. KPrn. 
Porozumiewawcze], nadesła­

na do Prezydium Zjazdu 
Penwiaków

Żotnietzcm POW  będących wyrazicie­
lami najszerszych mas natodu  w walce 
zbrojnej o  Niepodległość. którzy na roz­
kaz Józefa Piłsudskiego zeszli d o  poozle- 
ml, a w pamiętnych dniach listopadowych 
1913 roku zrzucili jarzmo niewoli, siwo- 
szyli zaczątki regularnej armii, przesyła­
my najserdeczniejsze braterskie p ozd ro ­
wienia, wraz z zapewnieniem, ił  m łode 
pokolenie w walce o  honor, wielkość
1 po tę g ę  Rzeczypospolitej go tow e jest do  
wszelkich ofiar i poświęceń.

Międzyzw. Komisja Porozumiewawcza: 
Cer.iralny Związek Młodej Wsi. 
Organizacja Młodzieży Pracującej, 
Związek Harcerstwa Polskiego, 
Związek Strzelecki.

'S** 4 .
W  AKSZA w  I ,  ( i’atj, Unia 151 listopada 1937 r. Pan M arszałek Śmigły  

R jdz przyjął z pow odu n iedyspozycji w  sw oich  pryw atnych apartam en­
tach delegację Zarządu G łów nego Zw iązku Peow iaków  w spraw ach Ogól­
nego Zjazdu w  W ilnie.

D elegacja składająca się  z prezesa m inistra M ariana Zyndram  Koś- 
ciałkow skiego, płk. Adama B ortk iew icza, Jerzego B udzyńskiego, Stefna  
iWoynar - Byezj ńskiego, płk. Tadeusza H erfurta. M ariana K lotta, Stanisła­
wa K ucharskiego, Jana P ohosk iego , Edwarda R ożnow skiego, Janusza Rud­
nickiego, kpt. B ohdana Studzińskiego, p, Barhary Tom ezukow cj, płk. Igna­
cego W adolkow skiego i Tadeusza W icher skiego:

Fan M arszałek Śm igły Rydz, ja ko Kom endant G łówny Zw iązku Pc- 
ow iuków , w yznaczył w obec sw ej n iedyspozycji, P .ezcsa  Związku Peow ia­
ków  MINISTRA MARIANA ZYNDRAM - KOŚCIAŁKOWSKTEGO do re­
prezentow ania Pana M arszałka na w szystkich  uroczystościach Zjazdu.

Pan M arszałek Śmigły Rydz w ygłosi przem ów ienie przez radio w tfu. 
21-go listopada o godz. 14 m in. 15.

- * * *
W ładze Zarzadu G łownego Zw iązku Peow iaków od w czoraj repre- 

tentow ane są w W ilnie przez prezesa Zarządu G łów nego m in. M ariana Zyn­
dram K ośeiałkow skiego, w iceprezesa dyr. Mariana K ucharskiego oraz k ie­
rownika Bratniej P om ocy Związku dyr. Mariana Klotta.

Dziś rano o godz. 7,25 przyjeżdża reszta członków  Z arządu-G łów ­
nego Związku P. O. W . oraz zap roszon a  na Zjazd Kom enda N aczel­
na Związku L egionistów  w osobach: płk. KOCA, gen . KRUSZEWSKIEGO, 
płk. W ENDY i innych.

Kom endantem  piaeu Zjazdu peow iaków  jest w iceprezydent m . W il­
na TEODOR NAGÓRSKI. K ierow nikiem  uroczystości głów nej w dniu dzi­
siejszym  jest sekretarz generalny POW7 w icew ojew oda poznański JAN  
Ł E P hO W SK l. r!*

Program Zjazdu
2 1 - 0 0  LISTOPADA.

Godz. 8.00 —  Odznaczenia Peowia­
ków Krzyżami Peowiackimi w sali Pałacu 
<epreŁen'acyjnego.

Godz. 9 15 —  Msza św. w Katedrze—  
odprawiona przez Ks. Arcybiskupa Ro- 
nualda Jalbrzykowskiego.

Godz. 10.00 — Sformowanie pochodu 
I odmarsz do  Ostrej Bramy, gdzie nastąpi 
poświęcenie sztandarów Peowiackich 
przez Ks. Arcybiskupa Romualda Jalbrzy­
kowskiego i zawieszenie ryngrafu w ka­
plicy Maiki boskiej Ostrobramskiej przez 
Okręg Śląski Związku Peowiaków.

Godz. 11 00 —  Odmarsz w kierunku 
Rossy.

Godz. 12,00 —  Złożenie wieńca i de-

ELEK T im

7 obw odów , regulacja wstęgi, 
koncertowy głośnik dynam iczny

Wado uczestników Zjazdu przed mauzo­
leum Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Godz. 14.15 —-  Wystuchan.e na placu 
przed pałacem Reprezentacyjnym prze­
mówienia Marszalka Śmigłego Rydza, wy 
g łoszonego  p-zez rad :o. oraz przemówie­
nia Min. M. Zyndram-Kościałkowskiego 
Po przemówieniu nasfąpi odczytanie d e -  
klarr cji.

G cd z  15.19 —  Przerwa obiadowa.
Godz. 19.00 —  O br rdy byłych Okrę- 

gow Historycznych POW, a mianowicie 
K. M. 3, Okręgu XI i Okręgu Wołyńskie­
go, w salach USB

Godz. 20.00 —  Przedslaw:enie w te­
atrach.

22 GO  LISTOPADA.
Godz. 9.35 — Odiazd pociągu z d e ­

legacją Zjazdu d o  Zutowa i złoZenie 
wiązanki kwiatów w miejscu urodzenia 
Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Godz. 14.30 —  Złożenie wieńca na 
grobie Ks. Biskupa bandu-sk.ego w Ka­
tedrze

Sktepy :p ,ż ‘4\fe«e
dziś od 13 — 19-e]

V-. dniu 21 hm. z powodu I-go Ogólnopol­
skiego Zjazdu Peowiaków w Wilnie sklepy 
S| ożywcze n-.ogi) być oh arte w godzinach 
cd 1 .'I-tej do 19 tej.

Lora Hakifax
zaprosił Neuratha do Londynu

P#Y DV>-l> „ v -----------
NVÛ .v. v. &

BERLIN, (Pat). Kończąca się jutro wi­
zyta lorda Halifaza w Niemczech nie p o ­
ciągnie za sobą praw dopodobn ie  bezpo- 

f  średnich skutków. W  niemieckich kołach 
’ oolliycznych zapewniają jednakże, że 

osiągnęła ona vr pełni swój „skromnie" 
zakrojony cel, a imamowie a stworzenie 
podstaw do  dalszych rokowań w sprawie 
porozumienia nrędzy  Londynem a Pary­
żem oiaz uzyskanie przez lorda itallfaza 
bezpośrednich infcrmacy] o „jasnych i 
prostych celach i środkach naredowo-

socjalisfycznej polityki zagraniezrej". 
Potwierdzono również pogłoskę, Iż 

lord HaPfaz zaprosił min. Neuratha do 
Londynu. Termin tej wizyty nie został na 
razie ustalony i p raw dopodobn ie  zależeć 
będzie  od  tego, jakie konsekwencje rząd 
brytyjski wyciągnie ze sprawozdania lor­
da Ha'ifaxa. jak również 1 od  tego, w ja­
ki sposób ukształtują się w przyszłości 
slusurki dyplomatyczne między Londy­
nem i Berlinem.

Prof. Latkowski
Dyrektorem Departamentu Szkół wyższych

w  M3n. W R i 0  P
Dow iadujem y się. że Prorektor U. 

S. B. prof. Patkow ski obejm ie w naj­
bliższym  ezasie stanow isko D yrekto­
ra Departam entu Szkól W yższych sv 
Min. W . R. i O. P. dotychczas zajm o­
wane przez p. A leksandrow icza.

Prof. P atkow ski, o ile nam  w iado­
m o nie zeru ie m im o to kontaktu t  
W ilnem  i będzie kontynuow ał w yk ła­
dy na U. S. B. dojeżdżając do W ilnu  
t  W arszaw y.

Odznaki I Dywizji Legionów dla U S B
J a k  u s ta l i l :ś m y  J .  M. Ks. R e k to r  

A le k s a n d e r  W o y c ic k i  p r z y j ą ł  w cz o ­
r a j  gen .  S k w a rc z y ń s k ie g o  i m j r  P o r ­
c z y ń sk ie g o ,  k tó rz y  ja k o  d e le g a c i  I 
D yw . L eg .  p o w ia d o m i l i  J .  M R e k to r a  
o z a m ia r z e  n a d a n i a  o d z n a k  T Dv\v.

Leg. U n iw e r s y te to w i  S t e t a n a  B a to r e ­
go  w W iln ie .

P o d o b n o  uroc/.ysLe n a d a n i e  o d ­
z n a k  U n iw e r s y te to w i  o d b ę d z ie  s i ę 'w  
d n iu  19 k w ie t n i a  1938 r.

Strony walczące w Hiszpanii 
pertraktują o zozefm

LONDYN, (kał). Londyńskie dzienniki 
wieczorne potwierdzają wiadomość o roz 
poczęciu rozmów pomiędzy wa'czącyml 
w Hiszpanii stroncml celem znalezienia 
podstaw do  kompromisu.

,,Sfaar" stwierdza, że rozmowy, mają­
ce  na celu zawarcie rozejmu między obu 
stronami w Hiszpanii rozpoczęły się już

na dobre, chociaż obie strony srarają się 
fakt fen ukryć. Rozmowy te toczą się w 
Brukseli między prezydeniem Katalonii 
Companysem ó przedstawicielami gen. 
Franco. Prezydent Comoanys przybył do 
Brukseli pod  pozorem od; Jedzenia cho­
rego  kiewitego. Towerzyszą mu jednak 
agenci rządu w Walencji.

Powstanie Arabów w Transiordanii
JEROZOLIMA, (Pat). Trwające  

od daw na rozruehy w  północnej 
Transjordanii przybrały charakter w y  
raźnego pow stania. P raw ie jcdnoc7.cś 
nie w  rozm aitych mlejscoyvośclaeIi 
jak Izbid, Adalon, Madana, Kasa U n­

ra, T afia itd. ludność napadła na po­
sterunki policyjne ora/, na urzędy.

Na pom oc w ysłano oddziały poli­
cji i w ojska. Władza1 w zięły  jako za­
k ładników  m uehturów (w ójtów ) z 
lieznyeli wsi.

Japonia zajęła Suczau
lOKIO. (?=*•) Dodatki nadzwyczajne 

dzienników tokijskich głoszą, ie  oddzia­
ły Japońskie wkroczyły do  Suczau. Nd 
łłntł Czang-Szu-Saczau-Wukiang również 
wojska lapońskie osiągnęły znaczne suk­
cesy. Część oddziałów, które wylądowały

na północ od  Szanghaju, osiągnęły Fu- 
szan i skierowały się na Kiang-Yin.

K.anę, 1 1n jest najsilniejszym fortem, 
położonym na przedpolu twierdzy nan- 
kińskiej, i jest stanowiskiem kluczowym 
linii obronnej Kldng-Yin-Wus:h-Dar.

Hussolin! sam objął m nisierstwo kolonii 
i mianował nowego w cekróla Abisynii

RZYM , (Pat)  D ziś  n a s t ą p i ły  n a s tę  
p u j ą c e  z m ia n y  w  r z ą d z ie :  sz e f  r z ą d u  
M u sso l in i  o b ją ł  te k ę  m in i s t r a  k o lo n i i  
(A fry k i  w ło sk ie j )  p ia s to w a n ą  d o ty c h  
czas prz e z  m in .  L esso n a .  P o d s e k r e t a ­
rz e m  s t a n u  w  m in i s te r s tw  ie  k o lo n  i 
m i a n o w a n y  z o s ta ł  gen .  T e r ru z z -  b. 
sze f  s z ta b u  m il ic j i  f a s z y s to w s k ie j  i b  
i n s p e k t o r  c z a r n y c h  k o s z u l  w Tliszp** 
nii.

D o ty c h c z a s o w y  p o d s e k r e t a r z  s i a ­
nu  d la  w y m i a n y  i w a lu t  p r o f .  G i u r

n ie r i  p o d n ie s io n y  zo s ta ł  do  r a n g i  m i 
n i s t ra .  S ta n o w is k o  w ic e k r ó la  Abisy­
nii  z a jm o w a n e  p r z e z  m a r s z a ł k a  Gra- 
z ian i  o b ją ł  książę d ‘Aostn.

P o d s e k r e t a r z  s t a n u  w  m in is te r** , 
w ie  k o r p o r a c j i  m i a n o w a n y  zo s ta ł  Re 
n a to  Ricci d o ty c h c z a s o w y  p o d s e k r e ­
t a rz  s t a n u  d la  w y c h o w a n i a  n a r o d o ­
wego.

M usso l in i  w y s ła ł  l is ty  z p o d z ię k o ­
w a n ia m i  d o  m a rs z a łk a  G ra z ia n '  i m i ­
n is t r a  L essony .

Król Leopold belgiiskl w Londynie

Król D elg ijski Leopold w towarzystwie ang.el jk ieęo  króla Jerzego  
Londynu w drodze do pałacu B ickmg hamskiego.

na ulicach

10 mIoi03iŁnycb kł jp dzi.n 
siaie

K R Ó LEW IEC  (Pal). Jak donoszą z Kła) 
pedy, w najbliższych dniach rozpocznę  
się tem proces przeciwko 10 m łodocia­
nym ktaipedzlanom, oskarżonym o roz­
powszechnianie w kraju klajpsdzk m ulo­
tek o iresci antypaństwowej.

Równocześnie komunikuję, że litew/ 
sk.e organa poPcyjne wykryły w tych 
dniach nielegalne zebranie w Kłajpedzie, 
w którym brali udział miejscowi zicmia-

Wy&ary w Rumunii 
v *  p r s j t f m u  b r .

BUKARESZT, (Pat) Agencja Rjdor ko­
munikuje: opublikowano dekret, rozwią­
zujący parlament i wyznaczający nowe 
wybory. Na dz. 20 grudnia do izby d e ­
putowanych, 7as na 22 grudnia do sena­
tu. Rady generalne i organizacje zawo­
dowa d okonaj! wyboru swyrch reprezen­
tantów w Senacie 28 i 30 grudnia, Nowe

7wrłłćm£» na 17 luteao.
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Kartki z  niedalekiej przeszłości

“'ołk. Eugeniusz Dobaczewski, założyciel
f1- O . W . w Wilnie. 25.111 1915 r. przy- 
■ ■'Wa do W ilna, przedzierając s:ę przez 
|>onf rosyjski wraz z p. W andę Pełczyńską 

c rg lizuje P. O . W  Po aresztowaniach 
w 1917 r. rr usi opuść ć W ilno, na skutek 
* afronsp;rowan a przez w ładze r"err ec- 

i obejm uje stanowisko komendanta 
• O- W . Okręgu Płockiego. O becn ie jest 

senatorem z okr. wileńskiego. (Zdjęcie  
Jne w 1915 r.). Poniżej zamieszczan-ry 

Wspomnienie z owych czasów skreślone 
jego ręką.

~ a t o  1910 ro k u -  W i ln o  odc ię ło  od
M k * '  ^°frsfr* k o r d o n e m  p rz e z  k tó r y
- o Pojedyncze osoby w nadzw yczaj

w y p a d k a c h  m o g ły  p rze d o -
ao się czy też s k o m u n i k o w a ć  z W .tr -  

s>za\vq_

Do Pracy  nic było wcale.
now dochodził  jedyn ie  gadzi-
Cstęsp’ ^ 0 Iirk P o lsk i"  w y d a w a in  w 
l i  w * 10* ’0- ° ra z  dz ienn ik i n iennec  
■ . sa invm  W iln ie  u k azy w a ł  się
> , ; r  "d z ie n n ik  W ileńsk i"  redngo-

Przez Obsta, sk ręp o w an y  cenzu
r ą  do o s la te czn o śc i .  W s z y s łk ic  p r ó b v

G roz i ła  n a t y c h m i a s to w a  re w iz ja  
w  d r u k a r n i  T rz e b a  b y ło  n a t y c h m i a s t  
usunrfć d o w o d y  w in y ,  z a t r z e ć  ś lad  
p r o w a d z ą c y  w g łą b  ca łe j  o rg a n iz a c j i  
Z e b r a w s z y  se k c ję  ob. S a lm o n o w ic z a  
u d a l iśm y  się n a t y c h m i a s t  n a  ul. L u d -  
w ńsarską  i w  k i lk a n a ś c ie  m i n u t  z l ik ­
w id o w a l i ś m y  n a s z ą  d r u k a r n i ę .  G dy w 
p o ł g o d z in y  p o te m  n a d e sz ła  F o ld  po- 
iizei n ie  z n a la z ła  już  n ic  p o d e j r z a n e ­
go. S p r a w a  w y d a w a n i a  p i s m a  u le g ła  
rzecz  p r o s t a  zw łoce.

T y m c z a s e m  N ie m c y  rozpoczę l i  
e n e rg ic z n e  śledztwm. Mieli w  r ę k u  za ­
s tęp cę  k o m e n d a n ta  P O  W  J. J a n o s z ­
kę, s e k c y jn e g o  Gustawm K n ac h eg o ,  
M y sz k o w sk ie g o  i k i l k u n a s t u  in n y c h .  
N iez a le ż n ie  o d  tego  b y ł  a r e s z to w a n y  
W a c ł a w  S ta d n ic k i ,  o b e c n y  d y r e k to r  
A rc h iw u m  P a ń s tw o w e g o .

P o  k i lk u  ty g o d n io w y m  p r z e l r z y  
m a n iu  w  a re sz c ie  ś le d c z y m  w y p u s z ­
cz o n o  w s z y s tk ic h  n a  w o ln o ść ,  a le  wy 
to c z o n o  p ro c e s  o u tw o r z e n ie  n ic lega l 
nego  z w ią z k u  w o jsk o w e g o ,  p r z y g o to ­
w u ją c e g o  się do  w y s tą p ie n ia  z b r o n ią  
w rę k u .

A k t  o s k a r ż e n ia  z a to c zy ł  sz e rsze  
k ręg i ,  o b ją ł  też i n iż e j  p o d p is a n e g o  
o i a z  i n ż y n ie r a  J e re m ie g o  Ł nkaS /© w i­
eża. N a  szczęśc ie  p ro c e s  o d b y ł  się ju ż  
po a k c ie  5 l i s to p a d a .  S k o ń c z y ło  się 
n a  s to s u n k o w o  ł a g o d n y m  w y r o k u  
(m ies iąc  a r e s z tu ,  syzględnie  100 m a ­
rek  g rz y w n y ) .  W y r o k u j ą c y  sęd z ia  
m ó w ił  p r z y  te j  o k a z j i  o ry c e rs k o ś c i  
n a r o d u  p o lsk ieg o .  T e r a z  ju ż  m o ' n a  
by ło  p o w r ó c ić  d o  p r a c y  s to s u n k o w o  
s p o k o jn ie .

Je sz c z e  d a w n ie j  bo  w p a ź d z i e r n i ­
k u  1916 r. p o w s ta ł  7 in ic ja ty w y  Mady 
P O W  / w i ą z e k  patriotycznym P o lek  w  
s k ró c ie  Zw-iązck P a l r i o l e ł  Ce lem  je ­
go is tn ie n ia  b y ła  p r o p a g a n d a  śc is łe j 
łą cz n o śc i  z P o l s k ą ,  p r a c a ,  n ie u s t a n n a  
a g i t a c ja  l a k  w  m ie śc ie  W i ln ie ,  ju k  i 
na prow unc ji .  N a  czele  Z w ią z k u  s tanę  
ła  z n a n a  p o w ie ś c io p i s a r k a  E m m a  J e ­
le ń sk a  D m o c h o w s k a ,  d łu g o le tn ia  dzna 
ł ic zk a  n a  p o lu  t a j n e j  oświ ily  p o l ­
sk ie j .  Id e o lo g ię  Z w ią z k u  n n i le p ie i  od 
dn ie  o d e z w a  p ió ra  E m m y  D m o c h o w ­
sk ie j ,  s z e r o k o  r o z p o w s z e c h n io n a  po 
c a łe j  Po lsce .

rana; 0 z e zw o le n ie  n a  d r u g ie  pis- 
1 o d n o s i ło  s k u tk u .  D ław uone też 

. 7w’zKlędnie w sz e lk ie  p r z e ja w y  
PO s lu e # o  ż y c ia  ku l tu ra ln eg o , ,  ty m  b a r  
llZiej p o l i t s c z n e g o .  N ie m c y  uw aż a l i  

vę h i s t o r y c z n ą  za  s w o ją  n ie w ą tp l i  
vv3  z d o l r  -'cz i j a k  w-ąż b o a  u r a b ia l i  so- 

Ha p o ż a rc ie .  D o  tego  ce lu  p o trz e -  
lm  b y ło  p r z e d e  w szys tk  im  izolo-  

k z a ka r n *ćte te r e n y ,  o d c ią ć  je  od  b. 
1 .e s tw a K o n g re so w e g o  i zg n ę b ić  n a  
n e j s c u  ży w io ł  p o lsk i ,  k tó r e g o  w pły -  

li CI»V ? a ^ >ardz ie j  s ię  o b a w ia l i ,  ty w aż  a 
)0w ietn  za  j e d y n ie  p& ństw ow o- 

CZT. Co w y-raźn i '  pow dedz ianc  je s t  
"  m en i‘0'r ia le  sze fa  Z a r z ą d u  C y w iln e ­
go Ziem  W s c h o d n ic h  —  B ac.keral lda .

W o b e c  te g o  k o m e n d a  P O W  dla 
; z° c iw’dzi i ł a n i a  a k c j i  n ie m ie c k ie j  

o d z e n ia  d u c h a  n ie p o d le g ło śc io w e -  
" iród  in te l ig e n c j i  o ś w ia d o m o ś c i  

a i  'dow-cj w ś r ó d  s z e r o k ic h  w arstw ',  
' s n o w i ł a  z o r g a n iz o w a ć  t a j n ą  d ru -  

p (. n i? * w y d a w a ć  n ie le g a ln e  p ism a .  
waćWl6^U t r i ,d a c h  wdało  się  z m o n to -  
zdob ^ “ ^ 'frywm ą p r a s ę  d r u k a r s k ą  i 
Ust '  0(1 p o w ied n ią  ilość cz c io n ek ,  
ni 1°I10 to  w s z y s tk o  w in l r o l ig a to r  
' 11‘.,Ław*£,k a  M y sz k o w sk ie g o  p r z y  ul.

u  w is a rs k ie j .  W ła ś n i e  m ia ł  s ię  u k a  
a c p ie rw s z y  n u m e r .  A r ty k u ły  p ió r  

'P a l a c z y  n ie p o d le g ło śc io w y c h ,  d ra  
D a s z e w s k ie g o ,  W . Z a w a d z k ie g o ,  

‘ J fam ow ucza  i i n n y c h  już b y ły  z łoża  
e > gdy  k o m e n d a  P O W  zo s ta ła  za a la r  

^  o v an a  w u ad o m o śe ią  o a r e s z to w a n iu  
^ ' ł e i g rupy  p ^ o w d ak ó w  ć w ic z ą c y c h  

. .K u rs a c h  r z e m ie ś ln ic z y c h  N a g ro d ź  
. W ś r ó d  a r e s z to w a n y c h  zna  ido 

Cq<! Sl(? " ' ta śc ic ic l  „ lo k a lu  r e d a k c y jn i
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jrzy u|, Portowej nr. 4 w  W ilnie, w którym w mieszkaniu pp. Trzeciaków  
lescita się tajna drukarnia P. O , W . i mieszkali komendanci: Januszko, G o łę ­

biowski i O iejnlczakowski.

„Nadchodzą chwile dla narodu naszego stanowcze. Po długiej i ciemne) 
nocy niewoli, odwraca się karta hisforjl I Polsce przyświecać zaczvna świt dnła 
nowego, dnia niepodległości I swobody. W  brzasku tecio now ego dnia my. Polki 
Wielkiego Księstwa Litewskiego przerywamy nas ia  długie milczenie i składamy 
następuiacą deklarację:

W  Imię p-ieszłośel wspólnej, dawnych dni chwały I bliższych nas dni męki, 
dźw iganych 'zaw :ze razem, w zupełnem uznaniu, i e  wszelkie światło, dobro  I p o ­
stęp szły do nas zawsze z wielkiej polskiej Ojczyzny, iż za jej działaniem cała 
nasza obszerna, wielojęzyczna kraina skłoniła się ku cyrdliacji zachodu, a ustrzegła 
się demoralizujących wpływów Moskwy, w poczuciu całkowitej przynależności 
do  duchowej istoty Polski —  chcemy z nią b / ć  złączeni r.a wieki.

W  imię teraźniejszości, przez wzgląd na naszą tu liczbę, przez najstromiej- 
szych nawet statystyków uznanych za poważną, I na nasze stanowcze pierwszeń­
stwo kuitu-alne w tym kraju, rozumiejąc ,iż odcięcie od Polski sprowadziłoby tu 
zag ładę nie tylko -dia żywiołu polskiego lecz i dla Innych narodowych odrębności,  
wydając je wszystkie na pastwę moskiewszczyzny, lub germanlzmu, uznając, że ak 
Lilwa bez PoIskI tak I Polska bez Lńwy byłaby tworem połowicznym, wątłym 
I nie odpowiadającym swemu przeznaczeniu dziejowemu I niezdolnym do  p< ■ 
nego życia; wierząc najmocniej, źe jedynie przez pofączenie wszystkich r.iem 
I ludów dawnej Rzeczypospolitej możemy nawiązać przerwaną nić wspaniałych 
przeznaczeń naszych I być dla świata tern, czem byliśmy dawniej: uosoDleniem 
idei braterstwa ludów, wreszcie uczuciem I duszą ca‘ą rwąc się do  jedności z Pol­
ską, chcemy być z nią złączeni na wieki. Chcemy dzielić z n'ą losy zarówno łe 
jak szczęśliwe, wspólneml siłami kruszyć mury naszego więzienia, wspólnie, jeżeli 
jeszcze czekać wypadnie, trwać, wspólnie witać wschód wolności słońca, gdy 
wzejdzie na koniec. Chcemy być z PoisKą, czy n iepodleg łą  i szczęśliwą, czy też 
uciśnioną i cierpiącą, nierozdzielnie złączeni. Nie pojmujemy dla siebie innego 
Isinienia i odrzucamy wszelką inną, choćby w najświetniejsze ułudy przybraną 
przyszłość.

W y  za tem , b ra c ia  z  K o ro n y , w  tym  b rza sk u  d n ia  n o w e g o , co  już na niebie 
świta, zapatrzeni weń I idący ku niemu wielkimi krokami, nie zapominajcie o Litwie! 
Nie zubożajcie samych siebie, ograniczając żądania wasze do drobnej stosun­
kowo dzielnicy. Nie odtrącajcie wielkiej I w ogniu najcięższych prób zahartowanej 
części narodu. Nie dawajcie się zmylić bałamutnem! stąd wieściami. Nie zważajcie 
na naszą pozorną apatję I nie pozwólcie na zag ładę naszą 1 na przekreślenie 
wspólnych naszych, a chlubnych dziejowi

My, Polki Wielkiego Księstwa Litewskiego, do  was, brccta z Korony wycią­
gamy dłoń I wołamy z głębi znękanych serc: chcemy hy< z P jń k ą  złączeni
na wieki

7 W IĄ Z E K  P A T R J O t e k ,
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J a k k o lw ie k  ow ocną  by ła  p raca  
Zw. P a lr io tok  nie m ogła  ob jąć  wszvst 
k ich  s fe r  działalności. P o trzeb n y  był 
jakiś  k o m ite t  O byw ate lsk i,  s tojący 
m ocno na  g runcie  N iepodległości i 
konieczności zb ro jnej w a lk i  o nią.

K o m e n d a  P O U  - s z u k a ją c  d la  s ie ­
bie m o c n ie j s z e g o  o p a r c ia  n a w ią z a ł a  
k o n ta k t  z sz e reg ie m  d z ia ła c z y ,  n a l e ­
ż ą c y c h  d o  r o z m a i ty c h  o d ł a m ó w  p o l i ­
ty c zn y c h ,  a le  o ż y w io n y c h  j e d n ą  m y ­
ślą  p r z e w o d n ią :  p o łą c z e n ia  z o d r a d z a  
ją c ą  się P o lsk ą .  1 a k  p o w s ta ł  P o lsk i  
N iepod leg łośc iow y Z w ią z e k  I i tw y  w 
sk ró c ie  „P e n z c i  W  s k ła d  jego  w clio  
dzili:  A b ra m o w ic z  V told, B o g u s z e w  
ski J a n ,  C h o m iń sk i  L u d w ik ,  D oba-  
czew'ski E u g e n iu sz ,  l a s iń s c y  E d w a r d  
i Z b ign iew , K a le m d e w ic z  J a n ,  Ja sz -  
czo łt  W ła  lysław'. M a l in o w sk i ,  N a g ro  
d zk i  Z y g m u n t .  E n b o iń s k i ,  P i ł s u d s k i  
J a n ,  Z a w a d z k i  W ład y s ław '.  W  ty m  
k o m p le c ie  d z ia ła ł  n ie d łu g o ,  n ie k tó r e  
o so b y  w y je c h a ły  in n e  u s lą p ify .

C złon k ow ie  P N Z L  wmieś li do K o­
m itetu  P o lsk iego , reprezen tu jącego  ca 
le sp o łeczeństw o  en erg iczn ie jsze  tern 
po i pocliop  do śm ie lszy c h  Wystąpień.

P N Z L  w y d a ł  c a ły  sz e re g  odezw' z 
k tó r y c h  p r z y ta c z a m  m a j o w ą  c h a r a k ­
te ry z u ją c y  ó w c z e sn e  n a s t r o j e :

„P rz e sz ło  s to  la t  u c z y ły  n a s  dz ie je  
zawro d n o śc i  e u d z y c h  o b ie tn ic  i te j  n ie  
z ło m n e j  z a sa d y ,  że w  w a lc e  o b y t  ty l ­
ko n a  s a m y m  sob ie  p o le g a ć  m o ż n a .  
T y lk o  czyn ,  ha rL o w n y  m ę sk i  c z y n  —  
D ą b ro w sk ie g o ,  Belwre d e r c z y k ó w ,  czy 
P i łsu d sk ie g o  zawrsze n a s  w y z w a ja ł .  T o  
lez c z e k a m y  i n a l ę ż a m y  dziś  s łu c h :  za 
li p r ę d k o  z p o d  k o lu m n y '  Z y g m u n ta  
z a b rz m i  ro z k a z ,  co g r z n r a ł  ju ż  r az  
e c h e m  Z ło lego  R o g u  o d  k r a k o w s k i e ­
go g o śc iń ca :  do  b io n i l  N a  w e z w a n ie  
K ościuszk i,  na  h a s ło  r z u c o n e  z a r z e ­
w iem  p rz e z  p o d c h o r ą ż y c h  p a m ię tn e j  
N ocy  L is to p a d o w e j ,  o d p o w ia d a ła  L it 
wa z a w sze  g o r ą c y m  e c h e m ,  p r z y s tę ­
p o w a ła  c z y n e m  do  w s p ó ln e j  s p ra w y .  
W  03-im  r o k u  zn a cz y ła  m łodz ież  
k r w ią  w s c h o d n ie  Polski g ra n ic e .  A

Zw. P a t r i o t e k  s w o ją  p r o p a g a n d ę  
p r o w a d z i ł  s ło w e m  i p ió re m .  K o lp o r to  
w a n o  b a r w n ą  u lo tk ę  B isk u p a  B a n d u r  
sk ieg o :  l i t a n ię  p o ls k ą  i wTyrd a w n ie tw a  
leg ionow e,  k tó r y c h  d o s ta rc z a ła  p o c z ­
ta P O W . W y d a w a n o  ta k ż e  p i s e m k o  
„ l  n ię “ p r z e z n a c z o n ą  d la  s z e r o k w h  
m a s  w ie jsk ic h .  S łu ży ła  do  te g o  już  
z n o w u  z m o n to w a n a  d r u k a r n i a  P O W . 
D r u k o w a ła  o n a  o p ró c z  „ U n i i "  ta k ż e  
„ B iu le ty n  W i le ń s k i " ,  r o z c h w y t y w a n y  
p rze z  s p o łe c z e ń s tw o ,  s p r a g n io n e  bez  
s t i o n n y c h  w ia d o m o śc i .  N a s t ró j  w y ­
tw a r z a ł  s ię  c o r a z  gorę tszy .  Zasięg  
w p ły w ó w  P O W  w z ra s ta ł .  W z r a s ta ła  
też t ę k n o la  ilo P o lsk i .  Ś p ie w a n o  p o w ­
s z e c h n ie  h y m n  „ B o że  coś P o l s k ę "  z 
d o d a t k ie m  z w r o tk i  u ło ż o n e j  p rz e z  
W a n d ę  D o b n c z e w sk ą :

Za długiej nocy niezglcblonc clenie 
za cichą mękę i ofiary krwawe, 
najświętsze nasze spełnić racz marzenie: 
na wieki połącz Wilno i Warszawę.

gdy się  los  p r z e c iw  n a m  zwrra c a ł  
w sp ó ln ie  z P o l s k ą  n io s ła  Litwra m ę k ę  
u p a d k u  i n iew o l i .

D ziś  g d y ś m y  się  os ta li ,  g d y  w b re w  
w sz y s tk ie m u  i w s z y s tk im ,  s t a n o w im y  
tli p o tę ż n ą  siłę, j e d n o  n a s  o ż s w ia  p r a  
gn ien ie ,  k t ó r e  c z y n e m  p o p r z e ć  c h c e ­
m y: to  c h ę ć  p o łą c z e n ia  się z P o ls k ą .

Bo g d y  z j e d n e j  s t r o n y  s ta je  w s p o ­
m n ie n ie  m e w o l i  i u c i s k u ,  w id m o  s z u ­
b ie n ic y  i t a jg  S y b iru ,  c h w i lo w o  ty lk o  
m ło d z :e ń c z o ś c ią  r e w o lu c j i  p rze s ło n io -  
ne. g d y  z d r u g ie j  —  k o m b u r  w  b ie l i  w 
s ta l z a k u t ą  d ło ń  w y c ią g a ,  z a k r w a w i o ­
n y m i p a lc a m i ,  j a k  s z p o n a m i  p p  nas  
sięga, j e d y n ie  p a ń s tw o  P o ls k ie  m a ­
rż e n ia  n a s z e  w  życ ie  w c ie la  i sny  
u rz e c z y w is tn ia .  Jedym ie w  r a m a c h  
Z w ią z k u  P a ń s tw o w e g o  z P o l s k ą  n c l i ro  
nić m o ż e  L i tw a  sa m o d z ie ln o ść  sw o ją .

J a k  p r z e d  półly s ią c le c ie m  z m u s z a  
k o n ie c z n o ść  ż y c ia  r e a ln e g o  w o b e c  je  
d n a k i e h  d ą ż e ń ,  a  zaś w  o b l iczu  w sp ó ł  
nych  n ie h e z p ie c z e ń s l  w do' Z je d n o c z e ń  
s iw a p a ń s tw o w e g o  P o ls k i  i L i tw y .

O p r o m ie n ia  j ą  h a s ło  p o s z a n o w a ­
nia w z a je m n e g o :  w o ln i  z w o ln y m i ,  
r ó w n i  z ró w n y m i ,  i t a  m i ło ś ć  w  im ię  
k tó r e j  u z a s a d n ia n o  U n ię  h o m d t i s k ą .  
— N ie  d o a n a ć  n i k o m u  ła sk i  zbaw  ;e- 
n ia  k o g o  nie w e s p r z e  m iło ść .  —  O n a  
to tw o r z y  p r a w a  i w ła d a  p a ń s tw a m i ,  
u r z ą d z a  m ia s ta ,  w iedzie  s t a n y  R zeezy  
p o sp o l i te j  k u  n a j l e p s z e m u  k o ń e o w i“ .

G dy z e s t r z e l im y  m yśl .  u czu c ie ,  w o 
lę n a s z ą ,  g d y  w  m ę s k i  c z y n  u d e r z y  
z r o d z o n a  z u c z u ć  s k r a ,  z a ś w i ta  W o l ­
n o ść  n a m  i w ie ń c z ą c  n a s z ą  sp r  iw ę ,  
w s p ó ln y  z je d n o c z y  los  i W i ln o  i W a r ­
sz aw ę" .

T a k  b y ło  p r z e d  d w u d z ie s tu  la ty .
E u g .  D o b a e z c w s k i .
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Z im n y ,  w ie t r z n y  d z ień ,  co ch w ila  
sy p ie  śn ieg ,  o s t r e  k r u p y ,  tn ie  w  oczy. 
S zaro .  S m u tn o ! . . .  C ich y  t łu m  s to i  
z w a r ty ,  c i e m n o  u b r a n y ,  m ilcz ą ,  cz e ­
k a j ą  p r z e d  b r a m ą  że la z n ą ,  k t ó r a  z a ­
m y k a  d u ży ,  s z a r y  g m a c h ,  o k o lo n y  
m u r e m  w y s o k im  i g łu c h y m i  śc ia ­
nam i.

C z e k a ją  p r z e d  w ię z ie n ie m  k o ­
w ie ń s k im i

Co p e w ie n  cz as  ze z g r z y te m  o d s u ­
wa się  m a ła  k l a p a  w  b r a m i e ,  k to ś  
n ie w id z ia ln y  b ad a  t łu m  i z n o w u  
z g r z j t  z a s u w y  ż e la z n e j  d a j e  z n a k ,  że 
o b s e rw a c ja  sk o ń c z b n a

T o  K o w n o  ca łe  dz iś  tu  się  z e b ra ło ,  
by o d d a ć  o s t a tn i ą  p o s łu g ę  K oledze ,  
p iz y ja c ie lo w i ,  b r a tu ,  sy n o w i ,  k tó r y  
z a k o ń c z y ł  m ło d z ie ń c z e  życ ie  tu  w  
tych  s z a r y c h  m u r a c h ,  bez  k s ię d z a ,  bo  
m u  o d m ó w il i  te j  o s t a tn ie j  p o c ie c h y ,  
bez M atk i,  k t ó r ą  do  o s ta tn ie j  chwali 
s k o n u  w z y w a ł  i k t ó r e j  naw-et p rz e z  
tę  że la z n ą  b r a m ę  n ie  w puśc i l i  b y  m o  
gła r a z  o s ta tn i  n a  s e rc u  s y n a  z łożyć 
w ią z a n k ę  k w ia tó w  i p o ż e g n a ć  sw eg o  
J a n k a 1

Z a r z ą d  w ię z ie n n y  n ie  d a ł  K o le ­
g o m  w ię z ie n n y m  P e o w ia k o m  w y ­
nieść  t r u m n y  sw ego  p rz j  w ó d cy ,  tego, 
cc g o r ą c y m  s e rc e m  i p o r y w e m  m ło ­
d z ie ń c z y m  m ie r z y ł  s i ły  n a  z a m ia ry .

S tra ż  w ię z ie n n a  c ich o  w y n io s ła  
r n a g le  otwra r ty c h  w r o t  ż e la z n y c h  
b u  m n ę !  Nie!...  D w ie  t r u m n y  b ia łe  
p ro s te ,  w  w ię z ie n iu  z ro b io n e .

P ie rw sz a  J a n a  N ie k ra s z a ,  za  n ią  
t r u m n a  L o n s la n ty n o w ic z a .  —  D o ­
w ódcy  i a d i u t a n t a  —  sz e p c ą  ludz ie ,  
ch w ie je  się t łu m  i r z u c a j ą  się  Lu 
t r u m n o m  m łodz i,  dziec i  jeszcze,  u c z ­
n io w ie  p o ls k ie j  sz k o ły  i b i o r ą  z r ą k  
obcych ,  w k ł a d a j ą  n a  sw e  szczup łe  
r a m io n a  i n io s ą  j a k  s z t a n d a r  n a jd ro ż  
szy b ia łe  t r u m n y  B o h a te ró w ',  p o le g ­
ła cli za P o l s k ę  u k o c h a n ą .

K i lk a se t  r ą k  wry c ią g a  się, z r a ­
m io n  n a  r a m i o n a  p r z e c h o d z ą  t m m -

n>, a  7 ty łu  id ą  d w a  k a r a w a n y  za sy ­
p ane  w ie ń c a m i  i k w ie c ie m .

C h w ie ją  się  c h o rą g w ie ,  r o z m o d ­
lone  g ło sy  z a w o d z ą  p ie śń  p o l s k ą  ża- 
to b n ą  i idz ie  c ic h y  k s ią d z  w  c z a r n e j  
kap ie .  Ż a d n y c h  m ó w , ż a d n y c h  h o n o ­
ró w  w o js k o w y c h  ty m  B o h a te r o m  d a ć  
n ie  m ożna-  J e d y n ie  „A n io ł  Pańsk i '*  
ś p ie w a n y  p o  p o lsk u  d o n o ś n y m  echem  
rcz leg ł  się  p o  c m e n ta r z u  k o w ie ń s k im  
l b u d z i ł  t y c h  w -spó łko legów  P eo w ia -  
k ó w , k tó r z y  w c z e śn ie j  ju ż  odeszli ,  też 
zm iecen i  ty f u s e m  p la m is ty m ,  k tó ry  
p rze z  r o k  k o s i ł  n ie l i to ś c iw ie  n a s z y c h  
w ię źn ió w  p o l i ty c z n y c h .

Z Peow ia k ó w  k o w ie ń s k ic h  z m a r ł  
p ie rw sz y  T r d e u s z  D ę b iń s k i ,  gdyż  do  
celi, g d z ie  by ło  8 -m iu  w ięź n ió w  n a ­
szych p r z y w ie z io n o  d z ie w ią te g o  z 
M a r ia m p o la ,  z a r a ż o n e g o  ty f u s e m  ju ż  
n ie p rz y to m n e g o ,  też k o le g ę  P e o w ia k a

W s z y s c y  p r z e c h o r o w a l i  p r a w ie  
bez w y ją t k u ,  a  k i lk a n a ś c ie  g r o b ó w  
na c m e n t a r z u  k o w ie ń s k im  p o w ię k ­
szyło l iczbę  ty c h  co  po leg l i  za O j­
czyznę

S ą  d o b r z y  lu d z ie ,  co  dz iś  je szcze  
w Z a d u s z k i  i d la  n a s z y c h  k o le g ó  * 
P eow iaków ' n io s ą  w  u k r y c i u  św ie cz k i  
i k w ia ty ,  p i l n u j ą  b y  k r z y ż e  n ie  by ły  
w y ry w a n e ,  a  n a p i s y  n a  n ic h  n ie  zes- 
k iobyw -ane ,  b y  zn iszc zy ć  z u p e łn ie  p a ­
m ięć,  że  i n a  L i tw ie  K o w ie ń sk ie j  g i­
nęli lu d z ie  d la  P o ls k i  N iepod leg łe j!

Ż a l  m i,  że n ie  m o g ę  d o łą c z y ć  ż a d ­
nego  z d ję c ia  z tego  p a m ię t n e g o  okii i, 
by ło  ich  du żo ,  lecz  lu d z ie  n ie zn a n i  (z 
po l ic j i  t a j n e j  l i t e w sk ie j )  rzuci)  się 
na f o to g r a f u ją c y c h  p o b i to  M isze 1 
n a w e t  d u ż o  a p a r a tó w  z o s ta ło  p o r w a ­
n y ch  b e z p o w ro tn ie .  Co z n a c z y  a p a ­
r a t  fo to g ra f icz n y '  w o b e c  ty c h  s l r a t  
k ló r e ś m y  m ilc z ą c o  p o n ie ś l i  w Eo- 
w ieńszez \ 'źn ie  .

Bo m ilcz eć  u m ie m y !!!
A ni s t r a t  a n i  łez  n ik t  n a m  nie pow  

ićei!
T e r e s a  Z a n o w a  (M sz a ry n a }
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Sezon z im o w y  ł f i l3 '1 9 1 4  r o k u  b y l  
o k re se m  w z m o ż o n e j  p ra c y  w szy s tk ich  
o r g a .u z a c y j  m ło d z ie ż o w y c h  w M ińsku  
L itew sk im , Nie ty lk o  ro z w i ja ły  się li 
czelin ie  o rg a n iz a c je  in te ligenck ie ,  a le  
p rz y n u  ra ty  n a  sile t. zw. . .p o d se k c je  
lu d o w e 11, g r o m a d z ą c e  p o lsk ą  m łodz ież  
ro b o tn ic z ą  i d r o b n o m ie s z c z a m k a ,  a 
p r o w a d z o n e  do  r. 1013 p rzez  K. W a 
silowskiego.

W l i l ipuc ie j  u i t e iy n ie  p. S tefa- 
no w s l . ic j  (m a tk i  ś. p  Żyw ego) g r o ­
m a d z i ł a  się m łodz ież  p o d s c k c y jn a  
(część o ca la ła ,  to dziś  ju ż  u rz ę d n ic y  
i o f ice ro w ie  R. P.) na lekc je  h is to ri i ,  
n a  śp ie w y  p a t r io ty c z n e ,  p o g a d a n k i  
H e r b a tk i  b a rd z ie j  n iebezp ieczne ,  bo  
g ru p u ją i  e szersze  koła m łodz ieży ,  od  
b y w a ły  się w  d o m u  p. p u łk o w n ik a  
Cho lew y , k tó rego .  sv n o w ie  należeli  do  
g ro n a  p r z y w ó d c ó w  m iń s k ie g o  S o k o ­
ła. Na ty c h  h e r b a tk a c h  w e r b o w a n o  
k a n d y d .d ó w  d o  p o dsekcy j .

P ra c a  s a m o k s z ta łc e n io w a  m łodz ie  
ży in te l igenck ie j ,  z g r u p o w a n e j  w  I3rat 
n ie j  P o m o cy ,  Z w ią z k u  N a r o d o w y m  i 
O d ro d z e n iu ,  o r g a n iz a c e jn o - a g i t a c y jn a  
ła jn a  I M  u i Zetu, szersza  p r a c a  S o­
ko ła  a  od  ro k u  1913 h a r c e r s k a  d r  
C z a rn o ck ieg o ,  tw o rz y ły  l iczne ś r o d o ­
w isk a  m łodz ieży ,  liczące p a r ę s e t  osób, 
za s i la ją c e  r o k ro c z n ie  k i lk u d - ie s ię c iu  
a b s o lw e n ta m i  s to w a rz y sz e n i*  m ło ­
dz ieży  fik. w K ra k o w ie ,  D u b la -  
n a e b ,  Kijowie, M oskw ie  i P e h y s b u r g u .

W  to życ ie  b o g a te ,  r u c h l i w e  i ob ie  
c u ja c e  u d e rz y ł  nag le  p io r u n  w ojny .  
W  je d n e j  chw il i  n n p o z ó r  w szy s tk o  
znikło. L u d z ie  z m o b il iz o w an i ,  lo k a le  
za ję te .  O lb rz y m ie  t r a n s p o r ty  w o je n n e  
z Rosji,  k tó r a  p rz e d te m  b y ła  racze j  
sy m b o l ic z n a  niż obecna .

Je d n o c z e śn ie  u k a z a ł a  się j e d n a k  
in n a  fa la ,  d z ia ła ją c a  oży w c zo  n a  sp a  
r a l i ż o w a n c  o ś r o d k i  d a w n e g o  życ ia  W  
M iń s k u  o s ia d a ła  l ic z n a  in te l ig e n c ja  poi 
sk a  z K o n g re só w k i,  p o c z y n a ją  się two- 
rz y ć  szko ły ,  c z a s o p ism a ,  p e r io d y k i ,  
o d r a d z a  się r u c h  u m y sło w y .

W s tę p  ten je s t  k on ieczny ,  a ż eb y  
z ro z u m ie ć  w  j a k im  s to p n iu  d z i a ła l ­
ność  P O W  t r a f i ł a  n a  g r u n t  p r z y g o to ­
w a n y  P o b u d k i  do  o r g a n iz o w a n ia  je j 
w y c h o d z i ły  z W i ln a ,  k tó r e  j a k  w  w ie ­
lu  i n n y c h  d z ie d z in a c h  b y ło  d la  Miń- 
*zczvzny  s tolicą.

N ie w ą tp l iw ie  n a jw ię k s z e  zas ług i  
d l a  ro z w o ju  P o lsk ie j  O rg a n iz a c j i  W o j  
sk o w e j  n a  te re n a c h  M iń szcz y zn y  p o ­
łoży li  I w a j  lu d z ie  ju ż  n ie  ż ę ją c y :  ś. p 
J a n u s z k o  (p se u d o n im  p. M ieczysław ) 
w i ln ia n in  i ś. p. M a teusz  S te fa n o w sk i  
n  ińozuk  P  . .M ieczys ław 11 b y ł  o r g a ­
n iz a to r e m  z a c z ą tk o w e g o  ż y c ia  P O W . 
W  r o k u  1915 w  p r z e d e d n iu  w ie lk ie j  
k lę sk i  R o s ja n  w m a j ą t k a c h  ś. p. J ó z e ­
fa  C h m ie l iń sk ie g o  i ś. p. B o les ła w a  Mi 
rec k ieg o ,  p o w s ta je  p ie rw s z y  k u r s  w o j 
*kowy, d w u k r o tn ie  n a k r y w a n y  p rzez  
c z u jn ą  już po l ic ję  r o s y js k ą :  n a  m ie j ­
scu  1 n a  d w o rc u  w  B orysow ie .  O d p o ­
l ic ja n tó w  in s t r u k to r  k u r s u  B o h d a n  
D o m a ń s k i  w y k rę c i ł  się d ość  ł a łw e m  po  
W iedzonk iem  „ g o to w im s ia  w  sz k o lu  
p r a p o r s z c z y k ó w 11. W  B o ry so w ie  by ło  
ju ż  gorze j ,  a le  leż jakoś się up iek ło .

5. p. J a n u s z k o  i D o m a ń s k i  d o je ­
c h a l i  szczęśliw ie do  W i ln a  l a te m  1915 
r o k u .  Z godn ie  z p o le ce n iem  m ie liśm y  
o e s z e k iw a ć  nu n ic h  w  M ińsku .

T y m c zasem  p o m ię d z y  W i ln e m  i Miń 
a k ie r r  w y ro s ła  b a r ie r a  ro sy jsk o -n ie m ie  
ck iego  f ro n tu  P r a c a  P O W  p o z b a w io ­
na p r z y w ó d c ó w  w eg e tu je  a ż  do  ro k u  
1917. L udz ie ,  k tó rz y  w  r. 1014 zn ik li

• r t
k o n ia K  j |g ^  

j a r z ę b i a k  

ś lt ip o T i/tc a

Wszys t k i e  wódk i  I l i k iery
Z A M K O W E

(k lik a<‘il*«lqt rodzajów gati>nkćw|
produkowane iq z i ojlepszych su 
rowców, wedle r e c i  p t, będących 
w posiadaniu od 120 lot Ltniejtjcych
Z A K Ł A D Ó W  ZAMKOW YCH.

arćdA' T j c m k c u / t ,  

c l o & i ^ e  i  i s i A r t h U s c ,

w  o d m ę ta c h  w o jn y  z a c z y n a ją  się  wy- 
i in i a ć  p o n o w n ie .  P o w s ta ją  Z w iąz k i  
W o j s k o w y c h  P o la k ó w ,  p ó źn ie j  P ie rw  
szy K orpus ,  r o z r a s t a  się H a rc e rs tw o ,  
sz k o ły  i p ra s a .  W  m ia r ę  r o z p a d a n o  się 
f r o n tu  r o s j  jsk iego, z e r w a n e  w ięzy  or  
g a i a z a c y jn e ,  z a c z y n a ją  się  n a w i ą z y ­
w a ć  p o n o w n ie  z P O W .

Z ja w ia  się  w  W iln ie  R a jm u n d  K a ­
w alec, a  pó źn ie j  B o h d a n  P odosk i.  
G ro m a d z e n ie  b ron i,  o rg a n iz o w a n ie  
m łodz ieży ,  u d z ia ł  w  w a lk a c h  z bolsze-  
w ik a m i  —  o to  t re ść  lego ok resu .

T y m c z a s e m  h is to r ia  p r z y g o to w u ­
je  n o w ą  n ie s j iodz iankę .  W  lu ty m  Mo- 
s iew icz,  Ig n a c y  M a tu sze w sk i ,  W itold 
WTań k o w ic z  i g ro n o  in n y c h  sza leńców , 
z d o b y w a ją  s tu ty s ięc zn e  m ia s to  z k i lk u  
n a s to - ty s ię c z n ą  za ło g ą  P o  c z \  m c h o ­
d zą  N iem cy i dz ie je  to c zą  się w yżło  
b io n ą  prz.cz w iek i ko le ją .  Z p o c z ą tk u  
k o m p le m e n ty ,  p o te m  u l t im a tu m

B o b ru jsk  pus to sze je ,  D o w b o rc zy -  
cy o d je ż d ż a ją  na  Z ac h ó d .  D rog i człon 
k ó w  P o lsk ie j  O rg a n iz a c j i  W o j s k o ­
wej, d z ia ła ją c e j  n a  te re n a c h  M ińszczy 
z n y  r o z c h o d z ą  się C zęść  w y je ż d ż a  do 
K ijow a,  część p r z e k r a d a  się n a  M ur-  
m a n ,  część p ro w a d z i  d a le j  p ra c ę  w 
M ińsku .

W K o rp u s ie  D o w b o ra  s łu ży ło  wie 
lu  p o z n a ń c z y k ó w  i m a ło p o la n  P o  roz  
w ią z a n iu  p ie rw sz eg o  K o rp u s u  s y tu a ­
c ja  ich s ta ła  się p o d w ó jn ie  t rag iczn a .  
N iez n a jo m o ść  ję z y k a  ro sy jsk ie g o  n a ­
r a ż a ła  o b y w a te l i  n ie m ie ck ic h ,  czs 
a u s t r i a c k ic h ,  na  z n a c z n ie  w ięk sze  nic 
b ez p ie cz eń s tw a ,  n iż  nas .  Nie m og li  
w s k a z a ć  v ła d z o m  n ie m ie c k im  u d z ie ­
l a j ą c y m  p rz e p u s te k ,  sw oich  „m ie jsc  
s ta łego  z a m ie s z k a n ia 11 bez  o b a w y  n a ­
ra ż e n ia  się n a  s ą d  po ło w y .  P r a c y  n a  
t e r e n a c h  sp u s to sz o n e j  M iń s z rz j  zny  
oczyw iśc ie  m ę  b j  lo.

W o b e c  tego  B o b ru jsk ie  P O W , na  
czele k tó reg o  w  o k res ie  l ik w id a c y j ­
n y m  s ta ł  m a jo r  L ec h n ick i ,  p o s ta n o ­
w iło  część z g ła s z a ją c y c h  się, um ieśc ić  
we d w o ra c h  i z a ś c ia n k a c h  M ińszczy­
zny , I  ty m  r a z e m  p a t r i o ty z m  lu d n o śc i  
p o lsk ie j  w  M ińszczyźn ie  n ie  zaw iód ł.  
R o d a c y  z d a lek ie g o  z a c h o d u  p r z e t r w a  
h  jakoś, n a jb a r d z ie j  k r y ty c z n y  o k re s  
od  ro z b ro je n ia  f o r m a c y j  p o lsk jch  aż  
do  r o z b ro je n ia  o k u p a n tó w

P r a c a  P O W  o ć z j  wiście w c h o d z i  w 
p o d z iem ia  głębsze. S ta je  się j e d n a k  
z n a c z n :c in tensyw  rriejszą. R ozszerza  
się n a  zaśc ian k i ,  o g a r n ia  m ałe  m i a ­
s teczka ,  k o r z y s ta  z u s łu g  d o w b o rc z y -  
kówr, m ie jsc o w y ch  i p r z e c h o w y w a ­
ny ch .

N o w y  a k t  h is to ry c z n e g o  d r a m a tu  
N iem cy  o p u s z c z a ją  M ińsk. R o z p o cz y ­
n a  się na  jb a rd z ie j  k r w a w y  o k re s  w alk  
P O W ,  w a lk  k o n s p i r a c y jn y c h  pod  
j a r z m e m  b o lsz e w ic k im  E p o k a  M a ­
teusza  S te fanow sk iego .

Było 1>3‘ rzeczą  n ie sp ra w ie d l iw e  z a ­
p o m n ie ć  p rz y  k re ś le n iu  dz ie jów , p o ­
c z ą tk o w e g o  o k re s u  a k c j i  peo w ia ck ie j  
w  M ińszczyźn ie  n a  p ro w in c j i .

M ias ła  i m ia s te c z k a  p r o w i n c jo n a l ­
n e  ł lo m e l ,  B o b ru jsk ,  M ohylow , lh u -  
ineń ,  ze sw o im  e n e rg ic z n j  m  k o m e n ­
d a n t e m  F. W i tk o w s k im ,  B e re z y n a  
(pp. M isjon, S zac h n o ,  k s ią d z  T u z ) ,  
N ieśwież, S łu ck  m n ie j  m i  z n a n e  i c a ­
ły  szereg  in n y c h  m ia s te cz ek ,  z a ś c ia n ­
ków , m ieśc in ,  dziś  n ie ra z  s ta r ty c h  z 
p o w ie r z c h n i  ziem i,  b r a ły  w y d a tn y  
u d z ia ł  w  ty m  ru c h u ,  k tó r y  s ta ł  się 
d la  D yw iz ji  L i t r w s k o -B ia ło ru s k ic j  
leni, czem  ź r ó d ła  W ise łk i  d la  W is ły .

Dziś k iedy  po ty lu  la l a c h  p r z y c h o ­
d z ą  fa le  w sp o m n ie ń ,  k ie d y  is tn ie ­
je  pcrspok tyw Ta h is to ry c z n a  la t  20  i 
w ięce j  d la  ty c h  z d a rz e ń  w id a ć  jn :: 
j a sn o  g łó w n y  tr z o n  h is to ry c z n y  e p o ­
k i:  j>owszcchność u d z ia łu  lu d n o śc i
p o lsk ie j  w  a k c j i  irri/dcntij.  Na setki 
c z ło n k ó w  c z y n n y c h  POW ', tysiące  
o sób  pe łn i ło  p rz e lo tn e  s łu ż b y  p o m o c ­
nicze. N ieraz  je d e n  cz łow iek  w  p r z e ­
c iągu  m ie s ią ca  n a r a ż a ł  d z ie s ią te k  ro-

„Piłsudski a Wilno"
Z okazji zjazdu POW ukazała sio ksią­

żeczka p. 1. „Piłsudski a Wilno", zawie­
rająca, co mćwit Marsz. Piłsudski o Wil­
nie, gdzie mieszkał, kiedy tu przebywa!, 
nadto znakomity artykuł piorą min. Twiat- 
kowskiego o głównym rysie charakteru 
Marszalka, wyjątek z mającej się ukazać 
powieści Zawiszanki: Poranek wielkiego 
dnia, oraz opis jedynej swego -odzaju 
ikonografii Marszałka.

Ta 'reść, jako też mila szala gra(i:zna, 
mogą stanowić sympatyczną pamiątkę z 
W ;!na, tym bardziej,  że cena 80 gr. b 
przystępna.

d z in  n a  sm u tn e ,  częs lo  s t r a s z n e  k o n  
se k w e n c je  n a  wry p a d e k  sw ego  a r e s z to ­
w an ia .

J a c y ś  n ie z n a jo m i  p rz e c h o w y w a l i  
b ro ń ,  przew ozil i  ludz i ,  k a r m i l i  ich, 
d o ręc za l i  k o re sp o n d e n c ję ,  n ie ra z  n ie  
z d a ją c  sob ie  s p r a w y  ze s łu ż b y  h is to  ■ 
ry cz n e j ,  k tó r ą  pe łn il i  D z ie s ią tk i  or- 
g a n i z a c j j  p o m o c n ic z y c h ,  pe łn i ło  ro lę  
s t ru m y c zk o w ą k tó re  p ó ź n ie j  z la ły  się 
w  je d n e j  w ie lk ie j  a k c j i  w yzw olen ia .  
N igdy  m o ż e  wezwran ie  W'ieszoza 
„czyn  k a ż d y  w sw e m  k ó ł k u 1* n ie  z re ­
a l izo w a ło  się s łu szn ie j  i p e łn ie j  w  s to ­
s u n k u  do  w sz y s tk ic h  k la s  i s ta n ó w .  
M łodzież sz lac h ec k a ,  z a ś c ia n k o w a ,  rze  
m ieś ln icza ,  w ło śc ia ń sk a  i d ro b n o -  
m icsz .czańska  s ta n ę ła  p o  s t ro n ic  za  
c h o d n ie j  w ty m  w ie lk im  k a t a k l i z m ie  
h is to ri i ,  k tó r y  p o d z ie l i ła  n a s z a  z iem ie  
r o d z in n ą  n a  W s e h ó d  i Z achód .

I s to tą  lego p o d z ia łu  m o ż n a b y  na-  
z w a ć  p rz y n a le ż n o ś ć  d o  P o lsk ie j  W ia -  
ry .  K o m isa rz e  bo lszew iccy  n ie ra z  m ó ­
w ili  lep ie j  po p o ls k u  od  sw o ic h  o f ia r .  
Z jazd  P e o w ia c k i  w  W iln ie  p o w in ie n  
się s ta ć  le j  W i a r y  m a n i f e s ta c j ą  p o ­
n o w n ą .  T a k  j a k  w ty c h  l a t a c h  o d  I 
M iń sk a ,  aż  do  k o sz a r  B łęk i tn e j  A rm ii.  
O d  W i ln a ,  aż  do  K u ry ty b y ,  C h arb i -  
n a ,  czy K an a d y .

K a z im ie r z  Ł ę c z y c k i .

i  Jbidi/znę?

Bo na szk le  brud o s iad a  tylko 

^  na jego g ładk ie j pow ierzchni, 

p od cza s g d y  w tkan irę  w nika 

g łęboko , w skutek |ej p rzepu ­

szcza lnośc i D 'a te g o  b ie liznę  

na le ży  prać „na w skroś".

Używ ajcie  do  p ran io  R ad io nu l 
Przy pow olnym  go tow an iu  b ie ­

lizny w Rad ion ie  w ytw arzoja się 

m iliony d robnych  pęcherzyków  

tlenu, które „na w sk ro ś " p rzen i­

kają tkaninę, usuwając z niej 
dzięki temu wszelk. brud.

IDO W NI
GZY W IT O S DOGADA SIĘ  

Z PA D E R E W SK IM ?
W końcu listopad i w Morgea ma „lę od 

być u Paderewskiego wielka naradę szeregu 
wybitnych polityków opozycji z kraju przy 
udziale Witosa,

SŁA W EK  K O N FE R U JE .
W związku ze zbliżającą się sesją Sejmu 

pik. Sławek prowadzi ożywione rozmowy zc 
swymi przyjaciółmi politycznymi. W  sfe­
rach politycznych obiegają pogłoski, żc b. 
wódz B. B. W. K-u szykuje jakieś niespo­
dzianki, którymi Sejm będzh zaskoczony.

PŁK . SŁ A W E K  BYŁ N IEO BEC N Y  
GDY D O  W IL L I W RZUC O NO  

JBOMBĘ.
Nieznany dotychczas sprawca rzucił do 

domu będącego własnością płk. Walerego 
Sławku, bombę dość prymitywnej konstruk- 
ej Była to blaszauka na mleko, wypełniona 
u atcrii.li m wybuchowym. Pocisk wybll szy ■ 
be i wpadł do pokoju, ale nic eksplodował, 
tak, ie  oprócz powalania mebli, żadnych 
szkód nie wyrządził. Mieszkańcy dom! u nic 
zauważyli samego faktu wrzucenia bomby, 
gdyż — jak powlcdziaro —  działo sic lo w 
nocy, wybuch nie nastąpił, *i pocisk rzuco 
nr <10 pokoju tylnego oddzielonego od sy­
pialni mieszkańców dworko. Dopiero nrstęp- 
nego przedDOłudnla nrzy sprzątaniu zauwa 
żono, lż na podłodze leży pocisk, który w ra- 
złe wybuchu mógłby spowodować znaczne 
szkody.

„Dziennik Poznański" donosi:
„Pik. W'alcry Sławek bawił ostatni raz 

w Racławicach przed kilkoma tygodniami 
I nie spodziewano sic Jego przybycia ani w 
krytycznym czasie, ani w najbliższych 
dniach**.

DR. ST A H L  
W  „G AZECIE PO LSK IE J".

W’e Lwowie krążą pogłcskl, jakoby dr. 
Zdzl iław Stnhl w najbliższych dniach mlal 
no stale opuścić. Lwów i redakcję „Dzienni­
ka Polskiego**, przenosząc się do Warszawy, 
gdzie ma współpracować w „Gazecie Pol- 
skicj“.

P R O P. BARTK L CH CIAŁ PRZYSTĄ­
PIĆ D O  ST R O N N IC T W A  PRACY?

Prof. Bartel Jest w tej chwili znów przed­
miotem zainteresowania ból politycznych. 
Niewątpliwie wpłynęło na to jego wystąpie­
nie w charakterze świadka w procesie Sta­
rzyński contra Sludiiłckt. Zalutereson anic 
to przejawia się w różnych poglorkaeli na 
jego lemat.

M. In. lwowskie „Słowo Narodowe** nn 
luji pogłoskę, jakoby p. Br.rtel ubiegał się 
o przyjęcie go do Stronnictwa Pracy, a na 
wet powołania go do władz partyjnych. Mó­
wią j' dnak, że akces ten spotkał się z... od 
mową.

N A D Z W Y C Z A JN E  OBRADY  
KUPLECTW A ŻYDO W SK IEG O .
W związku z uchwalam! kongresu tif 

pieelwa chrześcijańskiego w Warszawie od­
będzie się w łych dniach nadzwyczajne po­
siedzenie rady naczelnej kuplcctwa żydow­
skiego.

SAD A PELA C Y JNY  ZA T W IE R D Z IŁ  
SE K W E ST R  W  ..D Z IE N N IK U  PO - 

R ANNYM “ .
Sąd apelacyjny rozstrzygnął na posic 

d: cniii niejawnym skargę wniesioną przez 
pełnomocników „Dziennika Porannego** i 
wyd. „Ośwlula** przecinko decyzji o ustano­
wieniu sekwestru.

Sąd skargę oddali! utrzymując sekweslr

w mocy. Akta sprawy przekazane zostały 
natychmiast sądowi okręgowemu, aby nic 
powodować zwłoki w rozstrzygnięciu sprawy 
upadłości „Dziennika Porai.nego'*.

LEGON M ŁODYCH  
A CZW Ó RPO RO ZU M IENIE.

Legion Młodych zabrał ostatnio glos w 
sprawie czwórporozumlenia młodzieżowego 
fSIcw, Z. Ił. P„ O. M. P„ Zw. Strzel.). Bro­
niąc słuszności tego porozumienia Legion 
Młodych podkreśla, że „czwórporozumlcnle** 
miało na celu wytknięcie dróg wychowaw­
czych młodzieży, a w każdym razie nie jest 
1 nic było akcesem do O. Z. N. Tak więc Le­
gion Młodych popierając „czwór porożu mie­
nie" gam do niego nie przystąpił.

W clogn osta’nlch lygoilni odbyto szereg 
odpraw okręgowych Legionu Młodych w kil 
kunastu większych miastach. Poza tym de­
legaci Komendy Głównej Legionu Młodych 
przeprowadzili Inspekcje w szeregu okrę 
gach, Jak np. w Gdyni, Poznaniu, Kiakn 
wie, Lnebu, Kielcach, Częstochowie 1 I odzi. 
W Malopolsce założył ostatnio L. M. szereg 
nowych plaeówek m. In. w Tarnowie, N. Są­
czu ł Zabopa.iem. Takiej ruchliwości orga­
nizacyjnej Legionu Młodych dawno Już ule 
notow-nno.

ŻYCIE OBOZU W IE L K IE J PO L SK I.
Na terenach szkól uniwersyteckich roz­

winął w b. roku szkolnym żywą akcję orga 
nizacyjną Obóz Wielkiej PolsM Organizacja 
ta jest, jak wiadomo, młodzieżowym odpo­
wiednikiem Stronnictwa Narodowego. Wply- 
wy jej wśród młodzieży raczej zarikaly na 
rzecz wszelkich odmian O. N. R-u. Obecnie
O. W. P. przechodzi do organizacyjnej ofen­
sywy. W kolach tej młodzieży mówi się, l i  
w styczniu O. W. P. zorganizuje masowy 
zjazd swych członków do Warszawy. Ma to 
być manifestacja, mówiąca o sile liczebnej 
tej organizacji.

JESZCZE JE D N A  AKCJA P O L IT Y ­
CZNA.

W  kolach politycznych rozeszła się po­
głoska, że w najbliższych dulacli zawiąże 
się na terenie województwa krakowskiego 
komitet byłych wojskowych, który będzie 
współpracował z Lewicą Patriotyczną t Klu­
bem Demokratycznym. Komitet bę.lzię irial 
na celu zespolenie elementów demokrntycz 
nych.

P O S IE D Z E N IE  N. K. W . 
STR O N N IC T W A  L U D O W E G O .
Pod koniec listopada br. ma się odbyć 

posiedzenie N. K. W. Stronnictwa Ludowe­
go, na którym mają zapaść ważne uchwały 
w sprawie polityki wewnętrznej 1 zagrani- 
cznej oraz taktyki Stronnictwa Ludowego.

STR. L U D O W E  YV BIAŁO STO CK IM , 
NO W O G RÓ D ZK IM  I PO LESK IM .

W ostatnim okresie Strounicłwo Ludo­

we prowadzi ożywioną działalność organiza­
cyjną na terenie województw wschodnich, 
o mianowicie: woj. białostockiego, nowo 
grodzkiego i poleskiego. Odbywa się caty 
szereg zjazdów I kursów społeczno-politycz­
nych.

W SPÓ Ł PR A C A  SO C JA L IST Ó W  
Z LU D O W C A M I W  ŁO D Z I.

Na terenie woj. łódzkiego, ludowcy współ 
prucują w pracy terenowej z socjalistami, 
szczególnie na odcinku pracy młodzieżowo- 
oświatowej. YY najbliższych tygodniach zor-, 
ganlzowany ma być w Łodzi knr." bibllote- 
karsko-oświatowy, w którym wezmą udział 
młodzi działacze ludowi 1 robotnicy z pud 
»i.nl.n T. U. Il-a. Jak wiadomo prezc.en  wo­
jewódzkim Stronnictwa Ludowego w Łud.4 
został niedawno wybrany, zwolennik tej 
współpracy, jeden z przywódców „Wici * — 
Józef Baleerak. n0

,1
5d

*

Z JE D N O C Z E N IE  PO L SK IC H  ZW . 
Z A W O D O W Y C H  W  ŁO DZL  

W grudniu br. odbędą się w Łodzi cztery 
zjazdy Zjednoczenia Polskich Związków Za-l 
wodowyeh. Na zjazdach tych wygłaszano s u  
Ją być odczyty dyskusyjne posłów robotni­
czych należących do O. Z. N. Wsróa prele­
gentów widnieją nazwiska posłów: Wojtek 
Malinowski, J- Hoppe, Gardcckl, Tomaszkie­
wicz i inni.

PO S IE D Z E N IE  ZARZĄDU  
„PRACY PO L SK IE J"

28 listopada rb., w Warszawie przy ul. 
Złotej, odbędzie się posiedzenie Zarządu „Pra 
ey Tolsklej**, będącej sekcją robotniczą Str. 
Narodowego. Na posiedzeniu przewidziane 
są referaty prezesa Stronnictwa Narodowego, 
adwokata Kazimierza Kowalskiego i sekre­
tarza generalnego „Pracy Polskiej** Jó­
zefa P.ąkowsklego.

OGÓ LNY ZJAZD ZW IĄZKU  
PO D O F IC E R Ó W  REZERW Y.

W  styczniu odbędzie się ogólny zjazd 
Związku Podoficerów Rezerwy R zecrypospf 
Ulej Polskiej, którego prezesem Jest p. An­
toni Jakubowski. Na zjeźdzle ma być poru­
szona spruwa zgłoszenia akcesu do 0 . Z. N.

CZY P O W S T A N IE  ZW IĄZEK  
LITERATÓ W 7 LUDOW  YCH.

Podjęta przez Zrzeszenie Inteligencji Lu­
dowej Inhjatjw a skupienia w jednej organi­
zacji literatów Indowych przybiera realn* 
formy. Z terenu napływają do Zrzeszenia li­
czne listy w tej sprawie. Rozpatrywana jest 
obecnie spu w a, czy organizacja literatów * 
pisarzy ludowych ma być samodzielną jed­
nostką, ezy też będzie sekcją przy Zrzesze­
niu Inteligencji Ludowej. Do ukejl tej przy- 
stępnją pisarze tiulowi bez względu aa przy 
należność polityczną.

W  sp ra w ie  s ie n ifży c k ie j
W  d n ia c h  13 m a ja  i 17 c z e rw ca  

rb .  za m ie śc i l i śm y  d w ie  w z m ia n k i .  
P ie rw sz a  z n ic li  z a w ie ra ła  m . in. list 
m ie s z k a ń c ó w  w  je d n e j  ze  wsi w  o k o ­
l ic ac h  m a j .  S ien ieżyc ie ,  p. n o w o g r .  
z z a r z u te m  o s z u s tw a  p o d  a d r e s e m  
a d m in i s t r a c j i  le śn e j  tego m a ją t k u  w  
osob ie  p. P a w ła  G ra b o w sk ieg o ,  p o le ­
g a jąc eg o  r z e k o m o  na  w y p ła c a n iu  
m n ie jsz y ch  z a r o b k ó w  od  u m ó w :o- 
nyeli p rz y  oczyszcz.aniu lasu . D ru g a

n a to m ia s t  z a r z u c a ła  te jże  a d m i n i s t r a ­
cji, że z a m ia s t  u s u w a n i a  k a t a s t r o f a l ­
nych  s k u tk ó w  sa d z i  z r o k u  1935 86  W 
p o s ta c i  g n i j ą c y c h  m a te r ia łó w ,  w y c i? '  
ła  w  la s a c h  s ie n ie ż y c k ic h  20 h a  n a j ­
lepszego  d rz e w o s ta n u .

P o  z b a d a n iu  ty c h  z a r z u tó w  n a  
m ie js c u  i po  z a p o z n a n iu  się z odpo-j 
w ie d n im i  d o k u m e n ta l n i  s t w i e r d z a m ^  
że z a r z u ty  te  b y ły  n ie s łu sz n e ,  a  wy*



Kiedy powstała P. 0. W- ?
"-roy, że POW była odpowiedni- 

3 'onów na łyłnch nieprzyjaciela, 
'Wny, i e p OWS}a | a ^na analogicznie jak 

©9iony, 2e z|ania Się Związku Strzelec- 
1 J  ąo i Po|, Drużyn Strzeleckich orcz Zw. 
Walki Czynnej, ale ustalenia ścisłej daty 
. t u  oowstania właściwej POW ookonać 

Lę dotyc.-rczas nie udało tak precyzyjnie, 
jak np. daty powsrania Legionów — 
(6.VIII).

Dużo jest relacyj o poczęli ach POW,

N A - J / j/ I Ę G E J  £ V / 1 A T K A  
D A  N O W A  Ż A R Ó W K A

TbKCSPAM
. K[SWtr®E3

Ż A R Ó W K A ,  J A K . E J  
J E S Z C Z E  N IE  B Y K G

ale zachodzę między nimi sprzeczności. 
Dość wymienić tylko p iace  I relacje Ba­
gińskiego, Krok-Paszkowskiego, Kiedrzyń 
sk!ej, Tomaszewskiego. Zygmi nłowlcza, 
wspomnienia A, Piłsudskiej, Rychterów- 
ny, Pełczyńskiej, Dąbrowskiej, Kwiatkow­
skiej. Wasiułyńskiej, Jędrzejewicza i in.

Trzeba p rzede wszystkim zgodzić się 
na fo, czy uznać za d j t ę  początku POW. 
rzucenie myśli ziarna się organizacyj strze 
leckich p rzed w o jen n y ch , tajnych w za­
borze rosyjskim w jedną catosć innymi 
stówy projekt, czy też fakt połączenia i po  
wstania wsoólnej komendy i przybycie 
d o  Warszawy Komendanta POW, desyg­
nowanego Drzez Marsz. Piłsudsk:eg o  — 
Tadeusza Żulińskiego?

Jeżeli przyjmiemy za da tę  powstania 
POW  projekt —  (a rzucił go  A. Koc) do  
rywcze połączenie na razie PDS i ZWC 
to POW powstała w 2. tygodniu s;ei-pnia 
1914, około  10 VIII. 1914. A zatem może to 
być łylkc aa ta  przypuszczalna, gdyż pro­
tokółu z tego  wspólnego zebrania nie 
ma ani w Archiwum Historycznym POW, 
ani I Brygady, i p raw dopodobnie  
nikł g o  nie spisał.

Jeiel, zaś uważać będziemy za datę 
początku POW  —  fakt przybycia repre­
zentanta Marsz. Piłsudskiego, który uznał 
projekt nazwy proponowanej p iz e i  A, Ko 
ca —  Polska Organizacja Wojskowa —  
za oficjalną I objął nad nią kom endę z 
rozkazu Marszałka —  ło za da tę  powsta­
nia oficjalnego POW  należy uznać dafę 
22 października 1914 roku, t. j. dzień 
przybycia T. Żulińskiego do  Warszawy

Data ła, jak wspomniałem już, była 
sprzeczną w różnych pracach i relacjach 

Ustaleniem łej dały  zajmuje się w oslal 
nim zeszycie czasopisma: „N iepodle­
głość" (f XVI, zesz. 3 (44) list.— grudz. 
1937 r.) W ład. Brzozowski I zdaniem 
moim sprawę dostateczn.e rozwiązał, tra­
fiwszy na niezbity dokument, jaicą jesf 
dedykacja napisana ręką T. Żulińskiego 
na fotografii, ofiarowanej Marii Kwiat- 
kowskiej-Słetanowskiej ,,na pamiątkę w 
dniu przybycia do  Warszawy",

Przypuszczać należy, i e  jesł to klamra 
do dyskusji na temat początku POW.

K. Woj.

Posiedzenie Komisji Ekonomicznej 
Izby Rolniczej

poświecone sprawia cMottai w  *.««*
Wczoraj odby ło  się posiedzenie Sekcji 

Ekonomiczne) izby Rolniczej pod  prze­
wodnictwem proł. Witolda Staniewicza, 
na którym przedstawiciele miejscowego 

gospodarczego poinformowali

w ładze Spółki Akc ,,Chłodnia w Gdyni" 
o postulatach życia gospodarczego  na­
szych ziem. Jak wiadomo bowiem Sp. 
Akc. .,Chłodnia w Gdyni" przystępuje do  
budowy chłodni w Wilnie.

Wczorajsze zebranie Rudy <3<-'«p^srcz*{ Sp. 
Akc. „Chłodnia w Gdyni" w Wiln*e

Wczoraj z okazji obecności w Wilnie 
przedstawicieli Sp. Akc. ..Chłodnia w 
Gdyni" odbyło  się zebranie Rady Gosoo

dcrczej łej instytucji, na którym omawia­
no sp 'aw e zdecydowanej już budowy 
chłodni w Wilnie,

Sen. Malsul contra p. Wojtissnsk
Pchtyka rozsadza CTO i KR

Ostatnio zosreł dymisjonowany dyrektor 
C entra lrego Towarzystwa Organizacyj I 
Kołek Rolniczych p. Wojfuslak. Jak się 
dowiadujemy dymisja ta powstaje w ścis­
łym związku z wystąpieniem dyt. Wo|tu- 
siaka p-ieciwko prezesowi Centralnego 
Tow. O, I K. R. P- sen- W ładysławowi

Malskiemu z zarzutami, i e  wyzyskuje on 
swe stanowisko dla celów politycznych 
nic nie mających wspólnego t  celem or- 
ganlzacji. Odpowiedzią na fe zarzuty by­
ło uwolnienie, ł e i ł  jak z tego widać naj­
skuteczniejszy Argument, Jakim p. Malskl 
rozporządza na swą obronę.

■ M A T E R IA Ł Y

mm. i mmmmi
ZNICZ"i i

WILNO, BISKUPIA 4, TEL. 1-40

'Wykonuje wszelkiego rodziju 
roboty w zakresie drukarstwa

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

P R

D Y K T Y
O D U K C . l l  L A S Ó W  R  A  A  u  T  w  O  w  V  O  H

g w a r a n t u j ą  w y s o k i  g a t u n e k  
I a t a n d a r j z o w a n e  w y m i a r y .

p  Q  JK? 1 3 "  P o l s k a  A g e n c j a  D r z e w n a

C E N T R A Z a i  G D Y N IA , U L . Ś W I Ę T O J A Ń S K A  A A . T E L . 1 9  Ib ,

A gentura w  B ia łym stoku ,  ul. P ie*ack‘ego  45. i e ' .  5 54.60

Ekspert japoński bada bomby chińsk.e 
w zdobytych magazynach 

w Szanghaju,
zna lez ione

.

w restauracji » ZACISZE
z uchlałem  całego zespołu artystycznego

o qodz. 17 ej 
FIYE 0’ILOCK Angielsk. miniitei komjnikacji Burgin, ja­

ko kierowca autobusu przy otwarciu n >  
wej linii eufobusowej.

Baron Okura u Musscliniego
RZYM, (Pat) .  M u sso ł in i  p r z y ją ł  

s z e fa  m is j i  j a p o ń s k ie j  b a r o n a  O k o ra ,  
k tó ry  p r z e d s ta w io n y  m u  zo s ta ł  p r / t  z 
m in i i t r  a s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  „ iano. 
B a ro n  O k u r a  w rę c z y ł  M u s s o l in i c m i  
lis t  z w y r a z a m i  s y m p a t i i  o d  p r e m i e ­
r a  ja p o ń s k ie g o  o ra z  o f i a r o w a ł  iz e fo  
w i r z ą d u  w łosk iego  s W o ż y l n ą  zbro ję .

: p f e -d a n c in g  „ p r a t e r " Niemiecka 3
n i e d z i e  e  d n .  21 b  m  i n a u g u r a c y j n y  / E  © , C £ O C R ’.  P o c z ą t e k  o  g o d z ,  5  3 0  v lecz .  

p o d  k i e io w i i c tw e m  M ic h a ia  S z a b s a ja  Kon u m e ja  zl. 1 20. P o le c a m y  d o s k o n a le  Ś i l l a d u l t l a  w if idO ftS k iE  
i  3 ch a a ń  zł, 1.20. Dziś o godz .  12— 2 p o r a n e k  m u z y cz n y  p o d  kier. M ichała  b z a b sa ja .

NAJTAŃSZY 
TYGODNIK W F0L5LE

PISMO DLA. 
MIESZKAŃCÓW WSi

G A Z E T A  T Y 6 I I H I G W A
s ł o s  z i e m i

W ychodzi w k a ż d ą  n iedz ie lą .  D a je  p o p u la rn y  p rze g ląd  w ia d o m o ś ć 1 
politycznych, sp o łe c z n y c h  I g o sp o d a rc z y c h  z ca łe g o  ty g o d n ia  * oraz 

a r tyku ły  fachowo ro ln icze 
P r e n u m e r a t a  roczna  7 t ł .  C e u a  e g z e m p la r z a  5 g r .

R edakc ja  i A d m in is t ra c ja :  W i l n o ,  E d sh  B a n d i i r s k ‘ 3 3 0  4, te ł .  3-40

KURJER WILEŃSKI" 11,XI 1937 1. ^ ^

fTelefonem od naszego korespondenta z W arszawy)

t'rem er konferuje z marsz. Senatu i Sejmu
Prezes Rady M inistrów gen. Felicjan Sław oj Składkow ski odw iedził 

w dniu dzisiejszym  m arszałka Senatu Aleksandra Prystora i m arszałka  
Stjniu  Stanisław a Cara. Przedm iotem  rozm ów  p, prem iera z m arszałkam i
1 ’b były spraw y związane ze zbliżającą się sesją budżetow ą izh ustaw o- 
daw ezy.di.

Prot. Cezary Berezowsk. izetzoznawcą 
usfawodawczym

Uor adujcun się, że prof. prawu międzynarodowego Uniwersytetu Józefa PH 
sudskiego dr. Cezary Berezowski ma przyjąć w biurze Senatu poczynając od najbliższej 
sesji budżetewej stanowisko rzeczoznawcy do spraw legislacyjnych. Zadaniem rzeczo­
znawcy będzie współpraca * senatorami w zakresie spraw ustawodawczych na terenie 
Senatu.

PęfisiwDwa Rada 0 św!eceir5a Publ.
dniu 24 bsn. bądzie rozpatrywała sprawę Z.N.P.

Minister W. R. I O- P. Św lęloslawskl zwołał na dzień 24 b. m. Puńslwową Radę 
wieccma Publicznego z następującym porządkiem dzlenrym: I) Zagajenie ministra; 

xi referaty lnformacjjne dyrektorów departamentów; 3) dyskusje I wolne wnioski. Jak 
&,e Uowindnjeniy, na posirdzenln ma być poruszona również sprawa Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego.

•' dw. Szumański pociąpniĘty zósIóś
do odpowiedzialności

n  zitfeslawenie min. Grabawskfeyn
Prokurulor Sądo Okręgowego w Warszawie wniosl do Sądu Grodzkiego akt oskar­

żenia przeciwko adwokatowi Wacławowi Szumańskiemu. Powodem oskarżenia jest Ust 
wys!osovany przez adwokata Sznmańskiego do ministra sprawiedliwości Grabowskiego 

•sesłaiij równocześnie do szeregu osób. Akt oskarżenia, zarzuca adwokatowi Szumań- 
i«hn zniewagę sądu, zntejeagę ministra sprawiedliwości I zniewagę dyrektora depar­

tamentu karnego w Ministerstwie Sprawiedliwości, oraz zniewagę wiceprokuratora Sądn 
Seg0 w Warszawie do spraw poliłycznyeb.

Rozpraw sądowa odbyć się ma w najbliższym czasie w 12 oddziale Sądu Grodz- 
Ł*t 8‘l " Warszawie. Oskarżenie popierać będzie wiceprokurator Żeleński. K
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Sylwetki komendantów i kolegów

1) S. p. ppor. Józef Januszko, zastępca Komendanta XI okręgu przez cały czas jego  istn'ania, dwukrotnie przez czas dłuższy pełnił furkcię komendanta.
Zmarł 17. IX. 1919 r. w Trokach. 2) S. p por. Wiłold Gołębiowski — Komendantem Nacz. P. O  W. na Litwie i Białorusi po  10 >X 1918 r. Zmarł 2.IX
1931 r. w Warszawie. 3) ś. p Wacław Pomsrnackl w 1917/18 r. w Wilnie i Kowieńszczyżne p/owadzł pracą werbunkowa do  Armii Polskiej, a po  ustąpieniu
z Wilna w styczniu 1919 r. Samoobrony pozostał jako komendant XI Okr. POW. Dnia 14 III 1919 r. aresztowany przez władze bolszewickie —  wysłany do  Dy-

neburga i tam w kilka tygodni później,  rozstrzelany.

O czy  p o w s ta ń c ó w  z o b r a z u  G ro t-  
g e ra  czy też z ó w c z e s n y c h  f o to g r a l i j ,
0 a j ą  j a k i ś  p r z e n ik l iw y ,  g łę b o k i  u d u  
c l io w io n y  w y ra z ,  k tó r y  p o z w a la  ich 
z a w sz e  o d r ó ż n ić  od  z w y k ły c h  z j a d a ­
czy  ch le b a .

L u d z ie ,  k tó r y c h  p o c h ł o n ę ła  c a łk o  
w ic ie ,  bez  r e sz ty  w ie lk a  id e a ,  m a ją  
j a k ą ś  d z i w n ą  w ła d z ę  n a d  s w y m  oto  
c z e n ie m  —  m a j ą  j a k i ś  dziwmy u r o k .  
L u d z ie  ci s t a j ą  się o d r a z u  wuelk im  a u ­
to r y te to m ,  s ą  u w ie lb ia n i ,  k a ż d y  ich  
r o z k a z  je s t  w y k o n y w a n y  z n ie z w y k łą  
g o r l iw o śc ią .

M a m  w ra ż e n ie ,  że  t a c y  p r z y w ó d c y  
d u c h o w i  częśp ie j  się p o j a w i a j ą  w 
p i z e ł o m o w y c h  c h w i l a c h  h is to r i i ,  w  o 
k r e s ie  w a lk  w y zw o le ń cz y  cli, w  o k r e  
s ie  u c i s k u ,  n ie p e w n o ś c i  j u t r a  —  w te ­
dy  są  d w a  k o n ie c z n e  w a r u n k i  d o  p o d  
n ie s ie n ia  lo tu  m y ś l i  i w o li  s p o łe c z e ń ­
s tw a :  —  p o w s z e c h n a  t ę s k n o ta  m a s  do  
z m ia n y  c ię ż k ie j  r z e c z y w is to śc i  n a  le ­
p sz e  o s n n e la  i w z m a c n i a  p r z y w ó d c ó w
1 o d w r o t n i e  — k a ż d y  ges t ,  k a ż d e  sło 
w o  p r z y w ó d c y  p a d a  n a  p o d a t n y  g r u n t  
w m a s a c h ,  K ró tk o  m ó w ią c  d o  s k u ­
te cz n eg o ,  masoyyegc w y s i łk u  t r z c h a  
a ż e b y  ś r o d k i  d o  o s ią g n ię c ia  ce lu  by ły  
b a r d z o  j a s n e  i z ro z u m ia łe ,  a s a m  cel 
b a r d z o  p rz e z  w s z y s tk ic h  u p r a g n io n y .

T a k i e  szczęś l iw e  czasy  m ie l iś m y  
w la ta c h  w a lk  o w y z w o le n ie .  W y m a ­
rz o n y m  ś r o d k ie m  b y ła  w a lk a  z b r o n ią  
w rę k u ,  w y ś n io n y m  ce lem  —  N iepnd  
logłość. M ie liśm y genialncg^) W o d z a  
N a r o d u ,  Męża O p a t r z n o ś c i ,  k tó re g o  
tak  b r a k o w a ł o  P o lsce  w r o k u  11)30 — 
1831, m ie l i ś m y  ty lu  d z ie ln y c h  d o w ó d  
ców , m ie l iś m y  p r a w ie  p o w s z e c h n y  en  
t i i z ja zm  —  nic  też d z iw n e g o ,  że c h o ­
c iaż  n ie ra z  z a b ie ra l i ś m y  się d o  z a ­
d a ń  p r z e r a s t a j ą c y c h  n a s z e  s iły  i p o ­
n o s i l i ś m y  k lę sk i ,  yv k o ń c u  j e d n a k  
w ie lk a  idea  i w o la  W o d z a  m u s ia ły  
z w y c ięż y ć  i zw ycięży ły

W i ln a  n ie  m o ż n a  by ło  o b r o n ić  v\ 
s ty c z n iu  11)18 r o k u  —  a le  n ie  m o ż n a  
też  b y ło  go o d d a ć  bez  w a lk i .  I  tu  le ­
ża ła  t r a g e d ia  o b r o ń c ó w  W i ln a ,  z n a c z  
m e  w ię k s z a ,  n iż  o b r o ń c ó w  L w o w a -  
św ia d o m o ś ć ,  że się n a p e v .n o  W iln a  
n ie  o b ro n i ,  że się s y tu a c j a  m i e s z k a ń ­
có w  m ia s t a  b a r d z o  p o g o rsz y ,  gdyż  bo? 
szcw icy  b ę d ą  się  n a  n ich  m śc ić  z w łaś 
ciyyym im  o k r u c ie ń s tw e m .  C zasem  
się  s ły sza ło  g o rz k ie ,  c h o ć  n -eu z asa d -  
n io n e  z a r z u ty  P o la k ó w  z in n y c h  dziel 
nie , czern i1 L w ó w  się m ó g ł  o b r o n ie  a 
W i ln o  nie. L w ó w  m ia ł  pow ied z m y  70 
p r o c e n t  sz an s ,  że w y jd z ie ,  z w a jk ,  
a c z k o lw ie k  b a r d z o  c ię ż k ic h  —  z w y ­
c ię sk o  —  W i ln o  n ie  m ia ło  a n i  j e d n e ­
go  p r o c e n tu !  1 m im o  to s t a n ę ł a  do 
w a lk i  n ie  g a r s t k a  — a  o k o ło  ty s ią c a  
lu d z i  i to  n ie  ty lk o  n ie d o j r z a ł a  m ło ­
dzież ,  a le  i s t a r s i  i d o ś w ia d c z e n i  w o j 
skoyy-i —  m a s y  d o w b o r c z y k ó w ,  k t ó ­
r z y  ju ż  p rz e sz l i  t r a g e u ię  r o z b r o je n i a  
k o r p u s u .  O f i a r a  ich  by ła  p rz e to  yyięk 
sza,  że b a r d z ie j  śyyiadom a.

C z e m u  W i ln o  n ie  m o g ło  sie b r o ­
n ić  do  p r z y j ś c ia  p o m o c y  z K ró le s t ­
w a ?  —  P o p r o s t u  d la teg o ,  że o lb r z y ­
m ie  m a s y  w o jsk  n ie m ie c k ic h  z k r a  
in y  m u s i a ły  w y c o f y w a ć  się  j e d y n ą  
w o ln ą  d r o g ą  p r z e z  B ia ły s to k  bo  prz«-z 
t e r y t o r iu m  n ie p o d le g łe j  P o lsk i  n ie  
m ia ły  ju ż  p rz e jś c ia .  E w a k u u j ą c  się 
j e d n ą  l in ią  k o le jo w ą  n ie  m o g li  N ie m ­
cy  w y c o fa ć  się p r ę d z e j  n iż za 3 — 1 
m ie s ią ce .  B o lsze w icy  z ł a tw o ś c i ą  m o  
gl: je szc ze  w s ty c z n iu  r z u c ić  n a  Y\ il- 
n o  d y w iz ję ,  a lb o  n a w e t  w ięce j .  P o ­
n a d t o  n a le ż y  w z ią ć  p o d  u w ag ę ,  że 
m ie l i ś m y  p r z e c iw k o  sob ie  c a łą  k o a l ie  
ją- N ie m c y  w p u szc za l i  b o lsz e w ik ó w ,  
u z b r a j a l i  L i tw in ó w  i Ż ydów .

M a rs z a le k  P i ł s u d s k i  g d y b y  m ó g ł  
to b y  n a p e w  no  p r z y s ła ł  o d s ie cz  M il- 
n u ,  a le  tw o r z ą c e  się w i j s k o  m u s i  d 
w y s y ła ć  na  o b r o n ę  Lw-owa, a  g d y b y  
n a w e t  m ia ł  je szc ze  b r y g a d ę  czv  pó ł,  
to  n ie  m n ł b y  k ę d y  na W i ln o  je j  sk ie  
ro w a ć .  W  c h w i l i  o p u s z c z e n ia  m ia s ta  
Żołn ie rze  sn m n n l irn m -  w

Pokój w mieszkaniu pp. Trzeciaków, w
drukarenką

i p e o w ia c y ,  m ie li  za le d w ie  po k i lk a  
n ab o i .  W  p r o c h o w n i  n a  R ossie  N iem  
cy p o rz u c i l i  p o c isk i  a r m a t n i e  a le  n ic  
sl.ely n ie  m ie l i ś m y  a n i  j e d n e j  a r m a ty .  
J e d n y m  s ło w e m  W ilna ,  leżącego  w 
k o t l in ie ,  bez  a m u n ic j i ,  bez  a r m a t ,  ża  
d e n  N a p o le o n  n ie  p r z e r o b i łb y  n a  M 
k a z a r ,  z d o ln y  d o  k i lk u m ie s ię c z n e j  o- 
b r o n y .

S a m o o b r o n a ,  po  ty g o d n iu  w ła d a  
n ia  m ia s t e m , 'm u s i a ł a  je  z w ie lk im  bó 
lem  z o s ta w ić  n a  p a s tw ę  b o ls z e w ic k ic h  
h o rd .  J a k iż  je s t  b i la n s  je j  p r a c ?

Byli zab ic i ,  byli  r a n n i ,  w ie lu  p o u ­
m ie r a ło  w d a lsz e j  d r o d z e  z z a p a l e n ia  
p łuc ,  etc. P o z o s ta ły c h  w m ie śc ie  
c z ło n k ó w  ro d z in  b o lsz e w ic y  w  w ie lu  
w y p a d a k c h  u w ięz i l i ,  n i e k tó r y c h  r o z ­
s t rze la l i .

O tóż  częśc  S a m o o b r o n y  —  o d ­
d z ia ł  D ą b r o w s k ie g o  p r z e d a r ł  się  
d o  P o ls k i  z b r o n i ą  w r ę k u .  D r u g a  wię 
k s z a  część  p r z e d o s ta ł a  się  do  P o lsk i  
n ie s te ty  ju ż  bez b r o n i ,  a le  tw o r z ą c  
z a w ią z e k  D y w i ji  L r te w sk o -B ra ło ru s  
k u j  też b y ła  p o ż y te c z n a ,  w re sz c ie  trze  
c ia  część, s k ł a d a j ą c a  się  z a le d w ie  z 
k i l k u  osób , —  peow ia k ó w  i p e o w ia  
cz e k  —  p o z o s ta ła ,  ab y  z w e r b o w a ć  no  
w e z a s tę p y  p e o w ia k ó w ,  p r o w a d z ić  
r o b o tę  d a le j  i u ł a tw ić  p ó źn ie js ze  
p rz y jś c ie  w o js k  p o lsk ic h .  P o l i ty c z n e  
z n a c z e n ie  tego  z b r o jn e g o  w y s tą p ie ­
n ia  też b y ło  w ie lk ie  —  b y ło  j a s k r a ­
w y m  z a d o k u m e n t o w a n i e m  n ie p r z e d a  
w n io n y c h  p raw r P o lsk i  d o  W iln a .

* *  *

Ze w s z y s tk ic h  z n a n y c h  m i peo- 
vviakówT n a j b a r d z i e j  p r z y p o m i n a ł  m i 
p o s ta ć  z G ro tg c r a  o b y w a te l  k o m e n ­
d a n t  m ia s ta  —  z a s tę p c a  k o m e n d a n t a  
XI O k r ę g u  —  (p rzez  d łu g ie  m ie s ią c e  
p e łn ią c y  je g o  obow  iązk i,  gdyż  s ta n o  
w isk o  k o m e n d a n t a  b y ło  n ie o b sa d z o -  
ne) —  J ó z e f  J a n u s z k o .

Ś re d n ie g o  w z ro s tu ,  n a d  w iek  
sw ó j  p o w a ż n y ,  m ó w ią c y  m a ło  i c i­
cho ,  a le  p r / e k n n y  w u ją c o ,  g d y  m ó w i ł  
o K o m e n d a n c ie  P i ł s u d s k im ,  o cz y  m u  
b ły sz cz a ły ,  g łos s l a w a ł  się  p e łn ie j szy ,  
w id a ć  by ło ,  że je g o  u w ie lb ie n ie  d ta  
K o m e n d a n ta  n ie  m a  g ran ic .  G dy  p a d ł  

• t w a r d y  ro z k a z  z d ję c ia  wy m a rz o n e g o  
m u n d u r u  p o d p o r u c z n ik a  w o js k  p o ls ­
k ic h ,  n o sz o n e g o  p r z e z e ń  z d u m ą  za le  
d w ie  p rzez  ty d z ie ń  —  bez  c h w il i  wa 
b a n i a  r o z k a z  w y k o n a ł .  P o z o s ta ć  w 
m ieśc ie ,  w  k t ó r y m  go ty lu  lu d z i  wi­
d z ia ło  w m u n d u r z e  o f ic e ra  p o lsk ieg o

którym znajdowała się skrytka, mieszcząca
P. O. W. ’

by ło  r z e c z ą  n ie z w y k le  n ie b e z p ie c z n ą .  
W  k a ż d e j  c h w il i  m ie js c o w i  s y m p a t y ­
cy  b o lsz e w iz m u ,  r e k r u t u j ą c y  się 
p rz e w a ż n ie  z m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h  
zw daszcza ż y d ó w ,  m og li  go w y d a ć  n a  
ro z s t r z e la n ie .  M o żna  p o w ied z ie ć ,  że 
ty lk o  j a k im ś  c u d o w n y m  z r z ą d z e n ie m  
lo su  m ó g ł  p r z e t r w a ć  c a ły  czas  p i e r w ­
szej o k u p a c j i  n o lsz e w ic k ie j  n ie  p r z e ­
s ta ją c  b y ć  b a r d z o  a k t y w n y m  i z b r o ­
n i ą  w  r ę k u  w s p ó łd z ia ła ć  z w k r a c z a ­
ją c y m  ty m  r a z e m  ju ż  re g u la rn y  m 
w o js k ie m  p o ls k im ,  w  k w ie t n iu  1919 
r o k u .

P rz y  k o m e n d a n c ie  D o b a c z e w s k im

w la t a c h  1916 i 1917 b y łe m  z a s tę p c ą  
se k c y jn e g o  i s e k c y jn y m  —  s ta r s z y m  
ż o łn ie rz e m .  J a k o  t a k  n ie w y s o k a  sza r  
ża n ie  b y w a łe m  je szc ze  n a  c i e k a w ­
sz y c h  o d p r a w a c h .  W k r ó t c e  j e d n a k  u- 
k o ń c z e n ie  k u r s u  p o d o f ic e rs k ie g o  
w p ro w a d z i ło  m n ie  n a  o d p r a w y  i ze­
b r a n i a  w i le ń s k ie j  „ s ta r s z y z n y  p eo w ia  
c k i e j “ . W  W i ln ie  k a p r a l ,  a  n a s tę p n ie  
p lu to n o w y  P O W  —  to  ju ż  b y ła  w yso  
k a  s z a r ż a  —  to  ju ż  b y l i  „ w ie lc y  w t a ­
j e m n ic z e n i" ,  zw łaszcza ,  że p o d c h o r ą ­
ż o w ie  w alońsk iego  P O W  się p o r o z je ż ­
d ż a l i  —  S z o łk o w sk i ,  K ie r sn o w sk i ,  
K noclie ,  B u d re w ic z  by li  ju ż  w  L eg io  ^ 
n a c h  (p o d o b n ie ż  j a k  K a z im ie rz  Pao- 
k ie w ie z  i W i t e k  M a k o w s k i ,  k tó r v c h  
sz a rż  p e o w ia c k  ich  nie p a m ię t a m ) .  P o ­
zos ta l i  —  D z ie rż y ń sk i ,  A n to n i  S a lm o  
n o w ic z  i j e szc ze  p a r u  —  s ie rż a n tó w  
n ie  łiyło b o d a j  w c a le  —  s a m  k o m e u  
d a n t  a J n u s z k o  b y ł  p o d p o r u c z n ik ie m  
k o m e n d a n t  G o łę b io w s k i  —  p o r u c z  
n ik ie m ,  P a c - P o m a r n a c k i  —  p o ru c z n i  
k ie m ,  j e d y n ie  Dobaczew-sk i i N iedz ia ł  
k o w sk i  by li  k a p i t a n a m i .  N ie d a j ę  syl 
w e tk i  k o m e n d a n t a  D o b a c z e w s k ie g o  
raz ,  że go w sz y s c y  i ta k  z n a m y ,  d w a  
że dziś  w s p o m in a m  p r z e d e  w s z y s tk im  
n ie ż y ją c y c h .  01ejnic .zakowTsk ie g o  poz 
n a łen i  d o p ie r o  p o  u c iec zc e  z n ie w o ­
li b o lsz e w ic k ie j ,  k ie d y  m i p o le c o n o  
się  zg ło s ić  do  g m a c h u ,  gd z ie  się dziś  
m ieśc i  w o je w ó d z tw o  po  o d b ió r  o d ­
z n a k  za W i ln o  i k r / y ż a  p e o w ia c k ic -  
po. Ł ą c z y  m n ie  z n im  d o ść  k r ó tk o  
t r w a ła  z n a jo m o ś ć  z o k r e s u  m o je j  służ 
by  w  a d i u t a n t u r z e  M a jo ra  M a r ja n a  
Zy n d r a m - K o ś c i a łk o w s k ic g o .  P a c - P o  
m a r n a c k ic g o  z n a łe m  je szc ze  b a r d z ie j

p rz e lo tn ie ,  p o z n a łe m  go n a  j a k im ś  ze 
b r a n iu ,  b o d a j  u  M a k o w s k ic h  czy  też 
u n a s  n a  M ic k ie w icza  1. B y ł  to  p r z y ­
s to jn y ,  w y so k i ,  e le g a n c k i  p o r u c z n ik  
u ła n ó w .  Na j e d n y m  z t a k ic h  z e b r a ń  
n  M a k o w s k ic h  in f o r m o w a ł  n a s  o sy ­
tu a c j i  gen .  J ó z e f  d e  H a l l e n b u r g  H a l ­
ler.

W i to ld  G o łęb iow sk i ,  a r t y s t a  m a ­
la rz ,  in te l e k tu a l i s t a ,  r ó w n ie ż  j a k  1 J a  
p u s z k o ,  o d d a n y  s p r a w ie  bez  resz ty ,  
u m ia ł  od  r a z u  p o z y s k a ć  u n a s  w sz y s ­
tk ic h  s y m p a t ię  i p o s łu c h .  D z ie r ż y ń s ­
ki* p r a w a  r ę k a  .Tanuszki, c i s t u d e n t  
u n iw u r s j  to tu  p e t e r s b u r s k ie g o ,  (b o d a j

z w y d z ia łu  l e k a r sk ie g o ) ,  b y w a ł  n a  
w s z e lk ic h  ć w ic z e n ia c h ,  z b i ó r k a c h  ta k  
o g ó ln y c h  w  S o k o le  i Z a k rę c ie ,  j a k  i w 
p o sz c z e g ó ln y c h  p lu to n a c h .  O ra ł  od  
r a n a  d o  nocy .  Z ż y ją c y c h ,  p o z a  Do 
b a c z e w s k im  n ik t  ty le  n ie  m ó g łb y  n a ­
p is a ć  o P O W  w i le ń s k im  —  co D zie r  
ży ń s k i ,  o p r a c y  d z ie ln y c h  p e o w ia c z e k  
j a k  H e la  K o śc ia łk o w sk a ,  N a g ro d z k a ,  
T a ra s z k ie w ic z o w ra, P e r z a n o w s k a - M u -  
zo l fo w a ,  K ejz ikow ra, T r u s z k o w s k a  —  
co n a jd z ie ln ie j s z a  z n ic h  E w a  z M a­
k o w s k ic h  Giilbinowra, M ucik  ( E m e r y k  
G órsk i)  Len g a r b u s e k  z ó s m e j  k la sy ,  
k tó r e g o  bo la ło  to, że n ie  m o ż e  s łu ż y ć  
w l in i i  —  p o s ta n o w i ł  p e łn ić  s łużbę  
k u r i e r s k ą  p o p r z e z  f r o n t y  p o ls k o - n ie ­
m ie c k o -b o lsz e w ic k ie .

P a r ę  r a z y  m u  się  u d a ło ,  lecz 
w k o ń c u  w p a d ł  w  rę c e  b o lsz e w i­
k ó w , k tó r z y  go  z a m ę c z y l i  B o les ła w  
L ep iesza ,  k tó r e m u ,  j a k  i W i tk o w i  M a 
k o w s k ie m u  a k o m p a n io w a łe m ,  gdy  
g ra l i  n a  s k r z y p c a c h ,  d z ie ln y  p lu to n u  
w-y w i le ń sk ie g o  P O W ,  z g in ą ł  w  o d ­
w ro c ie  z p r z e z ię b ie n ia  n a  s k u t e k  z d a r  
c ia  ze ń  p rz e z  N ie m c a  p ła sz c z a ,  r z e k o  
m o  n ie m ie c k ie g o  p o c l io d e n ia .

“N ie ra z  s ły s z a łe m  w y r a z y  le k ce w a  
że n ią  d la  p r a c y .  P O W , w y g ła s z a n e  
p rz e z  P o lak ó w 1, Z a w o d o w y c h  o f ic e ­
ró w  z a r m i j  z a b o r c z y c h :  „ m e  s z tu k a  
s t r z e la ć  zza  p ło tu ,  r o z b r a j a ć  z n i e n a c ­
k a ,  n a p a d a ć  n a  p o c ią g  p a s a ż e r s k i "  
lu b  „ c y w i ln e  w o jsk o " , ,  lu b  „co  ta m  
ta k ie  m ło k o s y  m o g ły  z ro b ić " .  T a k  
m ó w ią  ci, k tó r z y  n ig d y  n ie  jeźdz il i  
za f a ł s z y w y m i  p a p i e r a m i ,  n ie  p rze -  
r h o d z i l i  p rz e z  f r o n t y  t a m  i z p o w r o ­
tem , n ie  m u s ie l i  s ię  m a s k o w a ć ,  w y tg i

w ać ,  w y k r a d a ć  a m u n ic j ę  lu b  t a je m n i  
ce wro jsk o w e .  A z re sz tą ,  czyż w linii 
n ie  s to su je  się  z a s a d z e k ,  p o d s tę p ó w ,  
z a sk o c z e ń .  A j e d n a k  ta  s łu ż b a  szpie- 
g o w s k o - k u r i e r s k a  je s t  n ie  m n ie j  ide 
o w a ,  m e  m n ie j  p o t r z e b n a ,  n ie  m n :ej 
n ie b e z p ie c z n a  i s z a r p i ą c a  n e rw y ,  niż 
s łu ż b a  w lin i i .  D o w o d e m  tego  m oże  
b y ć  w y so k i  p r o c e n t  o f ia r  P O W  w iień  
sk iego ,  k tó r y ,  n o ta  ben e ,  b y łb y  je sz ­
cze  w ięk szy ,  g d y b y  n ie  c o fn ię c ie  r o z ­
k a z u  r o z b r a j a n i a  N iem có w ,  p o  godzi 
n ie  o d  z b r o jn e g o  w y jśc ia  n a  m ia s to .

O to  l i s ta  s t r a t  na  p r ę d c e  s k r e ś lo ­
n a :

ROZSTRZELANI:
1) por. W acław Pac-Pom arnackl,
2) Felicjan  D yszlonek,
3) Izydor G aliński,
4) Adam K opcrnicki,
5) Gulbin,
0) E m eryk  G órski.

P A D L I  W  W A L K A C H
(copraw-da daleko poza W ilnem ).

1) Kazim ierz Kiersno>vski,
2) K azim ierz P ackiew icz,
3) Aleksander Szołkow ski.

ZMARLI Z CHORÓB 
1 nabytych, lub zaostrzonych na froncie

1) K om endant W itold G ołębiow­
ski,

2) K om endant Józef Januszko,
3) pehor. Antoni Salnionow icz,
4) plut. B olesław  Lcpiesza,
5) Słynny rzezbiarz architekt An­

toni W iw ulski,
6) lfi-Ietnl Januszek Pac-Pom ar- 

itaeki,
7) Karol K om orow ski (znaleziono  

go w zakrótkirj trum nie z uciętą gło 
wąl).

ZMARLI TRAGCZNIE 
w późniejszych czasach: —  chluby  

m ojego plutonu:
1) P óźniejszy urzędnik do zleceń  

Prezydium  Rady M inistrów —  Stani 
sław  Z aćw ilichow ski i

2) D anek P aw likow ski.
Z RANNYCH

w  lej ehw ili przypom inam  
Sienkiew icza.

Nie w y m ie n i łe m  tu  s t r a t  c z w a r te ­
go b a o n u  peow  lack ie g o ,  gdyż  t a m  by 
ło  t r o c h ę  i n ie p e o w ia k ó w ,  św ieżo  przy  
d z ie lo n y c h  z p o ś r ó d  z g ła s z a ją c y c h  się 
o c h o tn ik ó w 7. Z re sz tą  są  o n i  w y m ie rn e -  
nr w  in n y m  a r ty k u l e  m n ie js z e g o  n u ­
m e r u  „ K u r  j e r a 1.

K o ń cz ąc  te  w s p o m n ie n ia ,  m uszę  
za zn a c z y ć ,  że n ie  je s t  to  p r a c a  naU- 
kow-a, a  a d  h o e  n a p i s a n y  a r ty k u ł ,  to 
też, n a le ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  że  e w e n tu a j  
n a  p r z y s z ła  m o n o g r a f ia ,  wym ieni 
z n a c z n ie  p e łn ie j s z ą  lis tę  s t r a t .

Dr.  Stefan Uurliardt-

tzy!e!i:ia „tiewośb
a  lino. Jagiellońska IC—5. Ter. 13-70
Be)etryslyka polska — obca —■ naukowa 

— ekturn szkolna

Kaucja 3 zt. ato-iament 1 zl. 50 gr.

Czynna od a 11—19. *

B i B S f c W i a c y
Komitet Organizacyjny w Wilnie Zj?*‘ 

du b, Historycznego XI Okręgu POY* 
komunikuje, i i  Zjazd ten obejmuje Orga­
nizacje POW  z terenów: Wi'eńszcz>/zn)b 
Kowleńszczyzny Mlńszczyziy i Inflant.

Zjazd odbędz ie  się w dniu 21 b t-> 
o  godz. 19 w auli Koidmnowej Unlwersf' 
lełu St. Batorego.

Kpt. Eugeniusz Olejnrczakowskl, komen 
dant XI Okręgu jż do likwidacji P. O. W  
O becnie jet starostą w Krasnymstawie.
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Zbrojny
i

wysiłeK pecwiaków 
dowborczyków

w  f  >  f i n c f l & r r t i r e  e r r s l t l c /
Gdy się odbywa w Wilnie Zjazd Pol- 

1 •< Organizacji Wojskowej i k ie d /  się 
pom na ogrom pracy, p o św ię c e n i  i za- 

,JP lei organizacji, poniesionych w wsi­
ach o wyzwolenie Ojczyzny, a w szcze- 

9- ności obrony Wilna, trzeba przypom- 
ć o Wysiłku zbrojnym I p rjcy  innej 

9 ,uPy nrejscowej ludności Wileńszczyz- 
"V kresów Rzeczypospolitej,  prowadzo 
"®l Równolegle z zakonspirowaną akcją 

OW  j w p orozurnie n ju z p o W  przez 
v fzk, Wojskowe Polaków, Wysiłek len 
°pri>wadz:ł do  sformowania Samoobro- 
y Wfleństefej, az  atającej na kresach z 

VaWiej inicjatywy. Ufworzył/ ją jednostki 
I u,ęce tradvcje <863 roku. Organizacja 

została stworzona samorzutnie przez 
1 - srowe spcec zeń s tw o  — własnym' si- 
Srr" ' ofiarnością w walce o jedność i 

P ^ f tgę  Rzeczypospolitej. Samoobrona Wi 
‘ "ska skupiła pod swvmi sztandarami 
In c z r ą iiość i icerów i żołnierzy by łego  
' Polskiego Korpusu generała  Dowbo,- 
Muinickiego korpusów wschodnich I z 
*rmi “osyjskiej, z kłó-ych następnie zo- 
' a ;a 5 'orrv,owana Dywizja Litewsk o-B,ało 
rtjs^a. a V cre po in 'e j  —  pod  rozkazami 

aczelnego Wodza została okryta chwa- 
9 zwvcięz,.icn w a|k z najeźdźcą.

r ‘ r9anizacia ta powstała wkrółce po 
Ko f Przez Niemców I Polskiego
i pLISu Generała  Dowbor-Muśnickiego 

rocie dowborczyków na W.leńsz 
^ inne tereny kresowe okupowane

19lftZ Kl'em c° w w  połowie lipca
_ °  r. dowborczycy zorganizowali się w 

p !<Sc°w e  wiązki w celu stworzenia 
-  skiego W ojskowego Ogniska na Lit- 
,® * cenfrałą w Wiinie. w obec przemocy 

P r ^ w ,  którzy wszelkimi sposobami 
^ Di wdziałali formowaniu się jednostek 

3Wych polskich organizowano się 
aszczyk em —  błur pośrednictwa 

cyi ooperafyw byłych woiskowych I 
jp o n o m o c y ,  _  co daw ało

zb 'orania się i utrzymywania
możność

łączności
. m'0ło utworzenie polskiej siły

> ° l n®i Inicjatywa wyszła przeważnie 
r>wt>c—z A ów  którzy w barwnych 

im urach Polskiego Korpusu ze srebr- 
orie.Kami na czapkach wrócili do  

•wych rodzinnych wsi, miast, miasteczek, 
c ów 1 chworków szlacheckich niosąc 

* *eoą wiarę I ł a p a ł  d o  czynu, b o  chwila 
^ w o l e m a  ies* bl.ska, bo  już oni na wła 
J 10 ° czy widzieli łwit wyzwolenia, bo  

* cn oczach walił się w gruzy jeden  
t  tjroznych najeźdźców —  koios rosviski.

“ tym uż oni, dowborczycy w.edli 
•^ycięskie Doie A rzeczywiście po  ich 

roc’ie do oom ów  rodzinnych życie 1 
'p o lsk ie  zacię ły  bić gorącym tętnem 

. po wsiach kresowych, dworach
kart szi( checkich rozlegały się pio 

, ^  I Wo skowe, żołnierskie co tak żywo 
barwnie opiewały rycerskie boje, do -  

ołuch, I napawając wiarą zg -e b io  
Już orzez okuoanłów ludność polską.

Wszy 
Zb' -  .

«ynu, walkebfl- iUŻ ły,k°

l n .,. ?SCY wczas odczuwaliśmy że
*ko I*1*"' C*1wi,a. ł e  Jesł Ju i  bli-

żołnierskiego 
łrudu i znoiu, by mogła

9dy walił s'e l- ivĆ> 1 łak’ ,ak W chwili’
oprzeć zachłan5 um^ ' ńm ^

rew , norci i chaosowi osyj-
ka . słwo'zyć Dolską jednosf-
kładu boł.T !e,podłe,9 a« c ?  Jadowi roz­
łąk ł t ewlckiego i wpływom opcym, 
rov » draz, WS2/ 5łk‘e  nasze wysiłki skie-
kłóra 0 ^  by łfworzy,i si<ę,— ocryśc kraj o d  najeźdźców

Tę naszą wiarę pogłębiała  też świado 
mość, źe już blisko od nas jest W elki 
W ódz Narodu —  Komendant Piłsudski, 
który już na pierwszym Walnym Zjeździć 
Polskich Związków Wojskowych w Peters 
burge w roku 1917 był jednogłośnie u- 
czczony jako Naczelny W ódz przez p o ­
wstanie i powo*anie na Honorowego 
Przewodniczącego Zjazdu. Brakło nam 
na obczyźnie wówczas jego  rozkazów, 
lecz On odgroozony wówczas od  nas oko 
parni walczących ze sobą najeźdźców — 
rozkazów swych przesłać nam nie mógł 
i każdy z nas, wojskowych musiał kiero­
wać s.ę własnym polskim sumieniem i /o ł  
nierską intuicją, co w takiej chwili czynić 
potrzeba Po pcwrocie do  kraju wiJzieliś 
my, że Komendant przy pierwszej mOinoś 
ci nam dopom oże  swym krótkim, jasnym 
wojskowym rozkazem, lecz d o  tej chw 1 
trzeba działać samym, a więc we 
wszystkich większych ośrodkach Wi- 
leńszczyzny I kresów, organizowaliśmy 
p o d  postacią samopomocy 1 koo­
peratyw Związki Wojskowe. W  Wil­
nie centralą było mieszkanie majoia Bo- 
biatyńsk:ego  przy ulicy KrólewsKiej 2, d o ­
kąd zbiegały się nici łączące wszystkie 
związki i gdzie pod  kierownictwem majo 
ra Bobiałyńskiego już we wrześniu roku 
1918 powstaje Centrala związku wojsko­
wych Polaków i formuje się zarząd skła­
dający się z pułkownika Boroducza, mjr. 
Bobiałyńskiego, kapitana Henryka Czyża, 
podporucznika G.edrojcia i innych, zaś 
oddziały Związku tormują się po  całych 
kresach, jak to w Kownie, Lidzie, Oszmia 
nie, Koszedarach, świrze, Łyntupach, Kiej 
danach, Szyrwin*ach, Niemenczynie, -Wl- 
lejce i wielu innych. W  Mińsku też zaczę­
to organizować Związek Wojskowy Polski 
po d  kierownictwem Władysława Raczkie 
Wicza, pułkownika Kobordy, Parafianowi 
cza I płk. Malinowskiego. Z chwilą wy­
buchu rewolucji w Niemczech Związki 
Wojskowe Polskie zaczynają działać na 
pół jawń.e, Komendantem sformowanej w 
rezulfac.e działalności Związków Sannoo 
brony zostaje Generał Weitko, kłóry wy 
znacza swym zastępca maiora Bobiafyń- 
skiego I organizuje sztab. powoluj-ic do  
wspólnej pracy generata Mokrzeckiego, 
gen. Krejczmana; z żołnierzy i oficerów 
związkowych tormują się regularne oddzia 
ły wciskowe i szłaby. Samoobrona mińs­
ka, nie mając możności okazać skuteczne 
go oporu bolszewikom —  wycofuje się 
częściowo pod  do w ó d z‘wem pułk. Ko- 
bordy, maiora Mienickieqo d o  Ostrów- 
Ko-morowa. gdzie  następnie fo tnuje  się 
pułk miński organizującej się fam dywizji 
JJt.-Bialoruskiej, częściowo przyłącza sie 
d o  odziału Sanioobrony Wileńskiej. W 
orzeddz.eń Noweao Roku 1919 N,emcy 
opuszczają Wilno. W ładzę  w mieście o- 
bejmuje Samoobrona Wileńska, składa­
jąca się z 4 batalionów piechoty (I pod 
dow óJzfw rm  podkap. Wi*. Szczerbickie- 
go, II —  podkap. Mik. Zujewicza, III —  
por. Edwarda Kaczkowskiego I IV —  por.

J, Gołębiowskiego), 1 pułku ułanów (pod 
dow ódzłwem rlm. W ład. Dąbrowskiego) 
szwadronu żandarmerii (pod  aow. chor. 
Nowickiego). Oddziały te były uzbrojone 
w karabiny różnych systemów i zaopafrzo 
ne w nieznaczną ilość amunicji, nie zaw­
sze pasującej do  posiadanej broni. Ubra 
nie żoł-ierzy było  własne, różnolite, prze 
ważnie brakowało płaszczy. Wśród czte­
rech batalionów D.echofy, jeden w sile o- 
kofo 140 ludzi, mianow!c:e bat. IV, stor- 
mowany był przez FOW  i skłtdał się 
przeważnie z młodzieży szkolnej.

W  ślad za odchodzącymi Niemcami, 
w porozumieniu z nimi następują na Wii 
no wojska bolszewickie. Już 1-go sfycznia 
oddziały naszej piechoty i kawalerii od  
strony Nicmenczyna, Wilejki I Oszmiany 
nawiązuią kontakt z nieprzyjacielem — 
rozlegają się pierwsze słrzały, wywiązuie 
się walka dość pomyślna dla naszych od ­
działów; bierze się jeńców I stawia się 
skuteczny opór. Również w sam/m mie­
ście szwadron żandarmerii pod  dowódzł 
wem chor. Stanisława Nowickiego skutecz 
nie łępi mniejsze ośrodki bolszewickie i 
przy pomocy straży obywatelskiej utrzy­
muje ład i porządek w mieście, jednocześ 
nie część odziałów samoobrony, o o a  do ­
wódzłwem mjr. Dąbrowskiego oblega do  
my przy ul W roniej,  gdzie mieściło się 
g łówne gniazdo bolszewików i które po  
dłuższej walce, nad ranem 2-go słyczn‘a 
zostało zlikwidowane.

Walki z wojskami bolszewickimi roz­
poczęte w promieniu 20 kilometrów od 
Wilna, stopniowo coraz bardziej zbliżały 
się do  miasta i trwały do dnia 5 stycznia 
kiedy ło. po  stwierdzeniu przez sztab sa 
moobrony prawie kompletnego wyc/ei-  
pania amunicji i niemożliwości uzupetnie 
nla tych braków dalsza wa-lka okazała się 
bezskuteczna. Sztab s a m o o b r o n y  wvdał 
rozkaz cofania się w k;erunku Waki, gdzie 
nastąpił podział odziałów: oddział nvr. 
Dąbrowskieao złożony z kawalerii i III 
balalionu piechoty który prowadzi par­
tyzantkę, zyskuie sławę w ni“z!:czonvch 
zwycięskich bolach z bolszewikami. Dru­
ga cześć samoobrony, na skufek zawartej 
z Niemcami umowy, została kole 'ą  prze­
transportowana z Lanawarowi. do Lap, 
poczem została wcielona w Komorowie 
d o  formującej się fam Dyw:zji Lirewsko- 
Biatoruckiej. tworząc wspólnie z oddzia­
łami Somoobrony Mińskie! kadry, łej sław 
nej ze zwycięskich walk dywizji.

W walkach w obronie W,Ina. w dniach 
od 1 do  5 stycznia 1919 r, poleali:

1) Podaórrk! Wtad.. porucznik. 2) Cze 
sław Rauba. podporucznik lii bał. I kornp. 
31 Urban. szer. IV bat.. 41 Smoleński, szer. 
III bat II k«mp. 5) Kadonowlez, szer III 
bat. tl komp

Ranni:
1) Jerzy Dąbrowski, dm. ułanów wi­

leńskich, 2) Jakubowski. Dor 31 Jacyna,
4) Szukiewlcz Zygmunt, III bał. II komo.,
5) Żvdowicz, kpr. III bał. II komo., 6t Su 
szyński Wiktor, szer. III bał., 7) Jan Tar.
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1 dzięki zastosowaniu rewe!acyjreqo układu 

.Ekonom izałor Prgdu". Światowy zasięg 
wspaniały łon. C e n a  zł. 2 8 °  — za gotówkę 
Dogodne spłaty. Rata miesięczna Zł 2 0  -
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h a m x > r u a  t o m z - J - « r i p i & e €

Ulg a w latach starości...
Parnię Lara ją  doskonale, tę staruszkę, na 

i tórą natknęłam  się przed la ty  gdy siedzia 
!a na schodach hrudnej, gw arrn j kam ieni­
cy i oburącz trzym ała blaszaną miseczkę z 
wodnistą zupą. Pochlipyw ała wówczas zci- 
cba, szepcząc trwożliwie. — Zięć każe mi się 
w ynojpif i córce nie daje .mnie karm ić. To, 
jak n itm a  30 w domu, córka mi jedzenie wy 
nooi ukradkiem  na schody. To, jak niepo- 
padrie . Raz w m ieszkaniu, r a i  w sieni — 
ale zawsze pode drzwiami.
Kohiecina la męczyła się lak przez dwa la 
t; w spjn  agana przez litościwe sąsiadki i 
filantropijne panie. Aż wreszcie ktoś, znają 
cy ją  z czasów młodości i wiedząc, że dlu 
gie lata pracow ała jako robotnica, doradzi! 
jej, żeby zwróciła się do Ubezpieczalni. Ona 
(początku śmiała się tylko — A bo to Ja 
“bora jestem , żeby do tej ich ubezpieczalni 
łazić? — mówiła. Lecz kiedy spostrzegła, że 
1 dn,a na dzień dzieje się jej gorzej — po 
szła. W ypijali je j na ka-tce jakie papiery 
ma przynieść, żeby otrzym ać zapomogę sta r 
czą.

— W ięc ja dostanę zapomogę? — pytała 
niedowierzająco.

Minęło parę  tygodni 1 któregoś miesiąca 
lebira zjaw iła się w domu swych dzieci z 

dwudziestoztotowym papierkiem .
Jeszcze dziś oczy je j błyszczą radośnie 

na wspomnienie te j chwili. Jak  to ona, po- 
niev, ieran° dotychczas nędzarka. starow in 
ka niezdolna do pracy i zarobku, przem ieni 
la się w w ażną osobistość, k tó ra  regularnie, 
raz w miesiącu, dostaje woje pieniądze, I

FORTEPIANY I PIANINA
A R N O L D  F F B I S E R ”

K a l i s z
światowe) stawy, w Pol 
sce przodulą I są bez 
konkurencji. (Dostaw­
ca Polskleao Radia, 
Konserwatorów, Stet- 
ków Marrkich I Wy­
twórni Filmowych). 

Przedstawiciel: N. Kćemer, Wilno, 
ul. Niemiecka 19

łowski I bal., I komp. 8) Szuksiła Ksawe 
ry. ułan wil. pułku, 9) Sztajn, szer. IV 
bat,, 10) Hajdamowicz Wito'd. szer IV 
bat., 11) Wasilewski, wachm. wil. p. uł.. 
12) Raukszta, szereg III bal., 13 Wacław 
Kamionka, utan p. Wifeńsk., 14) Kuchar-' 
ski, r a n d e m ,  15) Gruniewski, ułan wil. 
p. uł., 16) Manini Henryk, po-dof.. III ba*.
II komp., 17) Mal'"owskl Witold, sze1,
III bał. II icomp., 18) Filipowicz, szer, Ili 
bał., II komp., 19) Paraflanowicz P:otr, 
podppr. I bał. I komp., 20) Likszta. p o d ­
pór. ! bał. Ili komp,, 21 Sienkiewicz, szer.
IV bat.

STANISŁAW BURHARDT 
kpi re i .  W. P

lym‘ pieniędzmi może opłacać sw oj kąt po 
między kominem, a drzwiam i i tę łyżkę stia 
wy. Już zięć nie kaze je j się wynosić, a cór 
ka nie karm i, jak  p»-zybtąkanego psa — na 
schodach. Mówią je j dziś mamo.

Nic więc dziwnego, że kiedy zo ba^y lam  
starow inkę teraz, po raz w tóry, ledwie i« 
ją poznałam . Miała inny wyraz tw arzy poz­
bawiony daw nej lękliwości i pokory za nte 
popełnione winy. Twarz je j była spouojna ł 
zdolna do uśmiechu.

W  tym samym domu, w sąsiedztwie st* 
ruszki, mieszka inny „rencista". Mieszka 
przy dwóch synach — rzem ieślnikach.

— O, on niem a z nim i słodkiego źvcia 
— opow iadali zawsze lokatorzy pobliskich 
m ieszkań. To są złe dzieci. Parę lat remu 
wysyłali go na żebry'. Kazali mu „robić się" 
r a  kalekę, żeby w zbudzał większą litość i...- 
więcej zaraLiał.

Ale on nie m iał talentu do wyłudzania 
dalków. W yciągnięta ręka zawsze nie w po 
rę mu opadała, a  słowa, m ające wzbudzić 
współczucie, grzęzły niew ypow iedziane w 
gardle. W ięc co wieczór z m ałej izdebk do­
chodziły odgłosy wymyślań, często i b ija ­
tyk

— Znowu stary  będzie pościł -  zwierza 
ły jedna drugiej gadatliwe kumoszki. Rzeczy 
wiście, groźba głodu była tyrm bodźcem, któ 
ry popychał go do znienawidzonych żebrów. 
Ileż to ra z \. jak to później sam  opowiedział, 
gdy siedział zziębnięty na ulicy, m iaały mu 
jak  na taśm ie w kinie, obrazy przeszłość!. 
Oto on, silne, pracow ite chłopisko stał przy 
w aisztacie, a  robota paliła mu się w rekach. 
Nic pam ięta zupełnie kiedy nań spadla ta 
niedołężna starość, kiedy przeszedł na „ła 
skawy", i jakże gorzki, chleb u dzieci

Ale oto i jem u mówił ktoś dał tę samą 
radę Ma przecież praw o do renty starczej. 
Nic nie mówił nikom u, chodził, chodził... aż 
wychodził. I odtąd co miesiąc otrzym uje swo 
js  pieniądze. Skończyły się bezpowrotnie cza 
S" przymusowy! h postów, czasy głodowania

Jakż.c wiele było głosów sceptycznych w 
okresie, w którym  iibczpieczalnie społeczne 
wprowadziły7 w życie ustawę o rentach  star 
czych. Cóż można począć z dwudziestoma 
złotym i? Czy7 można opłacić za to mieś A a  
nie? Czy można się za to wyżywić!

A jednakże życie, przekonało nas, że o 
we, nieznaczne kwoty pieniężne spełniają 
sw oją rolę. Ryli robotnicy ' Rv}y rob7 tu ce, 
którzy w dniu 1 stycznia 1934 r. mieli ukoń 
czone G5 lat życia, w większości wypadków 
m ieszkają przy swych rodzinach Renta star 
cza w pierwszym rzędzie przeznaczona icst 
wiaśnic dla tej kategorii ubezjiicczonycli (dla 
sam otnych, zwł iszczą zn iedołężniałycbf'ist 
11 ic-ją przecież inne form y opieki z a rik n :ę 
tejj. A dla nich stanowi ona sumę dzięki któ 
rej nie czują grozy swego istnienia w ciąeu 
ostatnich lat steranego pra :ą życi

KUPCY CHRZEŚCIJANIE KORZYSTAJCIE 
Z POLSKICH INSTYTUCYJ KREDYTO­
WYCH, ' KTÓRE UMOŻLIWIAJĄ WAM 
PRZEPROWADZENIE KAŻDEJ DOCHO­

DOWEJ TRANZAKCJl,

WYRdB
POLSKI

-  uzyskamy, stosując wewnątrz matowane O sram ów ki-||. 
O s r a m ó w k i - ^ s ą  nieprześcignione w swej jakości, gdyż 
najlepiej przetwarzają prąd na światło. Dlatego też światło 
O sram ówek-® jest tak tanie, że można je uzywąć obficiej 

dla Ochrony oczu I zdrowia. _____OSRAMOWKI - 0
Z n a k o w a n e  w  d -ck a tu m fer tf tę l ł  g w a r a n t u j ą  p k a łe  z u ż y c i e  p r ą d u
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i E M S T / f l
‘z° r a j  w iec zo rem ,  m n ie j  w ięce j  o godzin ie  

m e ji z knął  z  h o te lu  G reyh il l  nicjafe i P ie r re  B a r-  
n e  B a r r o u z  l iczy  la t  d w a d z ie ś c ia  os iem  jest 

:rostu ,  nos, j a s n y  le tn i  g a r n i tu r ,  s z a ry  fd-  
. l,sz z  w s tą ż k ą  te j  s a m e j  b a r w y ,  tegoż  ko-
o r u  p  aszcz  n ie p r z e m a k a l n y  i  żó ł te  p ó łb u ty .  W ło sy  

c iem ne, o c z j  r iw n e ,  M ów i p o  a n g ie ls k u  do b rze ,  a le
-l-< en lem  f r a n c u s k im .  K ażdego , k to b y

w p a d ł  n a  ieao ślnH • • /•J 0 u p r a s z a  sn? o p o in f o rm o w a n ie
na jb l iż sze g o  p o s te r u n k u  polic ji.

P a n o w ie  < c iem n y c h  w ło sa c h  i w  j a s n j  cli g a r ­
n i tu r a c h  b ę d ą  dziś  m.eli k ie p sk i  d z ie ń  —  p o m y ś la ł  

*otr. N iem n ie j  j e d n a k ż e  n ie s p o d z ie w a n y  o n ró t  spra-  
WJ’ z a k ło p o ta ł  go po w aż n ie .

D zięk i Bugu, że w  ra z ie  p o t r z e b )  p o tr a f i  m ów ić  
a jc^ y StS2ą  an g ie ls zcz y zn ą ,  bez  ż a d n e g o  a k c e n iu l  

Jen sp o só b  sz an se  jego  w z ra s ta ły  nieco.

Ale p o w o d ó w  d o  o p ty m iz m u  n ie  by ło .  J a k i e  ło 
f> *pie, ze o tej p o rz e  r u c h  u liczny  jest ta k i  n ieznacz-  

łk ie  to  g łupie ,  że w łaśn ie  te ra z  m u s i  iść do  p rzy  
Hani,  gu z ie z p e w n o śc ią  roi się o d  ła p a c z y !  N iem a 
m ow y , żehy w  ciągu  ty c h  k i lk u  m in u t ,  k tó re  dzieliły

go od  n a d e jś c ia  s ta tk u ,  m ó g ł  zm ie n ić  sw ą p o w ie r z ­
chow ność .  N a j lep ie j  b y ło b y  z re z y g n o w a ć  z p ó jśc ia  do 
p o r tu  N ies te ty ,  to  n iem ożliw e. Nie n ie  p o d e j rz e w a ją c a  
M adełe ine  p o jedz ie  w p ro s t  do  L o n d y n u  i z a p v ta  w  h o ­
te lu  G reyh il l  o p a n a  B arroux . . .

M ade łe ine  w p ra w d z ie  m ia ła  g łó w k ę  n a  k a r k u ,  ale 
t a k a  n ie o s tro żn o ść  m o g ła  je j  się p r z y t r a f ić .

K iedy M adełe ine  zesz ła  p o  m o s t k u  n a  ląd ,  oczy 
je j za cz ę ły  b ie g ać  n a  w szys tk ie  s t ro n y .  7 a m ,  w  t ł u ­
m ie  t r a g a rz y ,  ag e n tó w  h o te l  iw y c h  1 c z e k a ją c y c h  s ta ł 
P io tr .  Ale n ie  p o d sz ed ł  do  n ie j.  S ięgną ł  je d y n ie  r ę k ą  
do  k a p e lu s z a  i n a c is n ą ł  go g łęb ie j n a  czoło...

Co się  s t a ło 0
M ade łe ine  z  n ie z w y k łą  e n e rg ią  o d p a r ł a  zakusy  

t r a g a r z y  p o r to w y c h  n a  je j  w a lize cz k ę  i p o sz ła  sa m a .  
K iedy  m in ę ła  wielk i,  s łoneczny  b u l w a r  i sk ręc i ła  w 
b o cz n ą  u liczkę ,  zza  w ęg ła  d o m u  w y n u r z y ł  się  P io tr .

—— Co się d z ie je ?  —  z a p y ta ła  M adełe ine .
—  Nie m a m  pojęc ia ,  clićrie ,  d o w ie d z ia łe m  się ty l­

ko p rze z  r a d jo ,  że z n ik n ą łe m  i je s te m  p o s z u k iw a n y  
przez  po lic ję l S ło w em : n iedob rze!

—  Ale z j a k ie j  r a c j i?
—  Bo ja  w ierni P isa łem  ci p rzec ież ,  że z a c h o w a ­

nie  się  H c n r i ‘ego n ie  p o d o b a  m i się. O tóż m ogę  ci os- 
vi iadczyć, że obecn ie  p o d o b a  m i się je szcze  m n ie j .  W y- 
o b ra ź  solne, że te n  id jo ta  je s t  n a jz u p e łn ie j  n ie o d p o w ie ­
d z ia ln y  za  sw o je  czyny!  N a jp ie r w  w depną!  w  n a j g o r ­
szą  m e l in ę  lo n d y ń s k ą .  R o z u m ie sz :  h r a b i a  w laz ł  m ię ­

d zy  b a n d y tó w !  Ś licznie ,  n i e p r a w d a ż ?  Ale m e  d o ść  n a  
tern! P o k łó c i ł  sic z p e w n y m  p a n e m  ze s fe r  to w a rz y -  
sich o j a k ą ś  sp ó d n ic ę !  W c z o r a j  w ieczo rem , k ie d y  b y ­
łe m  w je g o  s y p ia ln i  i p rz y g o to w y w a łe m  m u  sm o k in g ,  
słyszę  n a ra z ,  że te n  cz łow iek ,  n ie ja k i  A dam s, a w a n tu r  
je  się w  p r z y le g ły m  sa lon ie .  P o w ia d a m  ci, m ó w i ł  do  
H e n r i 'e g o  ta k ,  że  z ro b i ło  m i  się n ied o b rze .  H ołysz ,  
f i rcyk ,  h o c h s z ta p le r ,  ło w c a  p o sa g o w y  i t. d., w ty m  
s a m y m  ton ie .  P o te m  zagroził ,  że l .aże  p r Zez  p r y w a t n e ­
go d e t e k ty w a  z b a d a ć  jego  s to s u n k i  ro d z in n e .  W  tom 
m ie jsc u  z ro z u m ia łe m ,  że to  n ie  p rze lew k i .  H e n n  m o ­
że sob ie  p o zw o lić  n a  ta k i  s k a n d a l ,  to  jego  s p ra w a ,  a le  
j a  dz ięku ję !  T a k  so b ;e p o w ie d z ia łe m  i zw ia łe m  czcm- 
p ręd z e j!  Na szczęśc ie  m ia łe m  p r / y  sob ie  k ap e lu sz ,  bo 
z a m ie rz a łe m  w ła ś n ie  w yjść .  P łaszcz  w y b ra łe m  sob ie  z 
g a rd e ro b y  H e n r i ‘ego, a  p o te m  c ich a cz em  p rz e d o s ta łe m  
się p rz e z  lazii  n k ę  do  są s ied n ieg o  a p a r t a m e n tu ,  gdzie 
n ik t  n ie  m ie sz k a ł .  S ta m tą d  w yszed łem  n a  k o r y ta r z ,  do 
winiły i n a j s p o k o jn ie j  op u śc i łe m  hotel..  Nie je s te m  p e ­
wien, czy  m ię d z y  h r a b i ą  a  ty m  A d a m s e m  n ie  dosz ło  
d o  m o rd o b ic ia .  Ale n a w e t ,  g d \ b y  Ufc bv ło  nie w y j a ­
śn iłoby  to  w  najm r.ie jN zym  s to p n iu  f a k tu ,  że po l ic ja  
in te resu je  się m o ją  osobą .  Nie ro z u m ie m  te g o -w s z y s t ­
kiego, M adełe ine .  J e d y n y m  cz łow iek iem , k tó ry  m ó g łb y  
m n ie  w sy p a ć ,  je s t  I len r i .  A on Chyba n te  k a z a ł  m m e  
s z u k a ć  p rzy  p o m o c y  r a d jn  P rzec ież  p rz y  te j  o k az j i  
sam  m ó g łb y  p r z y p a d k ie m  w y lą d o w a ć  za k r a tk a m i!  
Czy ro zu m iesz ,  co się s tało , M ade łe ine?  (D. c. 1 1 , ,
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Onegda] rzucał „cuchnące bomby",
a  >u# o d  w zza ra ^  o dsiatfufe  k i r ę

W e wczorajszym numerze ,,Kurjera"  
donieśliśmy o tym. że policja śledcza  
aresztowała sp n w cę  wrzucenia ,,cuchną­
cych buteleczek" do sklepów żydow sk:ch 

Podajemy dz siaj uzupełniająco, że 
jest nim 19-ietni Marian Filipajtis zam. 
przy ul. Zawalnej 3, który w czasie prze­

słuchania przyznał się do winy.
Starosta grodzki ukarał Filipajtisa za 

ło wykroczenie I miesiącem bezw zględ­
nego aresztu. W czorej Filipajlis został 
;_ż  osadzon-' w wiezieniu dla odb 'Ha
kary.

Napad rabunkowy dla w!azki s ana
Witold iankun z Mieguć, gm pod- 

brzeskie], zameldował, to  18 bm. ok. 
godz 21, w pcbliżu szkoły rolniczej w 
BuMszkach, na szosie Wilno— Mejszagola, 
jadąc z sianem do  Wilna, zos ał zatrzy­
many przez dwóch mężczyzn, którzy za­
żądali aby Im sprzedał wiązkę siana. Gdy 
iankun odmówił, osobnicy ci p'zeclę!i 
mu sznury i ściągnę!! z wozu wiązkę sia­
na. Ponieważ: iankun bronił sw ego d o ­
bytku, jeden  z nich ̂ uderzył go  dwa razy

nożem w okolicę serca i jeden  raz w 
okolicy lewego przedramienia. iankun 
był bardzo ciepło  ubrany i d ateoo  nie 
został raniony, a tylko przecięto mu ub­
ranie. Osobnicy ci zabrali siano i sznury, 
uciekając w kierunku Mejszagoły. W tym 
czase nadjechał jakiś asenizator, który 
iankunowi powiedział, ze n sp a s tr !kaml 
byli dwaj bracia Z z PoJwilańc, gm. rze- 
sznńsklcj.

W y łąc zn a  sp rze d aż

RADIO-PR AD 6KA-R^D10
Wilno, W ileńs a 8
Dogod ie warunki spłaty
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Rożnowski  i Karaś  Nowogródzka 2
APARATY 231Z sprzedajem y częściowo za pożyczkę Inwestycyjną 

względnie konsolidacyjną

W klasie ll-sj 40 Loterii Państwowe] padła w ygrana 
na  Nr. 127926 Zł. 20.000  na los nabyty 

w znanej ze szczęścia kolekturze

Ha E P S Z T E J I B &  —  L ‘Ha, Suwalska 22
Telefon -119. Konto P K. O. 145278.

Losy do Il-e] klasy — są jeszcze do nabycia.

SKŁAD RADIO VY E -e i S . i FL LW O W IC E  
Baranowicze, Szeptyckiego S2, t2i. 104

u
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00

. c z y t a j ą c  gaze tę  czy  z w ra c a  Pa-n 
u w ag ę  na  rek la in ę7

—  A wie P an ,  p rzec ież  to  je s t  ni«« 
za w o d n y  in f o r m a to r  h a n d lo w y ,  cie* 
k a w y  i p r a k ty c z n y ,  a w iad o m o śc i ,  
C /e rp a n e  z retklum, u ła tw ia j ą  P a n u  
w y b ó r  to w a r u  i p r o w a d z ą  do  o d p o ­
w ied n ieg o  ź ró d ła  za k u p u .

D la teg o  też, ro z są d n y  p rz e m y s ło ­
wiec, t ro szc zą cy  się o p o p u la r n o ś ć  
s w y c h  w y ro b ó w ,  lub  k u p ie c ,  'k tóry 
ch c e  zdobyć  liczną k l ie n te lę  j— r e .  
k la m u je  się  s ta le  w „ l i U R J E R ^ E  
W IL E Ń S K IM " .

—  T o  jest w ie rn y  i n ie z a w o d n y  
sp o só b  zdobyc ia  k licu te li .

Baranow icze ,  S zep tyck iego  24, te l .  280
W yiącma sprzedaż

z n a n . a p z ra tó w  r a d o w y c h
światowej marki T E L E F U W K E i
SUPERHETERODYNY prądow e i l/ateryjne o m i­

nim alnym  zużyciu prądu i niskiej cenie

Kim Jest „K ii GalachacT?
dowie się każdy 
kto odwiedzi u H ELIO S" N astępny

program

9«o«® ,a® © ec»oo

Naprawdę doskonalą, gw arantow aną maszy- 
n. do szycia, haftu, endlow ania, mpreżko- 
w ania i t. p. sprzeda jem y po 100 złotych go 
tów ką — ra tam :. Polski D">m Handlowy 
KRYSZF.P Kraków, Zwierzyniecka 0. Wydz. 
12. Żądajcie bezpł. cenników.

T a S i s E s a  lio Q © 7 L'J
3-cl dzień ciągnienia 2-e] klasy 42-e] Loterii Państw.

i i U ciągnienie 
Główne wygrane

5.000 zł.:  19899 lOutKll 14442 
170802

2.000 zł.:  102513 74.859 4853
90260

1.000 z ł . : 41946 92069 184700
191355 192254

500 zł.:  41392 47963 50450
67587 87599 66054 09763 6197
97274 J46k27 157415 158758
97810 17 737 112909 180444
46372 264771 140322

400 z ł . : 41438 86172 54109
174707 187940 192500

250 zł : 1777 8352 11153 25771 
31667 35964 38180 81182 101011 
117769 127031 126626 130020
139992 139856 152931 173123
174186 181038 18G797

Po 200 zł.:  16190 13530 19988 
27929 324 12 33771 68455 74433 
89135 91894 95637 105803
106938 114504 11S449 138869
164511 165706 173142 171022
189095

Wygrane pa 153 zł.
900 1082 852 2S90 3272 321 37 86 

4004 200 983 5463 945 6415 615 893 
9śo 7037 167 8,358 454 672 735 9677 
fi4.7 10188 396 917 11278 5u0 12258 
695 13690 14525 755 16527 17083 144 
268 388 463 831 18177 270 413 19877

21253 426 9.13 22145 704 2.3783
24121 60 93 741 25156 280 449 88 
976 27298 676 728 44 28323 508 29045 
214 41 537 30345 31183 630 929 32428 
3 3 1 7 7  34279 429 987 36032 37053 462 

39782 977 40991 41188 42438 
43596 .4  969 44562 653 45041 75 
662 85 937 46 756 48079 510 829 
4087' 953 51250 52059 53027 272 
85 55195 646 >J00 11 56017 4S 57226 
358 509 691 53198 432 641 769 860 
59283 60181 622 61130 62169 797 
63402 77 99 64157 412 522 737
65031 241 379 617 67115 580 68179 
732 69161 319 39 636 827 97670500 
71255 353 512 74 905 6 72583 710 
96 73045 775 7,5 74168 273 838

76920 77013 356 78r>10 790 79249 
79.3 81937 8.3873 84011 73 870 n5;>')l 
419 635 319 RnOOj 79 415 877 90a 79 
67477 57714 924 89162 636 96022 580 
‘(28 91189 395 612 93720 94990 95
£.5034 779 96731 97 5.38 °4 238 693
933 44 98011 210 89( 411 90180 55- 
626 100051 17 i 311 932 ‘01118 3(2 
102696 815 103013 248 3 s l 643 636

104863 105924 106217 625 30 700
107176 739 103909 109211 341 875
110101 393 483 897 111155 227 113032 
579

111742 *1-5861 117681 118673 119409 
806 999 120869 96 121303 61 464
122565 1233(1°, 806 12*020 68 1 125/70 
893 126771 976 127668 773 128156 
129603 982 13..432 131070 235 34 715 
132387 698 133981 134996 135107 R99 
1360 16 376 85o 1 17735 138221 6 933 
71 139225 74 L41408 964 142106 215 
618 85 747 14374o 144171 146610 268 
147145 148364 149338 419 91 635 712 
879 151625

152152 154142 627 792 155 li .9 156678 
782 157018 158035 390 945 159353 880 
160(17 944 161345 942 162244 668
1: 390] 87 164806 165404 784 ‘66244 
456- 167006 448 o2 514 7:9 168/8? 454 
589 C50 169112 760 838 u l 906 3 71116 
387 600 172467 173464 175615 177190 
433 178155 170234 898 180895 928
1S132T 732 182342 183427 185112 2n8 
375 536 186191 525 lo8294 189611
1907S1 191820 192258 973 1930iS 43 
222 8-5 194148 781

Wygrane po 50 zł.
194 6C7 710 967 1362 21C6 660 710 

4288 788 5651 6480 643 81 8211 9227 
361 67 880 10804 11818 421tO 23 277 
87 445 93 13(107 410 14664 749 1544J 
16289 411 673 789 17097 164 972
13256 466 900 7 19105 622 795 

20426 783 21753 22134 348 23603 
24484 25241 995 26103 27278 89 615 
907 28529 29017 402 518 618 30700 
31298 774 877 32514 19 67 955 33669 
35533 7u8 36361 995 37284 737 875

38216 371 890 955 80 39080 321 
608 40213 80 576 633 41377 505 
40 4211 in 25 179 985 43329 44053 
277 595 630 45180 653 970 10201 
826 979 47451 98 5.91 032 153
49541 870 72 51fiB8 fil 703 52057 
402 57 590 009 53363 408 28 o 7 
635 95 8150 51011 34 4 .4 8 9  55130 
347 69 00 546 56)436 551 781 978
57039 101 294 568 58450 80 948
59352 777 60201 530 699 61110 
447 763 910 62182 014 954 63009 
903 64170 65173 272 66209 463 
f l t0 67179 205 305 821 956 68334 
555 90 751 942 69099 580 fifiS .71290 
851 560 823 46 72349 487 548 743 
74662 20G 3G2 430 701 5 987 74292 
751 0.9

7f.242 312 495 80.5 7736)0 78020 412 
17 579 91 701J2 23G 80000 81219 553 
860 82232 723 8.(519 84048 120 85229 
875 86311 844 87690 8331.3 514 65
099.(4 189 224 303 540 667 716 834 
90530 748 924 “ 1371 561 907 92.(57 
4 3 4 62 504 93054 65 186 8-, 9 14402 3 
47 f,2/ 95024 40 112 345 036 00010 
456 520 6S1 917 97829 98044 71 2*4
414 743 31 99784 981 101729 73 919

102302 677 103254 G3G 804 947 
104366 4j l  52 55G 992 105414 603 s2 
'96173 265 824 107457 108912 59
3100-. ś 132 312 67 549 933 A1158y 
6S9 912 112227 551 83I 955 1399*
lo l 309 464 965 

114752 115011 26 198 471 116250 
371 447 974 H7197 57; O 818 18123 
250 322 461 95 606 18 119045 118 362 
120122 62 253 (f-9 121343 404 613 60 
757 122424 123625 722 124025 250 664 
866 88 125313 51 9 o/4 ,96 126170
128008 10 15 5 ) 476 '29104 376
13012g 13)940 646 974 132332 522 925 
38 1337'8 134261 369 537 135220 43 
137782 1S8217 530 139402 62 110096 
141485 000 789 94l 142,158 21 3 542 
143302 7,)9 852 980 146289 940 147656 
148384 751 808 1 49459 507 65?. 151596 

1332*1 153010 34] 816 154181 685
155264 I5fi877 157039 119 30 643(1 776 
85 876 99.6 158305 1597751 160533
161281 3 162027 5? S46 163172 875
104217 84 478 547 72 630 165369 165 
U,609’  I 67O89 165 643 878 169.(42 9? 
462 633 171*051 211 843 171263 769
826 966 173257 694 17432 9473 9lT2 
1/5703 176213 89 869 177065 642 834 
178620 1 16 179065 395 492 504 725
l&noon 329 T6I 829 181437 182281 430 
5?2 184233 321 521 50 1863.53 457 674 
188120 6F0 852 1803l;ft '80 685 191388 
192282 627 744 193358 585 194013 1U9

III ciągnienie
Główne wygrane

Sła ła  dzienna w v g ia n a  zł. 20.000
pudla na Nr. 128083.

75.000 zł. 113061.
15.00'' z>. 91819.
5-000 tł. 44311 127253,
2.01*0 zł. 69232.
lioiiu J .  53/3 35612 79888 0O196

119160.
500 zł. 1J9409 163690 132991 163244 

18«928 743fi5 
400 zl. 26473 30297 39960 41780

69836 81276 85997 94161 104272
116723 121783 167568 186915 

25fl zł- 4156 6520 15283 22574 3297C 
42015 59984 71602 B4d6 99859 106602 
122:503 12u07« 131110 140705 158125 
180045

20j  zł. 2536 8915 11 (18 17807
10730 2 1-405 51144 66781 7 *754 81108 
91829 104463 1079.(0 10983, H 1n06 
121679 28723 142240 143678 151759
157068 193540

703 79827 802? 1 393 623 7 f  843 81486 
82095 911 03320 333 197 847C5 85441 
°(0  -6529 674 87659 853 92 88456
91955 92961 93211 366 04114 97439 
99C81 ,01098 103106 343 104825
105181 108432 004 109096 643 110859 
111088 1129*5 243 62 97 964 113699

SI 5039 117537 110059 407 966
120073 121427 78 739 960 97 122218 
714 124262 438 126789 982 1 17312 726 
128221 392 129566 139070 131182 6'<0 
132050 133441, 1347 17 1.(5,351 879
131,298 87/ 137009 138513 1405(41 826 
002 111743 143129 14o711 * 17213
148065 149541 151476 152,335 153243 
1 ,5(26 356 157148 962 158213 41;.
159951 212 160128 229 162871 164923 
165704 166241 455 657 167405 8fi0 
17006' 171068 173497 176314 177024 
333 170325 629 1 Si344 182429 815
1«310I 837 13498.5 186(51 449 191679 
193287 361 194471 810 989

Wygrane po 50 zł.

Wygrane po 153 zł.
545 1070 713 2074 ‘'02 83 35«5 C?3 

•70* .304 415 .,000 6028 8056 904/ 138 
■'26 lCa32 12925 13089 4',4 16651
17721 958 19824 20067 25125 2966’
302(4-3126 ( 302 32937 33412 3593'-
37625 676 38063 39565 955 40920
4!*3“ 4245') 43303 45450 41043 36 
641 5064f' 51969 52027 54675 701
5.5256 56143 501 27277 67)2 63(12 
04110 957 91 6f>#89 503 66084 67100 
0Ot 7«0 0O141 70361 410 71340 53? 
646 72914 86 73533 986 76159 78670

466 603 7(7 1330 2098 185 597,(919 
4!«4 5151 0911 8102 071 94l.( 10013 
11600 12144 539 56 63 14045 637
10*98 16152 17C67 452 1S929 2iinfi2 
1)6 816 955 215* i 22667 °99 25042 
560 661 27979 31174 (2004 298 613 
33407 70 3407 4 322 421 36039 105 .(76 
37231 3805’ SOS 39691 910 11370
42017 534 675 979 43268 44399 46969 
474450 636 883 48982 49971 31126 5ft9 
68( 5W02 03043 470 56066 501 *73
57.(61 580 5817( 59239 407 835 60671 
„118° 487 C4 i 72/1 624(8 65537 6659-1 
634 RD  68704 8(1 72619 73358 >13 
74610 7586’ 77571 78-40* 79677 810 
30(89 408 8418" 970 80262 *6736 84I 
873' ' 00 703 821 R9(36 94 6,(7 714 
92667 905 9.(S71 94?fi8 754 903 95.381 
481 96304 070*0 462 9S1 98211 754 
1(41683 101050 102109 414 64 554
193121 352 104311 105059 1 07797
108018 (101,39 376 111127 274 443 93
879 112414 

114000 .340 11.0061 116424 512 708 
"95 J 1760() 118267 752 119012 120. .76 
853 122 !07 124366 125712 921 1262.(2 
402 882 1/7312 729 128225 474 129769 
1(013fi 13104.3 I3i098 134468 1353.19 
536 668 13701 o 508 61? 047 138492 
110202 .(84 0O8 j 411 .(O 112042 323
143275 R33 QQ 144750 145636 146229 
90 70( 14763* 148296 140899 1U*06.( 
288 372 1*4068 740 98 156613 169879 
460401 163031 209 165483 1668!'' 41 
1h766(, 916 1 38391 497 876 169528
171429 174056 175,(.(3 472 177518 < 0r 
*78289 561 179126 507 IFO^O 181231 
86 182232 6(5 18(321 18W505 185506 
*8 645 920 tSGfiS* 187*91 1(8697
109412 0  0251 191669 192053 686 742 
338 194325

IV tfąt^enie 
Wygrane po 153 zł.

309 865 17.(7 4133 9689 10730
12,(06 RI5 13(2.5 14,(90 133 690 15(56
17*197 ]8074 535 T90.56 874 20.(19 81’
231(/4 24711 856 2o382 2605'J 27001

951 281G9 29070 355 887 9S0 (04-18 
R42 31n5’ 32371 345Su 41031 43689 
44421 43263 47101 48621, 49352

50604 58 51101 52775 54116 288 311 
759 58029 596(8 717 00271 5)4 >1395 
500 62035 63680 750 64015 1 11 67695 
709V 72142 73835 74E>8 76206 5. 812 
77186 604 748 857 913 80184 327 56 
45*) 81536 74’ 862 975 94 32227 928 
83315 11 84255 775 85406 86610 1 
88673 8971 i 9.(355 94795 95 570 630 
96428 97240 99533 71

100787 101296 552 102104 105117 
107233 108969 109537 04) 110027 l,c7 
697 112722 8y 114517 53 175109 533 
11510) 5t8 713 116174 219 117222 
82 120957 124275 125437 502 127366 
626 870 12HS:>0 129590 13"S72 «46 
1,04156 734 65 861 135422 81? 136919 

138214 683 139115 140504 144639 
146218 148813

15.(480 721 154586 157(79 2?7 158548 
741 ,59168 405 978 160,(20 9.(2 (62704 
16,(016 167538 169247 175141 203
17~516 95 179070 623 1,00045 1820fi7 
1834S5 187698 sP4 190123 354 191.(08 
4(5 192712 193603 965 194618 80 s)07 
4?

Wygrane po 5*1 zł.
334 1234 2251 4673 5554 6873 7426 

7672 8H 1  8800 9650 9068 1U134 852 
11211 885 I3I 88 837 1499, 18823
20075 873 21441 679 23414 24482
26542 881 990 27026 11.( 2*7*0 31140 
540 3.(262 01 338 34521 936 35473 
36254 '« 642 8702.5 (8(41 40151 41*31 
7 554 74 129" 3 43160 40( 768 870 
44183 514 48 621 868 936 45476 4y538 
656

50654 836 51565 52115 985 53597 
54.(91 705 91 55163 844 57009 59226 
772 60(184 61669 62891 930 8.5 63220 
531 64911 6511( 6711* 480 68187 973 
7*451 697 977 726.(5 7 ł*  74746 755’ 2 
70222 78866 82075 120 723 781 83106 
86091 87065 89002 100 295 580 701 
9ou58 01*53 907 91044 301 93462
O4013 544 770 95113 724 06186 64.5 
701 3 07156 97 2(4 745 98285 3o7
434 760

100307 676 101522 6i i  102700
10(023 104176 10602S 10/121 100044 
490 717 110067 228 362 S12 681*
111561 692 112169 279 11.(13 ( 433
114.946 116564 117447 8.35 118134 r lM5 
121 (16 122420 778 123.(50 1-24212
125313 627 128929 66 129053 -,29
1-0705 132399 4? 503 1(4230 724
l.(5'i*0 445 136067 4.(6 81 137421
138959 110649 902 140315 719 890
140262 5*5 655 146448 855 147755 
056

150315 151605 950 152006 432 586 
15,(152 84 600 154996 153857 160542 
161324 162076 393 528 6(2 103-523
164*10 211 165601 166581 160516.966 
170857 171104 172896 1744® 5 11 670
177622 178300 434 17P224 35 71 3n6
964 18il602 182054 103,(1 3 964 184632 
1853(1 466 654 186108 ( 1.5 '87840 8 !0 
188052 130 4» 75 -512 190393 7y7
823 47 192337 59 * ’

O g r o m n y  p  w t  d m i  

s : k o l n y c b  c t i o r o j s

na
O dbyło  się onegda] w lo­

kalu Magistratu posiedzenie 
radzieckiej Komisji Zdrowia, 
Pracy I Opieki Społecznej.

Podczas debat nad zaro- 
wiem dzieci w szicotacb po ­
wszechnych wyszły na jaw re­
welacyjne szczegóły. Okazu­
je  się, że ogromny procent 
dzieci chnruje na nerwy. Cho 
roby te, jak wiadomo powo- 
ddlą w następstwie różnego 
rodzaju zboczenia i Kompli­
kacje psychiczne. Ma posie­
dzeniu wysunięto wniosek o 
zaangażowanie do  szkół le­
karza neurologa.

Z d 6 f* e a * e  s !ę  s a m o c f ro d -a

* f? ir tf ibns(vn

Wczoraj samochód osobo­
wy nr 900.94 z Urzędu Poczto 
w ego prowadzony przez szo­
fera Zygmunta Wróblewskie­
go u wylotu ul. W. Pohulanka 
zderzył się z autobusem ko­
munikacji mie;Skiej, prowa­
dzonym przez kierowcę Jó­
zefa Pietkuna.

Skutkiem zderzenia w obu 
samochodach ulegry zgniece­
niu błotniki. (c]

Z i g l a * ę c l e  1 9 - M e j

a c w n i c y
Policji doniesiono, l i  przed 

paru dniami wyszła z domu 
I więce] nie powróciła 19-lei 
nia Ewa Drozdowska (Tatar­
ska 4), (c).

OGŁOSZENIA
do

PR Z Y JM U JE
n a  na j ba r dz i e j  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

A D M IN IS T R A C J A
..Kuriera W ileńsk iego*
Ul .  B is k ifp ia  n r. 4



„ KURIER WILEŃSKI" 21 .XI 1937 r. 9

Rozbudowa marynarki Z. S. R. R.
Okręiy o dużej wyporn&śd—zamiast JednosteK małych

C: serwując pilnie morskie zbrojenia so
Wlecicie, d o ch o d z i się d o  ciekaw ych w nio
sków, że najwięcej uwagi Sowiety poś
Więcają flotom morza po lnocnego  i Da-
lek.ego Wschodu. Ani morze Bałtyckie
3nl Czarne w razie konfliktu z Niemcami
lub z Włochami nie przedstawia prawie
*udnr, wartości jako drcga morska. Zam-
kmęfe wyjścia z łych mórz czynią je m oi
liwymi d o  wykorzys ania jedynie w cza
s,e poko,u. Nawet rozbudowa fioł *ych
hiorz na większą skalę mebardzo polep
Jzyłaby sytuację. Dlatego też wszystkie
wV5iłki ZSRR skierował w rozbudowę flo
Tr oceanu Lodowatego oraz fiotyl rzecz
nych i przybrzeżnych Dalekiego Wscho­
du

Jednym z ważnych posunięć w tym 
'^'unku było rozpoczęcie budowy sto 

czni w Archangielsku. Prace łe są prowa 
2° ne bardzo intensywnie, a wypadki 

^a Dalekim Wschodzie jeszcze bardziej 
P zyśpieszyły lemno prac. Dość nadmie- 
*'Ć, *.e Drzy wznoszeniu doków stoczni 
jssł zatrudnione 12 000 robotników. Je­
dnostki mn'ejsze, które doskonale s.ę na 
- ®ią na wodach Dalekiego Wschodu o- 
raz na rzece Amur mają być budowane 
w doku pływającym W ‘vm celu dok pły 

' aiący, który obsługiwaf port odeski zo
*> bieżącym roku przy pomocy 2-ch 

niowników sprowadzony do W ladywo  
5 aku. Ntozwtocznto po zakotwiczeniu 
Pływającego doKu w nowym miejscu je 
90 bosfoju, przystąpiono do założenia 
kilu pod nową jednostkę.

Nainowszy program morski, według 
-anych angielskich, przewiduje budowę 

owych jednostek dla Dalekiego Wscho 
dn, składających się z jednego  okrętu 
iniowego oraz 6 krążowników. N ek*óre 

mają być wykonane w stoczniach fran 
1 uskich. Jeden z tych okrętów wykona 
'  ocznia lenir.gradzka. Uzbrojenie począł 

owo m ało być zamówione w wytwor­
ach angielskich, następnie po  odmowie 

w Stanach Zjednoczonych, jednak ze 
względów zasadniczych Stany również 
zrzekły się zamówienia. Ostatecznie dzia 
a zostaną dostarczone przez czeskie za 

kłady S k o d y .

. u 'ar9. ^Ponsko  - chiński kazał zwró

na A m u ;ef U Wa9 “  T ™ *K °ra została uzupełniona
ymi je nostkan ' j częśc.owo przez 

J ^na. O^Łcnie tlotyla składa się z 
auzych monitorów o wyporności 

'SO ton i czterech mniejszych I^O-fono 
*rych, Uzbrojen:e większych monitorów 
składa się z 5 dział o kalibrze 150 m.m 

dwóch dział 75 mm Monitory mniejsze 
łnaję az ała 120 mm i 75 mm. Oprócz 
Mgc w skłaa flotyli wchodzą kufry pości 
gowe i to rpedow e oraz lotniskowiec „A 

W e Władywostoku znajduje się 
3ry a łodzi podwodnych, złożona z o- 

koic 60 jed.iosłek. Są ło przeważnie ło­
dzie mniejsze, których wyporność nie prze 
•"■acza 650/940 ton.

Aby zapewnić większe możliwości fi 
^nsow e na rozbudowę marynarki wojen 

ner Sowiety zdecydowały się wypuścić 
pozyczkę wewnętrzna. Wpłyvyy z poży 
czkl mają być użyfe przede wszystkim 
na W d owę jeanosteK dla floty wschód 
niej. Ze wzmianek o budowie dużych je-

* ' ---------------------  iAKA.- 1 SA. Ai.rtA.iSA •

Teatr m. NA POHULANCE
Dziś o n. 4.'5 p.p. — C»nv propaęj

„PIFRWSZY LFGICN"
o godz. 815 w. — Ceny miesc zwicz.

NIEUSPRAWIEDLIWIONA 
GODZINA

dnos^eK dla Dalekiego Wschodu należy 
sądzić, że morska doktryna sowiecka ule 
gla dosyć radykalnej zmianie. Dofychcza 
sowy punkt ciężkości z jednostek ma­
łych został stopniowo przesunięty w kie 
runku okrętów o dużej wyporności. Do 
niedawna sowiecka doktryna morska prze 
widywała wprowadzenie operacji na mo 
rzu przy pomocy jednostek mniejszych, 
todzi podwodnych i lolnicłwa morskiego. 
Dziś już zaczynają wchodzić w rachubę 
krążowniki i okręty liniowe o wyporności

JO.000 łon. Mają one stanowić niejako 
ooarcie dla okrętów mniejszych i lotnicł 
wa morskiego.

Nal sży zauważyć, że rozbudowa łlo 
ły Dalekiego Wschodu jest o tyle w ygod­
niejsza dla Sowietów, ile że w myśl an 
gielsko-sowieckiego traktatu morskiego 
zbrojenia w tym okręgu nie wymagają 
udzielenia informacyj o nowych okrętach. 
Daje to  możliwość wyrównania stanu flo 
ty sowieck.ej z japońską bez żadnych o- 
graniczeń.

Przestępczość w Poiscr
Główny Urząd Statystyczny opracował 

osfafnio zestawienie, dotyczące niek‘ó- 
rych przestępstw zameldowanych pohcji 
państwowej w ok.-esie pierwszych trzech 
kwartałów r. b. Jak wynika z feyo zesta­
wienia, w ciągu pierwszych 9 mies ęcy 
r. b. w porównaniu z anatogicznym okre­
sem roku ub ieg łego  zmniejszyła się ilość 
wypadków oporu władzy, świadomego 
puszczania w ob .eg  fałszywych pieniędzy, 
podpalenia, zabójstw, ciężkiego uszkodzę 
nia ciała i dzieciobójstwa wzrosła nato­
miast liczba popełnionych łałszerstw, roz­
bojów, kradzieży.

W  pierwszych trzech kwartałach r. b.

PUDER i KREM THO-R&m A  MPaPt- MK C U S O S C I  C E R Y

ŻART MA STRONIE
A. P. Czechow

Pan Leon Turmanow, solidny obywa- 
fel, posiadacz kapitaliku, młodej żony i 
fysinki —  grał któregoś dnia na imieni­
nach przyjaciela w winfa. W  pewnej ch\/ 
li, po  grubszej w padce zachciało mu s ę 
wypić, wstał więc i ostrożnie wymijając 
stoły z graczami, a potem pary tańczącej 
młodzieży dostał się do  pokoiku, gdzie 
był bufet. Nalał sobie kieliszek, w yp;ł, 
wsadził widelec w dzwonko ś!edz:s i... 
posłyszał za ściana rozmowę:

—  Można, można —  żwawo mówił 
żeński głos —  tylko kiedy to będz e?

,,Ź.ona —  pomyślał Turmanow —  z 
kimże to ona?"

—  A kiedy chcesz, moja droqa (Tur­
manow poznał po' basie swego przyja­
ciela Diegiiarewa) Tylko, że jutro jestem 
zajęty. Wiesz co, napisz do mnie jutio, 
bardzo się b ęd ę  cieszył. Tylko, żo po­
winniśmy jakoś uregu.ować naszą kores­
pondencję. Trzeba wymyślić jakąś sztukę. 
Poczla — ło niewygodne. Napiszę Ci, a 
Twój indyk może zabrać list od  listono­
sza, Ty, napiszesz, a moja połowa ofrzy- 
ma bezemnie i napewno ołworzy.

— W :ęc co robić?
—  W.esz, zróbmy lak jutro punkt o 

szósiej b ęd ę  nrjał ogródek miejski, ły 
więc koniecznie się postaraj przed szóstą 
rzucić liścik do  marmurowej urny, wiesz, 
tej co to na lewo od altanki. .

—  Tak, tak wiem.
— Tak będzie  i poetycznie i tajemni­

czo i oryginalnie. An lwój brzuchacz, ani 
moja magnifika się nie dowiedzą. Rozu­
miesz?

Turmanow v,'yp;t jeszcze kieliszek i 
poszedł. Mnie, go  ob jrzy ta  nowa zdrada 
swojej lekkomyślnej małżonki niż bezczel 
ność przyjaciela.

,,Cóż za kanalia z łego Diegiiarewa, 
myślał, w oczy to miłym druhem nazy­
wa, a poza oczami indykiem i brzucha­
czem".

Przy kolacji nie mógł na mego pat­
rzeć, a iamten, jak umyślnie co chwila 
pytał go, jak. mu poszło z karłami, cze­
mu tak smulny i ł. d. Był nawet na tyle 
bezczelny, że, jako przyjaciel domu, za­
rzucił jego. małżonce, że mało się o nie­
go troszczy. A małżonka, jakby nigdy 
nic patrzyła na męża oleistymi oczkami 
i n.ewinnie się zaśm.ewała.

Wróciwszy do  domu Turmanow czuł 
się. jakby na ho^cji zamiasł cielęciny 
zjadł stary kalosz. Chodził po  syp sini 
i marzył o zemście. Obić go po  gębie, 
albo na pojedynek i wsadzić mu gdzieś 
głębiej kulę, albo d o  marmurowej urny 
wrzucić cos obrzydliwego, np. zdechłego

szczura. Lub np. wyciągnąć list żony, a 
zamias* tego  położyć jakiś pieprzny wier­
szyk. Długo wędrował, aż wreszcie załrzy 
mał się, palnął dłonią w czoło:

—  Mam —  prawie krzyknął —  zna­
lazłem, to wypadnie wspaniale!

G dy  ię n a  zasn ę ła  Turm anow  zasiad ł 
d o  sto łu  i ka lecząc swój charak ter p.sm a 
oraz d o b ie ra jąc  jak najw ięcej b łęd ó w  gra 
m atycznyćh zaczął pisać:

„Do Kupca Dulinowa. Panie Szanowny, 
jeśli do  szuslej godziny dzisiaj do  mi r- 
murowej ómy, co w miejskim ogrodzie 
nalewo od altanki nie poiozy Pan 200 
róbli ło Pana zab.jo i Pański sklep ga­
lanteryjny wysadzę w powietrze".

— A to wymyśliłem sprytnie —  szeptał 
on skończywszy lisf— lepszej zemsty sam 
szatan nie wymyślił Oczywista, kupiec 
sichórzy i pójdzie d o  poli-cji, a policja 
przed szóstą d o  krzaczków i łapu-capu 
naszego gołąbka 1 Zanim się wykręci, wy­
siedzi się, kanalia I wycierpi. Brawo1

Przykleił znaczek i sam zaniósł do  
skrzynki pocztowei. poczem zasnął I spal 
słodko, jak nigdy.

P iz td  szóstą nie wytrzymał i pobiegł 
do  parku, aby się naocznie przyjrzeć 
nieszczęściu swego wroga.

—  Aha —  pomyślał, spotkawszy po­
sterunkowego. Doszedł do  altanki I przy­
czaił się za krzakiem.

Punkf o szóstej ukazał się Diegtiarew. 
Był, widać, w świetnym humorze, nasa­
dził na bakier melonik, palił cygaro I po- 
gwizdyv'ał

„Zaraz zobaczysz indyka i brzucha­
cza, złośliwie pomyślał Turmanow. za­
czekaj"!

Diegharew doszedł do  urny i leniwie 
wsunął w nią rękę. Turmanow, aż się u- 
niósł. by go iep.ej widzieć. Tamten wy­
ciągnął z urny niewielką paczkę, obej­
rzał się, wzruszył ramionami, późmej nie­
z decydow ane  ją otworzył, znów wzru­
szył ram.onami, na twarzy jego  się od­
malowała krańcowa konsternacja; w pacz 
ce leżały dwa tęczowe papierki Długo 
je Diegtiarew og lą d t ł ,  nareszcie wsadził 
je do  kieszeni i rzekł półgłosem: ,rmer- 
tri"!

Biedny Turmanow słyszał to .,merci". 
Cały wieczór stał on przed sklepam Du­
linowa, machał w Kierunku szyldu kuła­
kom  i. wściekły, pomrukiwał:

—  Tchórzl Kanalia! Zajac brzurhałylll
Skrócit I orzełożył jb.

Materiały cło „Żartu na Stronie" nale­
ży nadsyłać na adres redakcji „Kurjera 
Wileńskiego" dla Anatola Mlkułkl.

NASZE DZIECI.
—  Czemu Ju lek  s to i przed lu s trem  

z zam k n ię ty m i oczam i?
—  Chce zobaczyć, ja k  w ygląda we 

śnie.
* * *

— Kaziu, dałeś m i słowo, że Iię 
dziesz grzeczny?

—  T ak  ta tusiu l
—  Ja  ci zapow iedziałem , że w prze 

c iw nym  razie  będziesz u k a ra n y ?
—  T ak, ale poniew aż ja  nie do- 

tr7.ymałem słowa, to  i ty  ta tu s iu  m o ­
żesz rów nie  m e do trzym ać.

U LEKARZA.
L ekarz .  —  To cho roba  dziedzicz­

na!
P ac jen t :  —  W  tak im  razie proszę 

przesłać  ra c h u n e k ,  p an ie  d o s to iz e ,  
m o jem u  ojcu! •

N IE D Z IE L N Y  N EM RO D.

—  N ap raw d ę  zastrzeliłeś k a n g u ­
ra?

—  Bah, t rzeba  ci było widzieć jak  
t rzepo ta ł  sk rzyd łam i, gdym  go trafił.

N IE  P IJE  W O D Y .
—  Czemu tak  u n ikasz  picia wody?
—  Bo woda, to k a r a  Boska! P rzy ­

pom nij  sobie potop.

RÓŻNICA.

—  Gdy noc spędzę n a  hu lance ,  j e ­
stem n a za ju trz  po łam any .  A p a n  tak 
samo?

—  Nie —  ja  jes tem  kaw ale rem !

PIERW SZA I OSTATNIA.
Z nany  au tom obil is ta ,  R ip p t r ,  za­

prosił  swego w u ja  n a  przejażdżkę. 
Gdy cało i zd row o pow róc ił  J o dom u, 
wuj, żegna jąc  się z R ippcrem , pow ie­
dział:

—  Dziękuję ci chłopcze, za obie 
p rzejażdżki!

—  J a k  to  za obie?
—  No, bo  to bvła m o ja  p ie rw sza  i 

os ta tn ia  p rze jażdżka .

ODPOWIEDZI REDAKCJI-

A. Chomlcz: 50 gr. w znaczkach otrzy­
maliśmy. Wysyłamy Panu lisf pocztą.

zameldowano policji państwowej na te­
renie całej Polski ogółem 4 057 wypad­
ków oporu władzy (w analogicznym okre 
sie r. ub. —  4.470), 1.789 wypadków na­
woływania do  przestępstwa (woDec: 
4582), 874 świadomego puszczania w o- 
bieg  fałsz,wych ptoniędzy (1.169), 4.733 
wypadki fałszersłw (4.575), 1 *314 podpa­
leń (2127), 1 286 zabójstw (1.404), 1.248 
w .padków  usiłowania zabójstwa (1.319), 
td.270 w^padiców ciężkiego uszkodzenia 
ciata ((15.3481, 636 dzieciobójslw (706), 
1.544 wypadków rozboju (1 408), 366.669 
kradzieży (353.662), w łym £>6.397 miesz­
kaniowych (68.854) i 85.181 z pola i lasu 
(80.349), 6.017 passrsłw (5.655) oraz
20.539 oszustwa wobec 20 204 oszustw, 
zanotowanych w p ie ^ s z y c h  9-ciu miesią­
cach r. ub.

„Zaproszenie"
Przygoda z łycia Ncpoleona I

Dziesięcioletni Napoleon wykazywał 
cechy i skłonności, które wróżyły mu dob 
rą przyszłość. W czas.e, o którym mowa, 
ł. j. w roku 1779 uczęszczał on do  szkoły 
wojskowej w Brienne. Do jego  najprzy­
jemniejszych zajęć należało przebywanie 
w małym ogródku, otoczonym palisadą, 
dokąd udawał się w czasie godzin od p o ­
czynku. Pewnego dnia, jedneao  z jego 
kolegów dręczyła ciekawość, aby s;ę d o ­
wiedzieć po  co Napoleon przeoywa sa­
motny w ogiodzie. W łym celu wsp.ął 
się na płot i zobaczył go  zajetego usta­
wianiem mnóstwa kamieni w wojskow/m 
szyku. Skoro Napoleon zorientował się 
po  szmerze, ze jest oodpatrywany, od- 
wróoł się i kazał mu natychm.ast zniknąć. 
Ten zamiasł usłuchać, zaczął drwić z mło­
d eg o  strafegika. Wówczas Napoleon 
drżąc z gniewu, poi wał kamień i rzjcił 
go  z taką siłą w czoło kpiarza, i e  ton 
ciężko zraniony padł na ziemię.

Dwadzieścia pięć lał później,  gdy Na­
poleon był u szczytu kariery, zameldo* 
wano mu rano człowieka, kióry oświad­
czył, że Jest kolegą Cesarza Napoleona 
ze szkoły wojskowej w Brienne i prosi 
o łaskę osobistego posłuchania. Już nie­
raz używaM oszuści tego  wybiegu, ażeby 
się do  niego dostać, diatogo łe i Napo­
leon zaządał nazwisKa łeqo  człowieka. 
Pełniący służbę adiutonf dowicdztoł się, 
ale samo nazwisko, chociaż było mu zna­
ne, mc n u  nie przypominało.

—  Niech pan jeszcze raz wy.dzie —• 
powiedział swemu adiutantowi —  1 po ­
prosi tego  człowieka, czy mógłby cpo- 
wedzieć panu jakieś zdarzenie z naszej 
młodości, które by mi go moqło przy­
pomnieć.

A diu tan t w kró tce pow rócił i wyjaśnił, że  
zam iast o d p o w ied z i p e te n t w skazał b liznę 
na swoim czoto.

—  Ach fak —  zaśmia* się Napoleon.— 
Teraz przyoominam sobie. Teraz wiem, 
kto to jesł. Ta blizna jest zaproszeniem 
na dzisiaj, ktore ja wówczas rzucitom mu 
na gtowę Niech mu pan powie, ze może 
wejść natychmiast.
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M aharadża Bikaneru wkrótce będzie obchodził 50-lefni jubileusz rządów w swym księstwie. W związku z łym mają się 
odbyć w e!k ie  uroczystości, na których b ądzie obecny wice-król Indyj. Na wyda*ki, związane z uroczystościami, maha­
radża wyasygnował tyle zioła, ile sam waży. Na zdjęciu —  ważenie złota. Na jednej szali leży złota, na drugiej —

m aharadża  Bikaneru.

W „Kurjerze Powszechnym" z dnia 19 
listopada 1937 roku Jerzy W yszom irski w 
feUetomku zatytułow anym  „O co chodź"* opo 
wiada o swojej troskliw ej szlachetności: 

„...rodzi się pytanie: co ja mam niby do 
Lemiesza, Maślińskiego, czy Charklewicza? 
Jakim prawem krytykuję leb, koatrnluję 1 
otrącam się w nieswoje rzeczy? Bardzo pro­
ste. Mnie chodzi o to, aby 1 „Słnwo“ i „tiur- 
jer Wileński" rozwijały się coraz piękniej I 
(•on j: luli j. wznosiły się na coraz wyższy po 
riom, doskonaliły się w granicach, jakie 
człowiek osiągnąć może. Dlatego tej: rzuci­
łem kiedyś Charklewlczowi hasło: „czcel-
slor“, którego on ml darować nie chce. A 
czynię to wszystko w imię kultury wileńs­
kiej, gdyż rozkwit jej leży ml na sercu".

Rozczuleni tym w yjaśnieniem , lą troską 
o dobro nasze i ku ltu ry  w ileńskiej — nie 
mogliśmy zostać czarnym i niewdzięczn;kami. 
Decydując się na koszta, postanowiliśm y za­
troszczyć się naw-zajem o W yszomirskiego, 
tciślej — o twórczość W yszomirskiego (za­
w artą nb. w „K urjerze Powszechnym").

Oto wyciąg z nadesłanej nam  statystyki 
f która, jak każda zresztą statystyka, w szcze 
gółach może grzeszyć niedokładnościąl).

Jerzy W yszom irski w „K urjerze Pow- 
«zi chnym “ ogółem w ydrukow ał 102 felieto­
ny W  nich dreptał koto:

Lemiesza Piotra 111 razy
C.barkiewicza W aleriana, dr. 79 razy
Mackicwicza-Cata Stanisława 00 razy
Maślińskiego Józefo 45 r u j
Łęczyckiego Kazimierza 23 razy

W  świetle tej statystyki, ilustru jącej jego
roczny dorobek, Jerzy W yszomirski przy po 
mina p.janego, który kurczowo uczepił się 
płotu, — w żadnym  zaś w ypadku nie przy po 
mina żywego, frapującego, pełnęgo inwencji 
i polotu felietonisty.

Pow staje py tanie: o co chodzi? Dlaczego 
skazaliśm y siebie na koszty i trudy w związ 
ku z tą  statystyką?

Bardzo proste. Chodzi o to, aby .Wyszo­
m irski (a razem z nim i „K urjer Powszech­
ny") rozw ijał się coraz piękniej i pomyślniej, 
wznosił się na coraz wyższy poziom, dosko­
nalił się w granicach, jakie człowiek osiąg­
nąć może. Uczyniliśmy to wszystko w imię 
kultury  w ileńskiej, gdyż rozkw it jej leży 
nam  na sercu.

Ten właśnie leżący nam na sercu rozkw it 
każe rzucić wezwanie w stronę W yszom ir­
skiego (który — w przeciw itńsłw ie do Char* 
kiewicza — daruje nam to, nie obrazi się!).

A więc: W yszom irski, opam iętaj stęt 
W yszomirski, odśwież repertuar!

W yszomirski — e i  c e I s i o r!

ŁAN HUSZCZA.
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Dnia 7 listopada rb. odbył się w Rów. 

no n  IV Kongres W ołyńskiego Ukraińskiego 
Zjednoczenia, w którym  wzięło udział 800 
delegatów, reprezentujących całokształt roz­
budowanej już dziś szeroko Organizacji, o- 
gain ia jącej swym wpływem około 180 oś­
rodków z ogólną ilością około 10 OOU człon­
ków

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem  od. 
praw ionym  w soborze praw osław nym  przez 
ks Paszczewskiego w otoczeniu licznego 
kleru.

Obrady zagaił prezes Zjednoczenia poseł 
Tymuszenkn. Po czym uchw alono wysłanie 
d«pesz hołdowniczych do Tana Prezydenta 
Rzeczypospolitej M arszałka Śmigłego Rydza 
oiaz Prezesa Rady Ministrów gen. Sławoj 
Składko wskiego.

Referat w spraw ach politycznych wygło 
*3 prezes Zjednoczenia poseł Tymoszcnko, 
w spraw ach dotyczących stosunków  panu ją ­
cych w cerkwi praw osław nej — redak to r A. 
Kowalewski, postu la t*  ku ltu ralne ludności 
ukraińskiej omówił poseł ks. W ołka*', kwe 
•lie gospodarcze — poseł Bura, w spraw ach 
Ideowo politycznych i organizacyjnych prze 
taaw iał poseł S. Skrypnyk.

Po referatach wywiazała się dyskusja, w 
loku k tó re j podnoszono! dorobek organizacji 
I ustalono wytyczne dalszego je j rozwoju

W  wyniku odbytych obrad powzięto jed 
Dcgłośnie szereg rezolucyj. na czoło których 
Wysuwa się rezulucja o zasadniczym  znaczę 
niu, m ająca charak ter deklaracji politycz­
nej precyzującej stosunek WZU do Państwa 
polskiego i polskiego społeczeństwa. Brzmi 
•no następująco:

, I. Zagadnienie ukraińskie w Rzeczypos­
politej zależy w znacznej mierze od działa­
nie nlł ogólnopaństwowych. Z tego punktu 
widz, ula śmierć Józefa Piłsudskiego odbiła 
tlę niekorzystnie na stenie sprawy^ukralń. 
l Łlej w Polsce.

W chwili obeinej odbywa się w Rzeczy 
pospolitej walka o podstawy jej usiroju pa ś 
Itwowcgo pomiędzy różnymi prądami poli­
tycznymi.

W tej Ideowej walce Nadzwyczajny Kra 
Iowy Zjazd W ołyńskiego Zjednoczenia Ukra 
n  i kiego, jako zjazd obywateli Rzeczypospo 
flłej narodowości ukraińskie! oświadcza, że 
Polska Piłsudskiego jest najistotniejszym wy 
tazem perspekty a poiityezno - historycznych 
które wiążą Rzeczpospolitą Polską w Jej roz 
woju ze sprawą ukraińską 1, że tylko la Pol 
Ik r  daje moralną gwarancję zaspokojenia 
narodowych asplracyj obywateli Rzeezypos 
pollte narodowości ukraińskiej.

Nedzwyciajny Kri. jo wy Z jazu stwierdza, 
Że sto1 w iwym  poczuciu obywatelskim na 
gruncie kwietniowej konstytucji Rzeezypos 
polltej Polskiej, która Dyła ostatnim ak*em 
państwowej woli Józefa Piłsudskiego, pod 
którym położył on wój podpis. W głębokim 
przeświadczenia Zjazdu Krajowego lionsty 
hic ja ta. któro Państwo Pol«kle traktuje Ja 
ko wspólne dobro wszystkich jego obywateli, 
która gw urantnje w Imienin Państw, swobo 
dny rozwój społeczeństwa oraz zabezpiecza 
•bywatelom wolność snmienia, slnwa I zrze 
Ren — umożliwia narodowo • .  oolltyczny, 
kulturalny I gospodarczy rozwój ludności 
■kraińskiej. W poeznciu swej odpowiedział 
■ości Jako obywatel] Rzeczypospolitej Zjazd 
Oświadcza, że dla dobra narodu ukraińskie 
go i Interesów I aństwa, jako dobra współ 
aego. jest rzeczą konieczną t nieodzowną- a 
by Rząd Rzeczypospolitej w zagadnieniu o 
kralńsaini zaial Jak najwyraźniejsze stano 
wisko.

II Zjazd Krajowy stwierdzę, że dla ipo  
leezeństwa ukraińskiego I interesów państ 
wowyrh Rzeczypospolitej najbardziej pozy. 
lywne rozwiązanie zagadnienia nkralńskiego 
luoźe nastąpić tylko w atmosferze przychyl 
■ego itosunku społeczeństwa polskiego Jo 
Ukraińskich dążeń narodowych.

Zjazd stwierdza, że tylko w tych waruu

Stefania Swiechowska
po pow rocie wznowiła przyjęci. 

Mickiewicza 21 m. 1 
lekarz dentysta

Giełda zbożowo-towarowa
i Jniarska w Wilnie

z dnia 20 listopada 1937 r.
Ceny zą towar średniej handlowej Ja­

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
m ilnel taryfie przewozowe) (len za 1000 kg 
f-co wag. s t  zał.) Ziemiopłody — w 'adun-
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szych Ilościach, W złotych i
t y ł o  1 stand. 636 g/l 23 25
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.  V. oożyn
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kaeh może być osiągnięte szczere porozumie 
nh obu społeczeństw w pracy nad rozbudo 
wą przyszłości Rzeczypospolitej, jako współ 
uej Ojczyzny*4.

Poza pow yi ,zą rezolucją zostały ueliwulo 
nr rezolucje dotjcząec postulatów WUO w 
sprawach cerkiewnych, kulturalno - oświa 
to wy cl gospodarczych oraz dotyczących in 
nyeb dziedzin życia gospodarczego. Z postn 
lali w łych warto przytoczyć następujące:

1) R zi.Iucja w sprawach cerkiewnych: 
A jazd Krajowy Wołyńskiego Zjednoczenia 
I kraiusktego jeszcze raz stwierdza, że spo 
łcczeństwo ukraińskie widzi w orędziu Prc- 
z; jenta Rzeczypospolitej z dnia 30 maja 
1630 r. państwowo prawny akt. zape vniaja 
cy mu swobodny rozwój życia religijnego, 
zgodnie z tradycjami Cerkwi prawosławnej 
w uawnej Rzecr pospolitej 1 dążeniami lud 
nośei.

W całkowitej zgodzie z duchem orędzia 
Zjazd Krajowy WZU wysuwa następujące 
postulaty, wyu ag&jące jak najprędszegc roz 
wiązania:

a) Unormowanie staro prawnego Auło- 
kełalnej Cerkwi Prawosławnej w Rzeezypos 
polltej,

ł )  zwołanie Powszechnego soboru Ccrk 
wl Prawosławnej w Polsce w myśl Orędzia 
Prezydenta Rzeczypospolitej,

c) przeprowadzenie derusyfikaejl Cerkwi 
Prawosławnej, zgodnie z dążeniami iudnoś 
ci prawosławnej.

2) w sprawach kulturalno .  oświatowych  
Zjazd wrysnnął między in. następujące postn 
laty:

a) reorganizacji szkolnlełwa powjzecbne 
go nr Wołyniu w tym kierunku, “by dzlec 
ko miało możność korzystania z nauki szkol 
nej w mowie ojczystej,

b) zatrudnienia w szkolnictwie powszccb 
nym osób, które znają język nkrainski, hi­
storię 1 ducha kultury ukraińskiej,

c) rozbudowy szkól zawodowych na Wo­
łyniu z odpowiednim uwzględnieniem Języ 
ka ukraińskiego,

11 pomocy materialnej ze strony Skarbu 
Państwa dlr ukraińskich organizacyj spo­
łecznych. które prowadzą prace kulturalno • 
oś, lutow a na Wołyniu.

31 W sprawach gospodarczych Zjazd 
stwierdził, te  aytnaefa gospodarcza Wołynia 
znacznie się poprawiła w porównania do 
stanu, ą  1 lórym pozostawiła Wołyń władza 
rosyjska. W  tej dziedzinie wysunięto postu 
loty rozszerzenia sieci kolejowej i drogowej,

rozbudowy przem ysłu rolniczego i t. p.
41 Zatrudnienie ukraińsk iej inteligencji. 

Rezolucja, dotycząca te j spraw y ujm uje ją  
następująco:

„Stan bezrobocia ukraińskiej Inteligencji
nie może H jltj trw ać jak też świadome 

(ej usunięcie od udziału w aparacie państwo 
WJ ul Rzeczypospolitej. Jesf r_-czą nlenatu 
ruiną, ażeby obywatele Rzeczypospolitej na 
rodowości ukraińskiej, którzy budują ra . 
żem z Polakam i Je j wielką przyszłość, byli 
pozbawieni pracy w instytucjach adm iulstra 
ejl państw ow ej 1 sam orządow ej, jak  leż in 
iivch n znaczeniu ogólno państwowym. 
Zjazd K ajoi fy AYZU uważa tak i stosunek 
do ukraińsk iej Inteligencji za najw iększą 
niesprawiedliwość i zw raca uwagę Rząd Rze 
ezy pospolitej na konieczność jak  najrychlej 
szego ł wszechstronnego rozw iązania spra 
wy la*  bolesnej dla godności społeczeństwa 
ukraińskiego**.

Odbyły Zjazd stanowi zamknięcie etapu 
przygotowawczego prac WZU. Cechą jego 
bylohy tw orzenie w łasnej ideologii politycz 
nej w oparciu o historyczną przeszłość i tra  
dycję walk polsko - ukraińskich  z wspólnym 
wrogiem w roku 1920, w yraźne zajęcie pozy 
ty wnego stanowiska w odniesieniu do Pol 
iki, stworzeuic kadr ludzi odoanycb sprawie 
otganizacji, odpornych na wpływy zewnętrz 
oe zwłaszcza agitację antypaństw ową.

Cel ten został w zupełności osiągnięty. 
Świadczy o tyra odbyty w dniu 7 listopada 
Zjrzd, którego frekw encja udowadnia duże 
zdyscyplinowanie, zaś poziom dyskusji, w 
Icku k tó re j w podchodzeniu do spraw  nie 
raz istotnie drażliw ych, świadczył o w yro­
bieniu obywatelskim  szerokich kół organiza 
cyjnch WZU.

Obecnie W ołyńskie Zjednoczenie Ukraiń 
skie wchodzi w drugie stadium swego roz­
woju. Ideologia jego przenikła Już do sze 
rokich mas mimo przeciw działania elem en­
tów wrogich myśli współżycia i dobrego uło 
lenia stosunków  polsko .  ukraińskich  1 sta 
la się raalną treścią życia ukraińskiej lud­
ności W ołynia, wykazując swój istotny v a  
lor

Ugruntowawszy swój wpływ sięga dziś 
Wołyńskie Zjednoczenie U kraińskie już nie 
tylko po prym at, lecz i po m onopol w życiu 
ukraińskiej ludności W ołynia, odważnie po 
dejm ując walkę z tym w szystkim co pragnie 
życie zatruć m iazmataml ferm entu i skiero­
wać je na to ry  walki z Państwem .

Sławne na cały świat wody siarczano-jodow e
Kąpiele błotne Kemerl (Loty/a)

Szczególnie tanio w jesieni i zimie
o b ^ ^ Zr CJ a),,eu reuzu,ia‘y P"> reumatyzmie, podagrze, neuralgiach (iszias) 

c robach soblecych, bezdzletnośę1, schorzeniach stawów, se^ca, ; 'ądka iełiŁ 
wqtrobv, wadliwej przemianie mrterd. |ak również orz.s kadrach górnych’ dróg 
oddechowych, ogólnym wyczerpaniu I nerwowości. Kuracje dietetyczne.

Bi dioteką, wyteln+e, "nijyki*. sporty, wrpaniały park. idealne miejsce 
wypoczynki „e. Wszystki kąp ele I inne środki kuracj ae odbywa,ą się clagu 
a.ego . o k u  w luksusowym hotelu, odzie też można bardzo w ygoane pnep cj-  

waozić ijrację zimą I Jeslenią. —.N isk i koszt utrzymr n'a.
Pełi owartośclowa 4-tygodniowa kuracja z pok- em ■ utrzymaniem w hotelu 

kuracyjnym 310 zł. To jam o w pensjonacie prywatnym od 169 zł. I i !«ce'.
Żądać inłormacyj i prospektów,

Dar Lasów Państwowych

J e d y n i e  4 « i j ą  g w a r a n c j ę  d o b r o c i
Wyroby L«b. Chem Farm.

£ # •  M a ł i r r o w s k i e f p o
Kremy, pudry higieniczne, «HK«lry, proszek I pasta do 
zębów, mydło I kretn do golenia, mydfo, krem I puder 
dla d zltd . mydło przetłuszczone higieniczne I lecznicze,
które przy padaniu klinicznym zyskały opinię w łokow a r to ł  

eiowych,. Zwracać uwagę na firmę!
lAB. CHFW FARM.

Warszawa, Chmiema 4

7  Ma szarych, niskich 1 posępnych 
domków wsi Olsiewicze (gm. nradzicl- 
ska, pow. posławski) wyróżnia się okaza­
łością i bielę świeżego budulca now / 
gmach. To nowa szkoła w Oisiswiczach— 
dar Lasów Państwowych. Jest lo pierwsza 
z liczby 3-ch szkół, kłore na swoim tere­
nie buduje  wileńska Dyrekcja Lasów Pań 
ifwowych. Dwie inne wkrófce zostoną od­
dane do  ui ytku w Landwarowie i Kor.ia- 
wie.

Nowy budynek Jesf obszerny i este­
tyczny. Szkota jest wprawdzie jednokla- 
sówką, tecz zawiera mieszkanko dla nau­
czycielki, obszerną szatnię i salkę rekrea­
cyjną oraz duża klasę. Wewnąłrz jasno i po 
godnie. Pachnie żywicę. Zewnętrznie 
szkoła jesł zbliżona do  typu szkól Mar­
szałkowskich: utrzymana w łym samym 
słylu. O bok  —  w obejściu szkolnym — 
solidny budynek gospodarczy i, oczywiś­
cie, budynek o przeznaczeniu dysuref- 
nym. Poś-edku obszernego, ogrodzonego  
podwdrk" —  studnia, To wszystko kosz­
towało Dyr. L. P. 9 tys. zł., wliczając w to 
koszfy budulca w ed ług  ceny rynkowej

W  ub. niedzielę odbyło  się poświęce­
nie lej szKoły. Poświęcenia dokonał ks. 
Franciczkanin z Miadzioła, po  czym gos­
podarz nadleśnictwa Narocz inż. Rodziń­
ski wręczył klucze o d  szkoły wójtów, gmi 
ny. Na uroczystości byli obecni wicesfa- 
rosła poslcwski, Inspektor szkolny, przed­
stawiciele Dvr. L. P. Inż. Dankiewicz I 
Inż Wiścicki oraz szereg innych gości z 

CłŁłl"Krw*’ IJ 'ł-ąrJWPm-

gminy, powiaiu i W ina .  W ygłoszono kil­
ka przemówień, po  czym dziatwa bawiła 
zebranych deklamacjami i śpiewem.

Z kolei następMa najbardziej bodaj u* 
pragniona dla zebranych rodziców i dzia 
twy chwiia. P, leśniczyna Tomaszewska 
z ramienia „Rodziny Leśnika" rozdała u- 
boższej dziatwie kilkadziesiąt podarun­
ków. Były to solidne, mocne buciki, swe­
terki, pończoszki weln.ane i rękawiczki, 
Rozdanie podarunków odbyło się na po­
dwórku —  w szkole Dyło za ciasno. Pa­
da! śn eg, gwizdał mokry, przejmujący 
wiatr. Dzieciarnia otoczyła Panią kołem. 
Padało nazwisko, z Mumj małych ludzi 
wysuwał się mały, zziębnięty człowie­
czek, otrzymywał z rąk Dobrej Wróżki 
paczkę tuż, na śniegu, potrącany przez 
swych towarzyszy, wciągał na bose, czer­
wone jak u bociana nożyny, nowe buci­
ki... Pierwsze w życiu.

Przyjść jutro do nowej, przestronnej, 
czystej i jasnej szkoły będzie niewątpli­
wie przyjemnie. Ale przyjść w nowych 
prawdziwych butach, o. to już jest radość 
wyższego rzędu!

* * *
Najlepsza forma oddziaływania spo- 

łeczr-ego to forma utylitarna Szkoto— pom 
nik fo najfrwalszy łącznik pomiędzy inte­
ligencją i ludem. Niechże jak największa 
ilość urzędów pańs!v/owych pójdzie za 
dobrym przykładem Lasów Państwo­
wych. (k)

SA A ffO .ZżS  T  UTRUCS E
na i ta ajątmlbąg

Sainozatrucie bywa przyczyną wielu do­
legliwości fbóle atretyczne, łam anie w koś­
ciach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle 
w w ątrobie, niesm ak w ustach, brak apety­
tu, swędzenie skóry, skłonność do ibstruk- 
eji plam y i wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia, mdłości, język obłożony). T ruciz­
ny wewnętrzne, w ytw arzające się we w łas­
nym organizmie, zanieczyszczają krew, nisz­
czą organizm  i przyśpicssają starość. Wę-

trebn 1 nerki są organam i oczyszczającymi 
krew  i soki ustroju. 20-lctnie doświadczenie 
- ykazało, że zioła lecznicze „Cholekinaza*1 

Ił. Niemojewskiego jako żółcio-moczo-pęd 
ne są naluralnym  czynnikiem odciążającym 
soki uslro jn  od trucizn własnych. Bezpłatne 
broszury otrzymać można w laboratorium  
fizjologiczno chemicznym „Cholekineza" H. 
Niemojewskiego, W arszaw a, Nowy Świat f

P O C I Ą G
POPULARNY
ż B B  0 0 RZYMU

287X11 — 5/1
Połączoną ze zwiedzaniem 

Wiednia iKahlenberąt, Wenecji, 
Padwy I Neapolu

BBS

Ilość miejsc ściśle ograni­
czona. Infoirmocle I zapisy 
w k o le j n o ś c i  zgłoszeń. 

■ B B B M B B B H

(Komunikat ołicfaitBąg)
W toku 1910 powslato w Wilnie litew­

skie stowarzyszenie charytatywne p. n. 
Litewskie Towarzystwo Pomocy Ofiarom 
Wojny, które następnie w roku 1926 prze 
kształciło się na opiekuńcze Litewskie 
Towarzystwo Dobroczynności.

Jakkotwiek zatwierdzony przez państ­
wowe władze centralne statui Litewskiego 
T-w« Dobroczynności określał wyraźnie 
zakres Jego działalności opiekuńczej, to 
Jednakże Towarzystwo działalność tę roz­
budowało I rozszerzyło do wielkich roz­
miarów działań wybitnie politycznych za­
równo na terenie utrzymywanych p t.ez  
nie zakładów opiekuńczych. Jak I poza 
tym ferenm Działania te wykraczały od  
dłuższego czasu przeciwko obowiązują­
cemu prawu oraz ustalonym prawnie dla 
Towarzystwa zakresowi i sposobom  dzia­
łania.

Litewskie Towarzystwo Dobroczynnoś­
ci, nie posiadając własnych statutowych 
źródeł dochodu, gdyż Jego wpływy ze 
składek członkowskich nie przekraczały 
kllkudztoslęciu złotych rocznie, uzależnio 
ne było finansowo od zagranicznych źró- 
det wywrotowych. Jako takie musiało ono 
działać I w rzeczywistości działało po 
myśli ich dyrektyw I wskazówek. Dwrek- 
ływy te zaś I wskazówki w odniesieniu do 
Utewskiego Towarzyrtwa Dobroczynności 
godziły u  spokój i porządek na ziemiach 
północno-wschodnich Polski.

Wykonuiąc wspomniane dyrektywy I 
wskazówki, Lisewskie Towarzysiwo Ccó  
roczynnoicf wychowywało w utrzymywa 
nych przez nie Internatach i bursach mło 
d zie i szkolną i rzemieślniczą w sposób  
sprzeczny z obowiązującymi przepisami 
prawnymi o instytucjach I zakładach ople 
kuńczych.

Pow słane do sprawowania nadzoru 
nad działalnością stowarzyszeń władze 
państwowe stwierdziły, że: w bursach-

htiema-ach Litewskiego Towarzystwa Dob 
roczynnośd używano do nauki I czytania 
wydawane za granicą książki o treści an­
typaństwowej, w licznych wypadkach 
skonfiskowane, oraz czytcno między inny 
mł czasopisma I wydawnictwa Związku 
Wyzwolenia Wilna.

W ostatnim czasie stwierdzono ponad  
to, iż bursy-lnfornaty Litewskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności słały się opar­
ciem i schroniskiem di* Jednostek, win­
nych popełniania przestępstw przeciwko 
Państwu Polskiemu, które zagrożone są 
w Kodeksie Karnwm karą ciężkiego wlę 
zienla.

Fakty przytoczone I cały szereg In

nych utwierdziły władze państwowe w 
przekonaniu, że działalność Litewskiego 
Towarzystwa Dobroczynności zagraża spo 
kojowl, porządkowi I bezpieczeństwu pub 
Itcrnemu na terenie części ziem północ­
no-wschodnich

Nie mogąc loleiować nadal te) działał 
noścl, właściwe władze państwowe po 
wyczerpaniu wszelkich rozporządzałnych 
środków w formie ostrzeżeń ! upomnień 
dla skierowania działalności Towarzystwa 
na drogę statutową > zgodną z przepisami 
prawa, opartych na przepisach prawnych 
decyzją z dnia 20 listopada r. b. zawie­
siły działalność Litewskiego Tlwarrysfwn 
Dobroczynności i wyznaczyły kuratora dla 
zabezpieczenia Jego mają'ku.

Rewizie wśród działaczy litewskich
W czora j  wieczorem władze bczpie 

czeństwa p rzeprow adziły  szereg rewi- 
zyj wśród działaczy litewskich, w tej 
liczbie u  nieklórycli byłych członków 
Litewskiego Kom itetu  Narodowego w 
W ilnie, na czele k tórego słał, jak w ia ­
domo, K onstanty  Staszys.

Mogło być go r e |
8 b. m. na trakcie Hdzklm ckoto wsi 

Marlampol gm. rudomińsk.toj, kań F. Cze- 
pulonisa ze Świecznik przestraszył się 
taksówki I słaną! wpoprzek drogi, zata- 
rasow-jJąc Ją furmanką. Ponieważ szofer 
P. Podejko (Witno. Jelenia 6) nie mógł 
zahamować, musiał skręcić taksówkę do  
rowu. Wskufek wyprsdku »v taksówce zo- 
s'ały stoczone latarnie, strzałka I szyby, 
drzwi zaś zostały schylone I częściowo  
uszkodzony dach. Straty wynoszą zł. 200.

W  w yn iku  tych rewizyj zakwcslio 
no w a no cały szereg dokum entów  
i materiałów.

P r z y c z y n y  łych  rewizyj oraz szeze 
góły dochodzenia  trzym ane  są na r a ­
zie w ścisłe; tajemnicy. (o).

Z Ł im i f r  sa m o & d jczy  
m ! d d @ J  H i ^ ź i t  :k

24-letnla Eugenia Gajewska (Koszyko­
wa 29], w dniu 29 b. m usiłowała pozba­
wić się życia I wystrzeliła z pistoletu do  
siebie. Kula trafiła w prawy bok. W sta­
nie ci jżk. n przewieziono Ją do szpitala. 

Broń należy do m eia. Powodem były 
niesnaski rodzinne.

W A 6O H S-U T5/CG 0K
W arszaw a, Krak. Przsdm . <2 i oddziały

7 ’ .ZAAAJ .ZAJ Iż li  *IAAAZAAAAA

Teatr muzyczny „LUTNIA" |
Dziś t rzy p rzedstaw len!a C
o g. 12 w pot. — Ceny najniższe

„LtGENDA 0 PIAŚCIE*
3  widowisko dla młodzieży

4 o g. 4 p. p. -  Cer>v zniżone
\ „BIEDNY STUDENT* £
j  („Palsstrant*) E

d o g. 8 15 wtocz. Ł
|  WRÓT KOBIET l
3 Lięzes'n:c.y zjazdu P O W  korzystają C 
J  z 2 % zniżek od cen  norm alnych p 
t v  ł łT T łm m łT T T łT łT T n m m » łY 7 W łł« i

tV!adcin&ści radiowe
t i u y s m i s .it. r a d io w f .

Z OGÓLNOPOLSKIEGO ZJAZDU 1* O. W 
W WILNIE.

W związku z Ogólnopolskim Zjłzde-ji 
P. O. W.  w W ilnie Polskie Radio organizuje 
* program ie ogólnopolskim kilka IransmNyj 
oliclicznościowycł). W  dniu 20 listopada w go 
dżinach wieczornych nadany In I Apel Połe- 
gljcli z cm entarza i) i Rossie.

Dziś dnia 21 listopada l. j. w niedzielę 
o godz. 11,30 program  radiowy przewiduje 
ri jiortaż ze Zjazdu P. O. W  z W7ilna, w cza 
s’u: którego transm itow ane będzie nabożeńst­
wo z O strej Bramy w W ilnie wraz z uroczy 
Slygii poświęceniem ośmiu sztandarów  i za­
wieszeniem ryngrafu, ofiarowanego przel 
Okręg Śląski P. O W7. Tegoż dm a o godz. 
11.00 w przerwie „muzyki obiadow ej" prze- 
piuw adzona zostanie transm isja z zebrania 
C7ionkow P. O W7.

HISTORIA GARNKÓW I RONDELKÓW.
W niedzielę 21 listopada, o godz 15,tS 

usłyszą dzieci przez radio ciekawą żywą pn- 
gadankę Ilanny Ożegowskiej o ty ni, jak i 
lUcforcmnego, jiradawnego garnka powstał 
w ciągu wielu, wielu la t elektryczny ronde- 
lek. Pu pogadance miły koncert z płvt.

ADWEItTKA WYCHODZI 7A.M.(Ż- 
Taki lytuł nosi „w ieczorynka", k tórą wy 

kon:> przed wileńskim m ikrofonem  zeapół 
.„Kaskady" w niedzielę, 21 batopada, o godz 
l'.\50. Jak  łatwo się domyśleć, ktoś kugoś 
będzie usiłował „nabrać".



„KURJEW WILEŃSKI" 3I.Xł 1937 r. I I

KROK
LISTO PAD

21
Niedziela

DziS Alberta B, W. 
Ju tro  Marka 1 Stefanii

Wschód słońca — g. 7 m, 03 
Z-chód słońca — g. 3 m. 07

^posirzeżenia  Zakładu Meleoroloni USB 
w Wilnie dnia ZO XI. 1937 r.

Ciśnienie. 762 
s Temperatura średnic +  1 

Temperatura najwyższa +  2 
TemDerafura najniższa — 1 
O pad ślad
W iatr potudn.-zćchodni 
Tend.: bez zmiarv 
Uwagi: pochmurno, dżaża.

W IL E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Jundziłla — Mickiewicza 33. 3-now Mań- 
•cw icza — Piłsudskiego 30. Chrościckiego 

Uzaplińskiego — O strobran ..ka 25. F ilem o. 
Kowicza i Maciejewicza — W ielka 29 i Sa- 
rcla — Zarzecze 20.

Ponadto stale dyżurują następujące ap 
Kki: Paka — A nlokolska 42. Szantyra — 
leg ionow a 10 i Zajączkrw skiego — W itol- 
dcwa 22

H O T E L

„ST. GEORfiES"
w W I L N I E

Plerwszorządny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
_>er« szoiządny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

ne

M J E J S R A
*■— Nowa Inwestycja elektrow ni miejskiej. 

M agistrat zatw ierdzi! projekt umowy na do 
•mwę i  go kola do Elektrow ni Miejskiej. 
W zrastająca konsum cja p rądu  zmusza Za- 
•*ąd Miejski do rozbudow y Elektrowni.

Ugóme koszta tej poważnej inwestycji wy 
n osą około 470 tys. zj. z przewidzianym ter 
minem s laty < 0 j października 1940 r.
, pro5b  ̂ Rektoratu USB Zarząd Miej

' .  P031®*10'5' ’1 w-'row adzj(j j wia l}0 elektrycz
zakładach botaniki szczegółowej USB. 

rpraw ie oświetlenia parku  w Zakręcie. Ma 
frs tra t pow ziął uchwalę n« galywną, wycho. 
Ózac z założenia, że park  uniw ersytecki w 
Zuk recie jest własnością nryw atną i dopóki 
Uniwersytet pobiera opłaty za wstęp do par 
ku m iasto nic może wprowadzić tam żad­
nych inw estycyj na koszt własny.

— Premie za drzewu owocowe. W związ- 
u z uchw alą M agistratu przyzna jącą premie

dla mieszkańców W ilna którzy w sezonie je 
•lennym  zasadzili na swych posesjach do 50 
dizewek owocowych pochodzących ze szkó 
lek kw alifikow anych z terenów  województ 
*■» Wileńskiego i nowogródzkiego Zarząd 
Miejski postanow ił przystąpić do kw ałifiko 
irania zgłoszeń. Rozpatrzeniu ulegną jedy- 
®ie te zgłoszenia, k tó re  wpły ną do W rdz. Go 
•podarczego Zarządu Miejskiego do dnia 5 
p a d n ia  r. b. Prem ie przyznaw ane będą w 
fermie zwrotu 20 proc kosztów zasadzonych 
•rezrpów, Do zgłoszeń należy załączać ra- 
chunk, za nabyte drzewka.

— Spęd Duhajów. Wobec rozciągnięcia 
mocy ustawy o nadzorze państwow ym  nad 
«* don tą bydła na terenie W ielkiego m. W il 
na w dniu 3 grudnia r. b. odbędzie się na 
rynku Punarskim  w W ilnie spęd buhajów  
Stlem dokonania przeglądu i przyznania pre 
mij pieniężnych za sztuki okazowe

ZEBRANIA i ODCZYTY.
—  Z< Związku Pań Domu. W e wtorek 

dn. 23 b m. o godz. 17-ej, Zamkowa 8, 
odbędzie się odczyt p. Sf. Cywińskiej 
P- ł. „Wieś polska w e  współczesnej lite­
raturze", Goście mile widziani.

NOWOGRÓDZKA
—  Za ratowanie ginących. W dniu 15 

marca r b. w czasie w iosennego wy'ewu 
wód tonęli zatrudnieni przy rafowaniu 
W grożonego mostu Julian Gonczar i Aloj 
*y Zych, m-cv m-ka Dworzec, pow n o w o  
piódzkiego. Tonących uratował z narażo- 
nirm życia Jan Gonczar, również m-c 
Dworca, za co ostatnio odznaczony został 
medalem za ratowanie ginących.

—  Zw. Strzelectwa Sprrtowego. —  
Celem podniesienia sportu strzeleckiego, 
lako sp>orlu „Obrony Narodowej", z ini­
cjatywy komendanta powiatowego Z. S. 
*r dniu 78 b m. o d by ło  się zebranie or­
ganizacyjne Powiatowego Związku Strze­
lectwa Sportowego. Zarząd w osooach: 
Pp. Hellera, Kotarbińskiej, Wojcieszków- 
ny, Chołupko, Stopy, Szenka, Bajraszew- 
skiego. Mniszka i St-ychaszewskiego daje 
gwarancję rozwoju sportu strzeleckiego. 
“V izystkie organizacje, szkoły I kluby z 
terenu powiatu oroszone są o współudział 
przez zgłaszanie jak największej ilości za­
wodników

—  Ofiarni pomoc dla dzieci. Ruch­
liwy i bardzo uczynny Komifef Rodziciel­
ski przy szkole powszechnej nr. 2, p rag­
nąc przyjść z pomocą biednym dzieciom 
niemającym w czym chodzić do  szkoły,

zainicjował zbiórkę ubrań pośród zamoż 
mejszych rodziców i w ten sposób umoż­
liwił już najbiedniejszym uczęszczanie do 
szkoły Jak się okazuje. Komitet ten do­
starczył dzieciom w ub roku jż  70 pai 
nowego obuwia, nie mówiąc już o in­
nych częściach dziecięcej garderoby.

G o d n e  podkreślenia
—  Śm ie r ć  p o d  z w a ł a m i  z iem i.—

18 b. m. zasypany został przez ziemię 
podczas kopania studni A. Kuklesz z Ku- 
nicz, gm. kuszelewskiej. W ydobyto Jui 
tylko zwłoki.

BARANCWICKA
—  Cyrk w Baranowiczach. O negdsj 

zow:tał do  bar inowicz cyrk popularny 
Faktora Oszera z Białegostoku i rozbił 
swe namioty na p 'acu obok ulicy Szep­
tyckiego, Cy.k zaLawi kilkanaście dni.

— KRADNĄ KONIE. Mleszk, folw. 
Blelczyn, gm. poczapowskiej Pietrklewicz 
Mieczysław zameldował na poster, w ho- 
rodzleju, że z nlezemknlętuj stajni skra­
dziono mu 3 konie wari. 600 zł. Poszko­
dowany po śiadach udał się w kierunku 
Horodyszcza I po drodze odnalazł dwa 
konie, które sprawca kradzieży porzucił 
Trzeciego znalazł uwiązanego przy kuinl 
przy w jeidzłe do Horodyszcza.

Ujęto złodzieja Llchufę Aleksandra ze 
ws1 Koniusowszczyzna, gm. hcrodysklej.

L I D Z  K A
—  Zebranie organizacyjne Komitetu 

Powiatowego i Miejskiego Pom. Zim. 
Bezrobotnym odbędz ie  się w dniu 22 bm. 
W soli Starostwa Powiatowego o g 13-ej.

—  Dr W alkę’ Lidia odpowiada za 
groźbę. W  dniu ^ b r n .  rmata s:ę odbyć 
przed sądem w Lidzie rozprawa przeciw­
ko Walker Lidii b. lekarzowi Ubezple- 
czalni Spotecznej w Lidzie, oskarżonej o 
groźbę karalną. Ponieważ oskarżona nie 
stawiła się sąd sprawę odroczył i zarzą­
dził p-zymusowe jej doprowadzenie.

LIDA. Wlaśc. piekarni w Sielcu, gm .bie  
llckie], Mojżesz Jeiin, pragnąc uchylić się 
od podatku obrotowego od sprzedaży 
pieczywa poza obrębem piekarni, wyna­
jął sobie parobka Bazylego Stawskiego, 
na ktoreąo nazwisko bez jego władzy wy 
kupił świadectwo przemysłowe I sfałszo­
wał podpis Stawskiego. W żwiązku z rym 
odbyła się rozprawa w Sądzie Okręgo­
wym w Lidzie, podczas której M ojźesi 
Jelln. skazany zoslał za fałszerstwo doku­
mentu na 8 miesięcy więzienia z arł. 187 
k. k. Po ogłoszeniu wyroku JeBna za­
brano do więzienia.

Firm a „HALINA", Lida, Suwalska 55
Dosiada w wielkim w yboza na składzie 
bieliznę dam ską, m ęską i dziecinną, py- 
jtm y , bonjourkt, swetry szlafroki I inne 
nowości sezonu Ceny stale lecz niskie 

Właściciel M. Ślusarczyk

Budowa chłodni w WHnie zdecydowana
Wczoraj odbyło  się posiedzenie Ko­

misji Ekonomicznej Wileńskiej Izby Rolni­
czej z udziałem Redy Gospodarczej S-ki 
Akcyjnej Chłodnia i Składy Portowe Gdy 
nia, p ’zedstaw 'c:el: władz i reprezentan­
tów samorządów miejskiego i gospodar­
czych. Przedmiotem narad była sprawa 
budowy w Wilnie chłodni.

Sprawa ta. jak się dowiadujemy, we­
szła nareszcie na reaine fory, a to skut­
kiem przyznania przez w ładze cenfialne 
odpowiednich kredytów na łę inwestycję

WILEJ5KA
—  Skupy świń Akcja skupów świń na 

terenie pow. witejskiego idu e coraz le­
piej. 15, 16 i 17 listopada zostały prze 
orowadzone skupy w Budsławiu, K.nah’ 
nie i Wilejce. Organizatorem było Tow. 
Rolnicze, a zakupującym spó’dz elnia w, 
lejska „Rolnik".

O gółem  nabyło 238 św ń nn sumę 
około 2.000 zł.

Sprzedawcy są zadowoleni z przepro 
wędzonych skupów gdyż „Rolnik" me 
stosuje lak zwanych ,skidek" i n:e  doko 
nywuje pobąceń  przy wyplac e natezno 
Sci.

W poprzednich skupach dużą prze­
szkodę byli kupcy prywatni, którzy ze  
względów konkurencyjnych stosowali 
podbijanie cen, starając się wprowadzić 
wśród rolników dezorientację

Ooecnie sprawa ta została jui unor 
mowana i handlarze prywatni mogą na 
bywać na skupach Tow. Roln. tylko to 
war zbywający.

Odbiorcą zakupionych świi jest rzeź 
nia spółdzielcza w Wolkowysku, która 
każdorazowo przysyła swego brakarza.

GRODZIEŃSKA
— Dlaczego Zarząd Miejski nicuporząd- 

kuje ulicy. Mimo to, że jiracy kanalizacyjne 
na ul. Listowskiego i niektórych przyległych 
rrsta ły  już ukończone, ulice te nie zoslaly 
jeszcze doprow adzone do należytego stanu.

Jeźdnie zaw alone są kamieniami i zie­
mią. Chodniki toną w brudach.

Zarząd Miejski powinien nareszcie ulice 
te uporządkow ać. (*)•

— ZARZąO m ie j s k i  m u si p ł a c i ć .  n»  
początku 1933 Zaizad Miejski wymówił po­
sadę poborcy rynkowem u p. Łnkaszewlczo 
wl, odm aw iajac jednocześnie przyznania cme 
rytury.

P. Łnkarzrw icz postanowienie to zaskar­
ży] do sądu.

Sprawa ta przeszła wszystkie Instancje 
ni nareszcie zapadł ostateczny wyrok przy­
znający emeryturę w wysokości 8 t zl. nile-

Naikorzystrlel i najtaniej kupujemy 
w firmie cnrześcijańskiej

„Bławat Paznafliki”
Uda — Ryńsk

Ceny stale Staranna obsługa

S j » r t W o w g

Dzisid] mecz bokserski
W K 3 5IT| g*y —  P Z L W arszaw a

Niedziela 21 listopada w sporcie wileós 
kim minie pod znakiem  boksu. W sali przy 
ul L uuw isarskiej 4 odbędzie się interesujący 
■potkanie między w arszaw ską drużyną Państ. 
Zr.kl. Lotniczych (PZL) a WKS Śmigły.

Ostateczne składy emu drużyn przedsta­
wiają się następująco, przy czym na pierw ­
szym miejscu stawiam y bokserów warszaw 
■kich.

W aga musza Michalik spotka się z Lenar 
dem. Będzie to pierwszy w tym sezonie wy. 
■tęp Lenurda, który nie potrafi chyba poko­
nać Michalika.

WagL kogucia Możdźyński walczyć bę­
dzie z Nowickim. I tu ta j chvba oddam y cen­
ne punkty  W arszawie. Możdźyński to znany 
zawodnik.

Waga piórkowa Kowalski rozegra spot­
kanie ze Snltką. Nie ulega wątpliwości, że 
zwycięży Kowalski.

W azo lekka Gniewosz walczyć będzie z 
Dębskim. T u ła j trudniej już jest powiedzieć 
jaki będzie ostatecznie wynik Gniewosz ma 
niby więcej szans, ale Dębski w ykazał ostat­
nio, ie  znajduje się w niezłej formie. Spot­
kanie może być bardzo ciekawe.

Waga pólśrtin lo Błażejewski spotka się
z wicemistrzem Polski Majem. Maj pierwszy 
raz w ystąpi w barw ach WKS Śmigły Nie 
walczył jeszcze on w tym sezonie Znajduje 
lię jakoby w dobrej formie. Powinien więc

zwyciężyć zdecydowanie, chociaż wygrać z 
Btażejswskim nie będzi® bardzo łatwe.

Waga średnia Miks rozegra pojedynek z 
Wildą. Stawiamy raczej za zaw odnikiem  wi­
leńskim. który posiada silne ciosy i umie 
dobrze rozłożyć swe siły na trzy  rundy.

Waga półciężka K arolak -walczyć będrie 
z Sadowskim WKS Śmigły może w spotka­
niu tym zdobyć dalsze dwa punkty  jeżeli 
Sadowski nie natknie się na prosty Karolaka. 
Trzeba bardzo uważać i walczyć przytomnie.

Wagn ciężka Lesnopolski rozegra pojedv 
nek z Blumcm. W aika nie pow inna trwać 
długo. Jeżeli tylko zechce walczyć Biuni, to 
ju i  w pierwszej *-undzie pokonać powinien 
Lesnopolskiego. BJlan zechce zapewne poj< 
dycek ten rozstrzygnąć jak najprędzej i nie 
będzie chciał oszczędza ani siebie, ani też 
swego przeciwnika. W al, a ta będzie zapew ­
ne bardzo ciekawa.

Reasum ując nasze spostrzeżenia dochodzi 
my do przewidywania, które, niestety, nie 
wypada na korzyść bokserów  wileńskich. Je 
żeli uda się zremisować, to będzie bardzo do 
brze. Zasadniczo PZL W arhzaw a p-iwinna 
wygrać 10:8.

Mecz odbędzie się, jak  już wspom nieliś­
my w sali przy ul. L udw isarskiej 4 Spotka 
nie rozpocznie się o godz. 12 min. 30. W rin 
g:i sędziować ma Aleksander W igura, a punk 
ty obliczać będz.e Zygmunt Kaleński.

Niedziela na bniskach sportowych
Program  im prez niedzielnych jest nastę­

pujący:
W MARSZA WIE:

W teatrze Nowości mecz bokserski CW.S 
— Geyer Łódź.

NA PROWINCJI:
W  Krakowie mecz piłkarski O r a w ia  — 

A. K S.
W Katowicach mecz hokejowy Dąb — 

Grocosia.
W  Poznaniu wielkie zawody bokserskie 

przed meczem z Norwegi., Udział wezmą do

skonali bokserzy niemieccy.
We Lwowie mecz bokserski Gwiazda — 

Lechia i czwórmecz p iłkarski na zakończę 
nie sezonu.

W  Toruniu pierwszy jesienny bieg na- 
przelaj.

ZA GRANICĄ:
W Dessau walczą bokserzy poznańskiego So
kola. *-■' Kc-

D Ham burgu mecz Diłkarski o m istrzost­
wo świata pomiędzy Niemcami i Szwecją,

W adomość o przyznaniu kredytów na­
deszła do  Wilna przed kilku dniami. W 
związku z tym zwołane zostało powyż­
sze zebranie.

W wyniku dyskusji zapadła ostatecz­
na uchwała o  przystąpieniu oo  budowy 
chłodni. Chłodnia, jak już donosił śmv, 
słanie na placu miejskim przy ut. K:jcw- 
skiej Magistrat zdecydował się uczestni­
czyć w buciowie przez wniesienie udzia­
łu d o  S-ki w postaci placu, świalta 
ł wody.

slęcznle, poczynając od dnia 1 m arca 1933 r.
W ten sposób 7arząd M iejski m a wypła 

clć p. Łukaszewiczowi kwotę zl, 4536, plus 
dość duże koszty sądowe. * (s)

— Co grają w kinach:
Apollo: — „Dziewczęta z Nowolipek",
Pan — „Zabiłem .
Maleńkie — „Dziewczęta z P ra le ru “.
Helios — na ekranie. „Szenastolatka"; na 

icenie „Kochajm y się“.-
Uciecha — „Mayerling".

WEŚWiESKA
—  y / i c h u r a  Ś n ie ż n a , o j  3-ch dni 

pada na terenie powiatu nlefwieskiego  
obfity śnieg. Niska temperatura średnia 
wynosząca — 7 st. oraz silny wiatr pow o­
dują Już d oić duże zaspy śnieżne. Komu­
nikacja rutobusowa na odcinku Kłeck— 
Zaostrowiecze zestal a przerwana.

—  Ncżownłciwo. Na tle porachunków 
osobistych m-c Kiecka Daszkiewicz Grze­
gorz zadat kilkanaście ran nożem w ple­
cy Kuczyńskiemu Konstantemu. Nożowni­
kiem „zaopiekowała się 1 policja.

PIŃ S KA
— 10 LAT WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO. 

Piński Sąd Okręgowy na sesji wyjazdo­
wej w Łunlńcu rozpatrywał sprawę spraw­
ców zabójstwa Pawła Werenlcza, m-ca 
wsł Jażwhkl I skazał: Dominika Were 
nlcza na 10 lat więzienia, DymRra Lemie- 
szewskiego na 5 lat, Justyna W ołotzko- 
w'cza na 6 lat, Andrzeja Jarochowlcza 
I Szymona Pawłowicza na 2 lała każdego  
I A leksego Mateusa I Aleksandra Ftodo- 
rowa na (  mieś. Tym osratnim karę za­
wieszono.

—  Krew na wesehi. Na chut. W ero- 
che oow. brzeskiego w czasie uczty we- 
telnej u Aleksego Melańczuka między 
gośćmi Janem Borysiukiem I Aleksandrem 
Demczukiem wyrikła sp-zeczka, w trakcie 
której Borysiuk odniósł ranę ciętą p o ­
liczka.

—  Siekierą za chtóst. M-c wsi Bogu- 
sławka, pow. brzeskiego Jakub Kowal­
czuk udał się d o  lasu, by zebrać chróstu 
na opal,

Spotka! go  właściciel lasu Onufry Na­
wrot- i zadał kilka uderzeń obechem s.e- 
kiery, skutkiem czego Kowalczuk doznał 
rlamania lewego przedtamien'd,

Tran (Ma dzieci
Centralna Organizacja Kół Gospodyń 

Wiejskich w Warszawie, ul. Kopenrka 30, 
wysyła na zamówień a tran dla dz'eci. 
Cena tranu dla KGW 1 zl. 60 gr. za 1 kg , 
dla Ogniska Metki i Dziecka i dla KGW, 
które wprowadziły dziecińce sezonowe—  
po  1 z), za 1 kg. —  Tran wysyłany jest 
w puszkach 5-c.o I 10-cio k i log \  7atem 
tran należy zamawiać od  5-ciu kg. wzwyz' 
a n,e np 2 I pół lub 5 i pó ł  kg. Zamó­
wienia i pieniądze składać należy na 
ręce ir.s*ruktorek KGW przy objazdach 
lub w dnte urzędowe', ł. j. każdą środę w 
biurze OTO I KR w NieświeŻJ.

Gdy opusełsz Lutni progi 
Zajdź na R Y B K Ę  —  panie drogi. 
Bo kto na noc jada mięso,
Tego w e śnie diabli trzęsą.

TEATR f MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POUUI.ANTE.

— Popoltiduiówka. Dziś w niedzielę 
dnia 21 listopad? o godz. 4,15 przedstawienie 
popołudniowe w jpełn i wielce interesująca 
c/iuka współczesna z życia O. O. Jezuitów, 
am erykańskiego .utora L asery  ego p. I. 
„Pierwszy Legion" — po cenacłi p ropagan­
dowych.

— W W zorem  o godz. 8,15 T eatr Miejski 
na Pohulance gra po raz drugi doskonalą 
komedię wi 3-ch aktach (5 obrazachj Stefana 
Bekeificgo — przekład Karola Roinoekiege 
„NłeusprawTedlh tona godzina ‘ w wykonaniu 
pp.: Billing, Beyno, Granowskiej, M e ta ls  
kicj, Mclskiej, Granowskiej, Szpaki-wiezo- 
wej, Skorukówny DzwonkowsYiego, Ilierow 
„kiego, Jagiarza, Koczan. wrkiego. K u ! 
skiego, Staszewskiego i W olie jti Pomyśli, 
we dekoracje p ro jek tu  — K. i J. G dusów  
Pciy seria — dyr, M. Szpakiewicza.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— Dziś z okazji zjazdu P. O. W. grane 

będą w „L utni" widowiska, a mianov,ieie: 
o godz. 12 w poi „Legenda o Plaścię" wido­
wisko popularne K. Jezew sk'ej. Ceny najn iż­
sze Wycieczki ko rzystają  ze znlżea specjał 
ayr.jł

O godz. 4 pp. „Biedny ślinieni" (Paie 
etrnnt" opereika kontuszowa, roprtzcnlacyj 
na.

W idowisko to jest równ iż oJpuw  ednir 
dla m tu d z ^ y . Ceny znizone.

— „Wróg kobiet" operetka d iweipna, 
le lk a  i m elodyjna, na k tórej , ui>i’ezn iść wy 
bi m ie  się bawi, grana dz ś będ ie (>o rtz

R A D I O
NIFDZIELĆ, dnia 21 listopada 1937 r.
P.Ot) Sygnał czasu i pieśń; 9.05 Dziennik 

por. 8.15 Gazetka rolnicza. 8.30 Inform acją 
dla Ziem Pin. W schodnich; 8.40 Muzyka;
D.00 T ransm isja nabożeństw a — kazanie wy 
głosi ks. kanonik prof. Michał Klepacz; 10.30 
Budujemy Bazylikę Morsuą w Gdyni; J 1 00 
W yjątki z oper; 11.30 T ransm isja z Ogólnd 
polskiego Zjazdu POW Uroczystość w Ost 
rej Bramie; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 12 03 
symf.; 13.00 „W  pracow ni L udom ira Slen-i 
dzińskiego" — felieton Kazimierza Kienie­
wicza; 13.10 Fragm ent Ziemi obiecanej — 
recytacje prozy; 13.30 Koncert O rkieslrs W1. 
leńskiej pod dyr. W ładysława Szepańskicgi ;
14.00 W przerwie: Transm isja z Pałacu Ba 
prezentacyjnego R. P. Uroczystości z< Ziaz 
dn POW, 14.45 Audycja dla wsi; 15.45 „O 
skromnym pradziadku elektrycznego rondcl- 
ka" — oowiastka H anny Ożogowskiej Po 
rzym płytw  18.05 Utwory Anfrniego Rub;ń  
iteina; ’fi.45 „Anielcia i życie” — powieść;'
17.00 j,Pół czarnej pu lw ow ska" — podwie 
crc-rek przy m ikrofonie; 17.55 SV przerwie:1 
Chwila R iura Studiów; 13.50 Komedia YIX 
wieku Zygmunt Sarnecki „Nad ranem  ko. 
media w jednym  akcie; 19.35 — Co slyc’ a 
na świecie? — opowie Sergiusz Soroko; 19.50 
-Adwerdka wychodzi zamąż'* — wieczoryą 
ka, 20.30 P rugram  na poniedziałek; 20.35 
Wil. wind. sportowe: 20.-10 Przegląd polityc: 
ny- 20.50 Dziennik wiecz.; 21.00 Wiadomośfcf 
sportowe; 21.15 K abaret francuski; 22.00. 
Koncert; 22.50 O statnie w iadom ości; 23.00 
Koncert życzeń; 23.30 Zakończenie.

PONIEDZIAŁEK, dnia 22 listopada 1933 r.
6,15: Pieśń. 8.20: Gimnastyka, t.40: Muzy, 

ka 7,00. Dz. por. 7,15: Muzyka. 8,00: Audy j 
cja dla szkól: „W  rocznicę obrony Lwowa"-
8.10— 11.15; Przerwa. 11.15: Audycja dia
szkół. 11.40: Rozmowa z m odystką. 1157: 
Sygnał czasu. 12 03. Audycja południowa W 
przerwie: „Jak  pow stają tr irk i film owe — 
pogadanka. 13.00: W iadom ości z m iasta i pno 
wincji. 13.05: LOPP kolejow-y. 13.10 Jaki 
p racują slrzelczynie wileńskie — pogadan. ;a.J 
lń.15: Muzyka popularna. 14.25- „Spraw a ho 
norowa — nowela Ila rian a  Gaw-alewicza 
14.35: Piosenki francuskie. 14.45—15.30: 
Przerwa. 15.30: W iad. gospod. 15.-ł5: „Z pieś 
nia po k ra ju "  — audycja. 16.15: Koncert so­
listów. 16.50: Pogadanka. :7.CJ: „W alka z 
cukrzycą" — odczyt 17.15: Odgłosy dalekiej 
Japom . — audycja słowno-muzyczna. 17.50: * 
Pogadanka. 18,00: W iadom ości sportowe.
18.10- Skrzynka ogólna — prow adzi dyr. J a ­
nusz Żuławski. 18.20- Recital śpiewaczy Sta 
nistawa Orkana. 18,40- Nov utwory \Vandv 
Dchaczewskiej. 18 50 Program  na wtorek. 
18.55: Wil. wiad. sportowe, 19.(i): Audycja 
strzelecka. 19.30: D yskutujm y: ..Kapitał ty 
przedsiębiorczość". 19.50: Pogadanka. 20.00: 
Koncert rozrywkowy. Ok. 20 15- W’ p rzer­
wie: Dziennik wieczorny i pogadanka. 21.30: 
Ncwości literackie omówi W ładys^w  Seby- 
ta 21.50: „Arcydzieło muzyki sym fonicznej". 
22.50: O statnie w iadom ośri. 23.00: Tańczy­
my. 23.30: Zakończenie.

KINA I FILMT
„SC Y P IO N  AFRYKAfcSKt".

(Pan).
Aby dokładnie ocenić te.s film, trzeba 

być fachowcem w kilku dziedzinccn no 
raz. Najwięcej, oczywiście, b ędą  mieh 
do powiedzenia historycy s'arożytności 
dzieje walk rzymsko-karfćgińskich, stro- 

]e, obyczaje.,.).
Filrr, zawierz yj sobie bardzo mało wa 

torów artystycznych, jeśli ponrniemy 
Iwietne postacie przede wszystkim Hanni­
bala i Masynissy —  natomiast najwięcej 
rozmarhu wykazał reżyser w zainscenizo- 
waniu , mordowni", rzezi todz, i zwie­
rząt.

Na film ten poszło w pierwszym rzę­
dzie... dużo pieniędzy.

Zważywszy, że jest on produkcji wto- 
ildej —  bardzo łatwo domyśleć sią jego 
„propagandow o-ideew ych" iendencyj.

Nad program kotorówka i sprawozda­
nie filmowe z uroczystości jedenaslolisto- 
padowych w Wjrszawie.

P r z y g o t o w a n a
do wie'kie] konferencji 

gospodarczej Ziem Płn.-Wsrh.
W  związku z zapowiedzianym w pierw­

szej połowie grudnia przyjazdem do  W i1- 
na yicepremiera Kwiatkowskiego z udz a- 
łem którego od b ęd z ie  się wielka korfe- 
rencja, poświecona zagadnientom i po­
trzebom gospodarczym Z’em Północno- 
Wschodnich, p wojewoda Bociański o d ­
był konferencję z dyrektorem Izby Prze­
mysłowo-Handlowej inż. Barańskim. Na 
konferencji tej pokfótca omawiane były 
postulaty Izby Przemysłowo-Handlowej, 
które wysunięte zostaną podczas konfe­
rencji.

NAJLEPSZE ZDJECA  
FOTOGRAFICZNE

wykonuje — znany
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
„ F A N T A Z J A "
Baranowłcze, Szeptyckiego 49

drugi. Uczestnicy zjazdu korzystają ze znl 
tek 25 proc. od cen norm alnych.

— „Kwiat Hawaju". Jutro po cenach znl 
f.onych Ju tro  ukaże się po cenach zniżo­
nych w spaniała operetka P Abrahama 
„Kwiat HaYvajn“.

— „Carmen" w „Lutni". W .pierwsz fch 
dniach grudnia z udziałem W erm inskiej era? 
wj bitnych artystów  opery w arszaw skiej Yvy 
ttaYY-iona hędzic raz jeden tylko opera BDe- 
ta „Carmen".

— „Królówj Śniegu". Reżysei K. VVyrw.cz 
W ichrowski rozpoczął pruby z bajk i według 
Andersona pióra W andy StanisłaYY-sklej 
„KróloYva Śniegu".
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5 0 0 . 0 3 0  k s i ą ż e k  z a  b e z c e n
sprzedaje Dom Książki Polskie], Warszawa, Plac 3 Krzyży 8.

P ro s im y  ż ą d a ć  w e w s z y s t k i e j  k s ię g a rn ia c h .
Katalog 1400 tytułów książek obniżonych o 50 do 50% dajemy darmo.

B r o w n i n g
Ściśle w g rysunku z bezpiecznikiem!
Sensacyjna m w ość  1937!! Fason belgijski I Tvd 
6-cio m /m  I R epeluje się przed każdym strzaiem  au to ­
m atycznie wyrzuca łu s k i! Huk ogłuszający 1 Id ea l-a  
ob rona przed napadem  I W ykonanie luksusowe: lufa 
pięknie oksydow ana, ręko;eści kry e lśniącym bakeli­
tem  I W aga 250 gr., dtuqość 10 cm., szerokość 7 cm.
Gwarancja 'abrvczna na 5 lat! Cena tyUo zł. 6.95, 2 sztuki zl. 13.50. 
Setka naboi system u „F ln b e rf zl 3 65. PI ci sie przy odbiorze, fldres: 
Predsfawlclelstwo „PERFECTWATCH". W ydział 14. Warszawa 1. 
uL Mariańska 11—1. Uwaga i W ystrzega.ee się taniej tandety, po- 
lecanei przez pokątnych sprzedawców. Ządaicle wszędzie w sklepach 
tylko au tom a ów „PIORUN" z bezpiecznikiem I

P
A
N

Początek o godz. 12-ej. Gigantyczny film, ilustrujący rywa­
lizacją dwóch wielkich wodzów Scypicna i Hanibala

AFRYH -tftSKI
PJękny ko lorow y nadprogram  oraz obchod uroczystości 
Św ięta N iepodległości w \Varszaw!e w dn. 11 listopada r. b.

S  WZGAR&Z0 IA
(STELLA DALLAS], Dzieie życia kobiety stworzonej do miłości. W roi. cL: Cblu >a 'rne- 

ryki Barbara Stanwyck, uiublem ec kobiet John B oles i 18-letnia Annę SHIRLEY

POI s K I F  I INO N aiolnknie:s7v film doby obecn»i

SMĄI0W  K A P R Y S  HIP.IOWJF
W rolach q!ównych Urocza Marika Roekk niezrów n-n? Hans Soenkc  

Humor. D oskonała m uzyka. Nowe piosenki przebojowe. - Nad program : ATRAKCJE 
U prasza się o  przypywanie na począikl seansów : 4 - 6 —8 -1 0 ,  w niedzlęję od 2-ej

Kino W lU t fS OSTHTNI DZIEŃ

99
Ceny propagandowe: parter 0 H 54 gr.

W f / i r O B T / W C / t "
fiastąpny proaram: M iO i a r o c f  Y e i ć i i  jako

f i s a ?  w y u l a f l u
o e i e i S K O Dziś. Epos boha­

terstwa z czasów
walk o n iepod ­
ległość PolskiFilm wielkich kreacyj

aktorskich: Eichlerówna, Zacharewicz. Jaracz, Sam borski, S tępow sk l, Znicz I inni 
Nad program  UKOŻłłlAlCÓNE HOP L I KI. Pucz. seans, o 4-ej, w nledz. i św o 2-rJ.

c z a R u j ą c Y  t o m  a p a r a t ó w

„  E s a s n & C M  -  “
podb ;a wszystkich r a d  osluchaczy. D em onstru je i sprzedaje

S . S i e  r ć i s i m o  w i c z ,  Baranowicze, Mickiewicza 5
Warunki dogodne W arunki dogodne.

ff E ł fD N O M flA * 1 —  Baranowicze, Szeptyckiego 50, tel. 97 
Przy Składzie Broni I Amunicji poleca następujący nowy dział

ZAPALNICZKI KRAJOWE » 4 a.
ZAPAI NICZKI 7AGR. SZ WEDZKIE . cenie P» iją
Kam yczki t u b k a  10 sztuk no 50 gr,, drobne części do zapalni­

czek oraz karty  do gryi t rydzowe, pokerowe i inne.

„REKORD" *16. C yryM i
Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 129 

WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ 
O D B IO R N IK Ó W

ELEKTMT - RADIO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

NADAJE C ER Z E PANI ŚW IE­
ŻOŚĆ I r O AB M :O P O Ś C I.  
JE S . ON  N AJPEW N IEJSZY A 
‘ P R Z Y  M I E R Z E ,J C  E M 

U R O D Y  I P O W O D Z E N I A .

Kupuj u fachowców!
WSTfj 1 do salonu dem onstracyjnego

U
u

Wilno, Niem iecka 27, tel. 24-57
posłuchasz radioodbiorników  

czołowych firm:

COSM OS — CAPELLO — 
DCJX-RAD)0 i inne 

Ma miejscu centrala napraw

.sprawia dziecku najw ięcej radoś 
cii—Pięknie ubrana blondynka z 
niebieskimi oczamil Praw ie pół 
inetra dużal Mówi głośno i wy­
raźnie „m i m a”, „m a-m a“. Cena 
lalki (w drew nianym  pudle) tylko 
zł. 4 85. W  lcpsz. gatunku (mó­
wiąca i chodząca — Nowość) zł. 
6 90. Płaci się przy odbiorze. Ad­
res: F-a „M ontre“ Dz 204 W ar 
szawa 1, PI. Napoleona, skr. 827.

pro szki e o l u  G Ł O W Y
% 3DLA

DCROSŁVCH
ZE

Z N A K I E M
FAB R. ł

PRIKIEBIE MIU 
UriYPIE i KKTAfiZE

( i w n o a
cierpiący na reumatyzm 

! ischias
Istniejąca w Wilnie od wielu lat znana 

firm a wyrobów trvko‘ażnwvch

B&GCH-SK0L5KI
Wilno, ul. Rudnicka 17

poleca specjalne wyroby trykotażowe 
na  clerp’ącyrh na ischias, reum a­

tyzm  i t p.

Numer akt. Km. 130/35.

O b w ieszczen ie
o  l i c y t a c j i  N i m r c n o M o ^ c i .

K om ornik Sądu Grodzkiego w B aranow i­
czach Stanisław Paderewski, mający kancela 
rię w Baranowiczach ul. Orzeszkowej nr. 6 
na podstawie art. 076 i 679 k. p. c. podaje 
dn publicznejwiadoniości, że dnia 21 grudnia 
1037 r. o godz. Pt w gmachu Sądu Grodzkie 
go w Baranowiczach odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do 

l drużnika Mowszy Snuwskiego, niernchom oś 
ci miejskiej, położonej w Baranowiczach 
pizy  ul. Piłsudskiego Nr. 38. ks. hip. Nr. 653 
składającej się: z placu hipotecznego, domu 
mieszkalnego, piętrowego, murowanego, bu 
dynku m urowanego przyległego do domu 
mieszkalnego, służącego pod młyn m otoro­
wy. oraz urządzenia młynu motorowego.

Nieruchomość oszacowrana została na su 
roę zł. 16000, cena zaś wywołania wynosi zł 
12.000 .

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jesl złożyć rękojm ię w wysokości zł. 1600. 
jest złożyć rękojm ię w wysokości zł. 3230.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie al 
bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych instytucyj, w H S 
rych wolno umieszczać fundusze małolet 
nich. Papiery wartościowe pizyjęte będą w 
wartości trzech czw artych części ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości w arunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przesądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
drw odu, że wniosły powództwo o zwolnię 
niu nieruchom ości lub jej części od egzeku­
cji. że uzyskał postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w sądzie grodzkim  w Baranowiczach, 
ut. Reytana.

Dnia 27 października 1937 r.
K om ornik. Stanisław  Paderewski.

WĘGIEL
AAJAAŁA u u u u u i l t i i a i i i i U i u i i u u i U

górnośląski t  
pierwszerzęd. t  
jakości E

końce nu  „PROGRES*, Katowice £ 
wagonowo i tonow o w szczelnie za­
m kniętych i zaolom bowanych wozach 

p c ’eca firma

M . D E U L L
Biuro: Wilno, Jagiellońska 3, tel. 8 11 
Bocznica w łasna i składy: Kijowska 8 
tei. 999. — Waga gw aran‘o * an a

C rny konkurencyjna

P Q 0 S  Z W

A l i t  tAAAm A a AAAAAAAAAAAAAAAAAJ AAAAAAAAAAi

Handel l Przemysł
rrr-M .Tl ,TT- -TTTT’ tyy .rrrrrwyrfTY.rrvizrY

Modna, gustowne suknie, płaszcze, szlaf­
roki sw eterki, garsonki W. NOWICKI, W il­
no, W ielka 31). W ytw orna galanteria, bieliz 
na

DZISIAJ WYSTAWA 
S U K I E N  

W. NOWICKI 
W ilno, ul. wielka Nr. 30. 

Prosim y oglądać

PIANINA, fortepiany wysokiej klasy no­
we i okazyjnie cd zł 300 sprzedaje na raty 

ul. Niemiecka 19 (wejście z bram y).

L O K A L e
TYTYTTTTTTTYYTTTYTY T7TTTYTYTYYTYYT7Y7TYTT

POSZUKUJE SIE MIESZKANIA z 2—3 
pokoi niedrogie, możliwie z wygodami. Pozą 
dane w okolicach śródmieścia (może być w 
pchliżu kościoła św. P iotra i Pawła).

Oferty do Adm inistracji dla S. z poda­
niem ceny.

MIESZKANIE do w ynajęcia 3 pokoje, 
kuchnia łazienka, wszelkie wygody, wolne od 
podatku ul. T artaki 34-a, inform acje u do­
zorcy.

POKÓJ do w ynajęcia dla jednej osoby. 
Podgórna 3— 17.
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CHRZEŚCIJAŃSKA Fabryka Cukrów 
pizyjm ie zastępcę na województwa: biało­
stockie, wileńskie, nowogró izkie, poleskie. 
Zabezpieczenie w papierach wartościowych 
Zgłoszenia do „PAR“ Kraków, Rynek 46 
pod „Biegły sprzedawca".

CHRZEŚCIJAŃSKA firm a poszukuje acen 
tow do sprzedaży gospodarskich narzędzi 
rolniczych po wsiach. Zgłoszenia: Lwów 23, 
Skrytka pocztowa 5.

ZAJMĘ SIĘ gospodarstwem u sam otnej 
osoby. W iadomość: Nowogródek, Kościelna 
4t) m. ' ,  (względnie na adres Administracji 
Oddz. „K urjera WtU“ w Nowogródku.

BEZROBOTNY elektrom onter oraz robol 
nik wodociągowy i ślusarz poszukuje jakiej 
kolwiek posady na skrom nych w arunkach. 
Łaskawe zgłoszenia proszę kierować do ad­
m inistracji „K. W .“ pod „E lektrom onter".

INŻYNIER-LEŚNIK pozna w celu m atry ­
monialnym ziem iankę z zaścianka. Zgłosze­
nia z fotografią: Dubno, skrytka 45
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Handlowym Sądu Okręgowego w W ilnie Sta 
tut Księgarni Spółdzielczej P. N. S. P. w 
Oszmianie. Znalazcę wynagrodzimy. Zarząd
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Z a s tę p c a :  „Reprezentant'" —  W ilno, 
ul. W ielka Nr. 30.

Niezrównana książka z przepisam i Dra A. 
Oetkera p. t. „Dobra gospodyni piecze sarna** 
jest lo  nubycia ,we wszystkich sklepach ko­
lonialnych, księgarniach i u naszego zastęp­

cy. Cena obniżona 30 groszy.
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DOKTOR MED.
J. Fiofrowicz-Jurczenkowa

O rdynator Szpitala Sawicz. Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece, ui. W ileńska Nr. 34, 
tel. 18-66 Przyjm uje od 5—7 wiecz.

DOKTOR MF.D.
Zy§>smi:il KCudrewicz

chorób) wenery-zne. skórne moczoptciowe 
uL Zamkowa 15, tel. 19-60 Przyjm uje w godz. 

od 8—1 i od 3 -  "

DOKr OR MED.
i. Anf<?ro*vicz-SzczeDanowa
choroby skórne, weneryczne, kobiece. 
Przyjm uje w go„_. 8 —9. 12 -1  i 4 —7. 

Zamkowa 3 ro 9
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D O K T Ó R
w  o I f s d n

Choroby skórne, weneryczne i moczo- 
płciowe. W ileńska 7, tel. 10—67 Przyjm uje 
codzień od g. 9— 12, w niedzielę od 5—8.

D O K T Ó R
Z e ! 4 o w l c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów moczowych, od godz. 9 - 1  i 5—8 w.

D O K T O R
ZuittSwiezowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 
Wileńska 28 m. 3, telefon Tli.
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M aria  L a k r e r o w a
Przyjm uje od godz. 9-ej rano do godz. 7-eJ 
wieczorem. Ul. Jakuba iJsińskiego 5—18 
róg Ofiarnej obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s ^ a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek łupieżu, usuw anie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmt dznjące, 
wsnny elektryczne, eiektryzacja Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Zamk iwa 26 6.

A K U S Z E R K A
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masaż leczniczy 1 elektryz.ai.ja U l Grodz 
ka Nr 27 (Zwierzyniec),
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OKAZJA. Sprzedaje się bardzo tanio ma­
ło używany bilard  frajberow ski, rozm iaru 
średniego. Adres w Redakcji „K urjera Wi­
leńskiego".

OKAZYINIE z row odu wyjazdu w kli­
matycznym miasteczku, 50 kim. od W ilna, 
sprzedaje się bardzo tanio nowowybudowa- 
ny dom handlowy, mieści się w nim 5 skle­
pów i mieszkanie. Adres w Redakcji „Kur- 
j r ra  W ileńskiego".

PALMY wyhodowane w pokoju do sprze­
dania, ul. Zakretowa 5 m. 11.

S K IE P  SPOŻYWCZY Chrześcijański w 
Nowej Wilejce, przy ul. 3 maja dom nr. 4/2 
du sprzedania z towaram i i urządzeniem.

OKAZJAI Płaszcz karakułow y z najlep­
szych skór, nienoszony do sprzedania. Wil­
no K alw aryjska 4 ni. 9. Pośrednicy srykla-

KUPIĘ DOMEK w W ilnie w cenie do 10,000 
zl Oferty: p-ta Nowogródek, sk. p Nr. 18 
dla H. 13

FORTEPIAN mały w dobrym  stanie oka­
zyjnie sprzedam  niedrogo, ul. Sawicz 11 m. 11

PŁASZCZ KARAKUŁOWY wysokiego ga­
tunku, praw ie nowy, okazyjni:; do sprzeda­
nia. Kijowska 19 m. 20.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachun. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79—godz.ny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyljańska 35 
L ida, ul. Górniańska 8 
B aranow icze , ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Sloirtm, 
Szczuczyn Stotpce, Wołożyn, Wilejka. War­
szawa, ul.Traugutta 3, Grodno, 3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY m iesięcznie z od­
noszeniem Jo domu w kraju—3 zł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji z ł .2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zl 2,50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, pized tekstem 75 gr., w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr. 
za wiersz jeduoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabeiaryci* 
tie .)0a/0. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio lamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń f rubrykę „nadesłane" redakcja nie odpow iada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zn any terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17— 19

W ydaw nic tw u  „ k u r ie r  Wileński* bp ,  z o. L ruk .  „Znicz**, W ilno, ul. Bisk. B a n d u rsk ieg o  4, t d .  3-10. R edak to r  odp .  J a n  P u p i a ł ł o


